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BARDZO SŁUSZNIE rząd wzy- 
wa społeczeństwo, aby obecnie, w 
chwili niebezpieczeństwa, zachowy= 
wało spokój i nie zmieniło normal- 
nego rytmu pracy. ego właśnie 
wymagają zadania, które nas ocze- 
kuj. i 
Ab ten spokój zachować, trzeba 
nietylko opanowania nerwów i nie 
poddawania się psychozie wojennej, 
lecz także unikania wszelkich posu- 
nięć, któreby wykolejały nasze ży- 
cie z normalnych torów. 

W szczęgólności w życiu gospodar 
czem, które tak wiele waży w pogo- 
towiu obronnem, wydaje się rzeczą 
koni wstrzymanie propagandy 
zmian, które muszą we wszelkich 
warunkach, a co dopiero obecnych, 
wywołać zaburzenia normalnego to- 


pracy. 
Niestety, niektóre koła nie chcą 
się powstrzymać od korzystania z 
obecnej sytuacji dla przeprowadze- 
nia swoich planów „strukturalnej“ 
przebudowy gospodarstwa w sen- 
sie zaprowadzenia, a właściwie sil- 
nego rozszerzenia „planizmu*, W 
„Gazecie Polskiej” znów znajduje- 
my wezwanie do rozszerzenia plani- 
zmu, tym razem pod hasłem „Syn- 
chronizacji*. Czytamy tam np.: 
„Powodzenie tej synchronizacji zale- 
ży z jednej strony od racjonalnego, 
planowego uchwycenia związanych z 
nią zagadnień 1 konsekwentnego ich 
rozwiązywania, a więc zależy od wła- 
ściwej pracy ośrodków dyspozycji, 
mających przeprowadzać synchroniza- 
cję”. 
A „Ozas“ przynosi nam informa- 
cję, że Ministerstwo Rolnictwa dąży 
przy sposobności przestawianią pro 
dukcji rolnej na potrzeby wojenne 
do zmian społeczno - gospodarczych, 
A Ay pan wysokich urzędników Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol- 
ńych na klubowem zebraniu nie ukry- 
wał nawet i wyraźnie wskazał wszyst- 
kim swym kolegom, że należy wyzy- 
skać w tym kierunku nadarzającą się 
sposobność“. 
iy, że najlepszą propagan- 
dą normalnego toku pracy byłoby 
położenie hamulca na  „planistycz- 
ne“ pomysły, które przecież pocho- 
dzą ze sfer rządowych, czy zbliżo- 
nych do rządu, nad któremi zatem 
rząd może rozciągnąć swą rękę bez- 
pośrednio. w. 


| 


Na krzyżackim 
szlaku 


Nie praca, nie rozbój, 
ecz wyzysk 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-J) 


Litwini u Kitlera 


Tajemnicza rozmowa 


BERLIN. 22.5. Kanclerz Hitler 
przyjął w obecności ministra von 
Ribbentropa ministra spr. zagr. Li- 
twy Urbszysa i posła litewskiego 

irpę. i 
ŁA rozmowy nie jest tu na- 
razie znany, 


rq o © 2 
Mówią, że wyjadą 
Włosi i Niemcy 
z Hiszpanii 
MADRYT. 22.5. Po zakończeniu 
uroczystości zwycięstwa, gen. Fran- 
co wyjechał wczoraj do Burgos. 
Włoscy i niemieccy uczestnicy u- 
roczystości pozostali jeszeze w Ma- 
drycie. Jak słychać, legjon niemiec- 
ki załadowany zostanie w piątek 
na statki w porcie Vigo, oddziały 
zaś włoskie, mające wrócić do kra- 
ju, wyruszą z różnych portów śród 

ziemnomorskich. 


Węgrzy mają ich dość 
Od lewicy do prawicy 


WIEDEŃ. 22.5, Prasa «wiedeńska 
uskarża się coraz bardziej w: 'ob- 
szernych sprawozdaniach z Buda- 
pesztu na antynlemiecką. agitację 
przedwyborczą opozycji węgierskiej. 

Nawet węgierscy narodowi Sso- 
cjaliści przyłączyli się do akcji an 
tyniemieckiej, która wyraża się już 
nawet w krwawych zamachach na 
nieglecgch narodowych socjalistów 
na Węsęzech. 


Piotrków — Temaszów — Radomsko, wtorek 23 maja 19% r. 


Za str. 1 — $odpowiadaSt' Grek Warszawa ul. Tamka %%. 


Fajka 


pruskiego rzeźnika 


Cena 10 gr. Rok XXIII.. 


Ciąg na letniska — Zuchwalstwo senatu i kłamstwa 
berlińskie — Kieski wyborcze 


Warszawa rozpoczęła już wy- 
jazdy na letniska. „Odprężenie” 
międzynarodowej i 


w sytuacji 
ciepła majowe sprawiły, że od 


kilku dni ciągną po szosach pod- 
warszawskich całe karawany fur- 


manek na „letniaki”, 


Zjawisko 


coroczne, tej wiosny szczególnie 


wzmożone. 

W opinji ogółu utrwaliło się 
wprawdzie przekonanie, że na 
razie nie grozi bezpośrednie nie- 


n 


bezpieczeństwo. wojny, że ewen- 
tualna zawierucha nadejść może 
dopiero po żniwach, ale mimoto 
wielu, bardzo wielu ludzi nie chce nością, 


oddalać się od swego 
miejsca zamieszkania, w 
padku od Warszawy. Od długich 


tym wy- 


wych, zagranicę wybiera się ma- 
ło kto, głównie ryzykanci. W at- 
mosferze, naładowanej elektrycz- 


łatwo o burzę, w świecie, 


stałego najeżonym bagnetami i armata- 
j mi, uzbrojonym od stóp do głów, 


mogą zacząć strzeląć karabiny 


też lat letniska podstołeczne nie| same. 


miały takiego powodzenia, 
teraz. 

Śmielsi i potrzebujący kuracji 
myślą o uzdrowiskach 


jak 


Zwłaszcza, że nie brak jest ta- 
kich mocy i takich ludzi, któ- 
rzy wysilają się, ażeby zmusić 


krajo-| karabiny i armaty do „mówie- 


Podpisy i czułości 


Blok 150 milionów Niemców i Włochów 


BERLIN, 22.5. ‘Ministrowie von 
Ribbentrop i hr. Ciano podpisali 
dziś przed południem w sali am- 
basadorów nowego gmachu kan- 
clerstwa niemiecko - włoski pakt 
sojuszu. 


Bezpośrednio potem- obaj mini- 
strowie wygłosili _ przemówienia 
przez radjo. 


Hr. Ciano w towarzystwie gen. 
Pariani i ambasadora Attolico zło- 
żył przed południem wizytę w ra- 
tuszu berlińskim, gdzie wpisał się 
do „złotej księgi“ stolicy Rzeszy. 

W środę przybędzie do Kilonji 
z wizytą do niemieckiej marynarki 
wojennej delegacja marynarki wło- 
skiej. W czasie kilkudniowego poby- 
tu delegacja zwiedzi okręty mary- 
narki wojennej Rzeszy. 


BERLIN. 22.5, Po uroczystym ak 
cie podpisania traktatu sojuszni- 
czego włosko - niemieckiego, mini- 
ster hr. Ciano wygłosił przez ra- 
djo krótkie przemówienie, w którem 
m. in. oświadczył, że podpisany dzi 
siaj układ nakreśla i potwierdza. po 
lityczne i wojskowe zobowiązania, 
będące wyrazem ścisłego związku 
między Niemcami narodowo - socja- 
listycznemi a faszystowskiemi Wło- 
chami. 


Obydwa narody powiedział 
min. hr. Ciano — zjednoczyły się, 
by zabezpieczyć podstawy 1000-let- 
niej kultury europejskiej, oraz ce- 


TS S WE SE A ARA 


lem zachowania zasad porządku i 
sprawiedliwości, przeciwstawiając 
rozpadającemu się światu blok, któ 
rego wyrazem jest siła, wola i 
wspólne interesy, 


Minister hr. Ciano oświadczył 
dalej, że postanowienia traktatu są 
w swej zwięzłości tak jasno sfor- 
mułowane, iż nie potrzebują żad- 
nych komentarzy, 


Wspólna droga — mówił — obu 
naródów z ich liczbą -150 miljo- 
nów robotników, obywateli i. żołnie- 
rzy, także została nakreślona na 
przyszłość, 


Obydwa narody mają pragnienie 
zachowania pokoju, są jednak także 
zdecydowane, by wspólnie maszero- 
wać celem obrony w przyszłości 
swych  „nieprzedawniających się 
interesów życiowych i praw roz- 
wojowych', i 


Zkolei minister von Ribbentrop w 
przemówieniu nazwał podpisanie 
traktatu aktem historycznym, wy- 
pływającym z bliskiego pokrewień- 
stwa ideowego rewolucji narodo- 
wo - socjalistycznej i faszystow- 
skiej. Świat musi się pogodzić z 
tym faktem i żadna siła nie potra- 
fi rozerwać tego związku. 

Jeżeli „demokratyczni podżegacze 
wojny“ za pomocą skomplikowane- 
go systemu walki zamierzają okrą- 
żać Niemcy i Włochy — to sojusz 
włosko - niemiecki jest zdecydo- 


waną odpowiedzią na te usiłowa- 
nia, 

Minister von Ribbentrop oświad- 
czył, że sojusz ten daje obu naro- 
dom poczucie bezpieczeństwa. Wło- 
chy i Niemcy gotowe podać swą 
przyjacielską dłoń przyjąciołom, a- 
le także są zdecydowane zabezpie- 
czyć wszelkiemi Środkami swe inte- 
resy, 150 miljonów Niemców i Wło- 
chów tworzą — zdaniem min. Rib- 
bentropa —. blok nie do- zwycięże- 
nia. 


BERLIN. 22.5. ` Po podpisaniu 
układu ' polityczno - wojskowego 
między Włochami i Rzeszą, o godz. 
11.30 min. Ciano przyjęty był po- 
nownie przez Hitlera, z którym od- 
był rozmowę, a o godz. 13-ej przy- 
jęli obaj ministrowie w sali związ- 
kowej urzędu spraw zagranicznych 
przedstawicieli prasy niemieckiej, 
włoskiej i zagranicznej, którym 
złożono deklaracje, dotyczące pod- 
pisania aktu. 


Min. Ciano wystąpił z insygnia- 
mi, otrzymanego dziś orderu orła, 
a min. Ribbentrop z najwyższem od- 
znaczeniem włoskiem, wielką wstę- 
gą orderu Annunciata. 

O godz. 17-ej hr, Ciano był go- 
ściem marszałka Goeringa, a o 20.30 
odbył się bankiet w Dahlem, pod- 
miejskiej siedzibie min. Ribbentro- 
pa. 
Jutro rano nastąpi odjazd hr. 
Ciano. 


nia”. Na linji tych zamierzeń I 
tych wysiłków leżą niewątpliwie 
mnożące się prowokacje gdań« 
skie. 
8 4% 
E % 

Z relacyj telegraficznych zna- 
ny jest przebieg napadów w 
Kalthof, w powiecie Wielkie -Żu- 
ławy, należącym do obszaru 
W. M. Gdańska. 


Opinja publiczna w Polsce i 
w całym świecie zadaje sobie py- 
tanie, kto na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska prowokuje i w 
jakich to robi celach. Jest rze- 
czą jasną, że w grę wchodzić tu 
mogą trzy czynniki, a mianowi- 
cie: 1) partja hitlerowska, 2) wła- 
dze Wolnego Miasta, 3) potężne 
czynniki Trzeciej Rzeszy. Być mo 
że, iż działa tu jedna z tych sił, 
a może więcej, może nawet 
wszystkie trzy razem. 


Byłoby rzeczą wielkiej wagi, 
gdyby udało się stwierdzić, kto 
prowokuje, kto utrzymuje stan 
chronicznego niepokoju nad uj- 
ściem Wisły, kto co kilka dni 
alarmuje świat nowemi zajścia- 
mi w Wolnem Mieście. Dokład- 
ne obserwacje nastrojów, panu- 
jących wśród mieszkańców W.M. 
Gdańska, stwierdzają ponad 
wszelką wątpliwość, że ogół lud- 
ności gdańskiej bynajmniej nie 
pragnie i nie życzy sobie powro- 
tu do Rzeszy. 


(Dokończenie na str. 2-ej). 


Rozszerzony blok 
na Iran i Afganistan 


(R.) 
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Na co Angilja nie pozwoli 


Wilk —a nie okrążana owca 


Nasz sprawozdawca dyploma- 
tyczny uzyskał cenne informacje 
o wytycznych polityki angiel- 
skiej na okres najbliższy. Zain- 
teresowało nas przedewszystkiem 
dlaczego to zawarcie angielsko- 
sowieckiego paktu idzie powoli. 

— Ryzykując narażenie się na 
odwieczne oskarżenie o angielską 
dwulicowość — odpowiedziano— 
nie może jednak Anglja dawać 
Z.S.R.R. wyraźnych, formalnych, 
piśmiennych zobowiązań, pomi- 
mo doprawdy szczerego postano- 
wienia całkowitego odwzajemnia- 
nia się za ewentualną. gotowość 
Z.S.R.R. solidaryzowania : 
frontem mocarstw antynapastni- 
czych. | 

Premjer -Chamberlain 
oświadczył z trybuny parlamen- 
tarnej, że Z,.S.RJR może liczyć 
całkowicie na obronę ze strony 
Anglji, gdyby został wciągnięty 
w wojnę, wynikającą ze wspólnie 
przyjętych zobowiązań. Owszem. 
żądanie ZSRR gwarancij wzajem- 


nieraz | 


się z] 


ności jest zupełnie zrozumiałe, 
lepiej byłoby jednak by Z.S.R.R. 
zechciał poprzestać na ustnych 
zapewnieniach, nie- domagając 
się zobowiązań formalnych. 

Słowo Anglika jest tyle samo 
warte, co jego podpis. Natomiast 
podpisanie paktu anglo - francu- 
sko - sowieckiego dałoby Niem- 
com niezmiernie cenny argument 
dla tezy, że Anglja prowadzi po- 
litykę okrążania Niemiec. Byłby 
to dla Niemiec zbyt wartościowy 
atut w: propagandzie wewnętrz- 
nej i zewnętrznej. Mieliby prawo 
twierdzić, że są zagrożeni 'jesz- 
cze bardziej, niż :w: r. 1914, gdy 
istniał tylko: sojusz franko-rosyj- 
ski i „entente eordiale'* między 
Francją a -Anglją. Obecnie mie- 
liby przeciw sobie wyraźnie trój: 
przymierze i wywody Hitlera w 
jego. pamiętnej mowie nabrałyby 
wagi. 

Otóż do tego -Anglja nie chce 
dopuścić. Nie wolno, by. nawet 
na chwiłę Niemty-mogły odegrać 


rolę „okrążanej” ofiary i parado- 
wać w owczej skórze, ukry- 
wającej wilczą naturę. Nie wolno 
uczynić niczego, co pozwalałoby 
Niemcom na zamaskowanie na- 
pastniczej fizjognomji. W ZSRR 
powinno. to znaleźć zrozumieniei 
nie być traktowane jako uchylanie 
się Anglji od gwarancji dla ZSRR, 
lecz jedynie jako nieodzowny ma- 
newr dyplomatyczny. 

„Koła angielskie z zadowoleniem 
stwierdzają mocną postawę. Pol- 
ski, a zarazem baczną czujność, 
by nie dać się sprowokować. An- 
glja ze swej strony, pełna uzna- 
nia dla stańowiska Polski, prag- 
nie już obecnie spełniać swe zo- 
bowiązania moralne. Pomoc an- 
gielska dla Polski powinna być 
udzielona niezwłocznie, choć nie- 
wątpliwie czas pracuje przeciw 
państwom ,napastniczynn. 

Jak nam się udało dowiedzieć, 
w razie gdyby doszło dò działań 
wojennych,: rolą Anglji będzie 
przedewszystkiem tak“ błyskawi- 


czne uderzenie na Włochy, by w 
ciągu dwóch tygodni skłonić je 
do wycofania się z walki. Moż- 
na to osiągnąć silnym atakiem 
floty angielskiej na Włochy z 
dwóch stron. Gdy Niemcy zosta- 
ną całkowicie izolowane, ich 
handicap psychiczny będzie” tak 
ciężki, że tem szybciej będą żmu- 
szone do poddania się. 

Wreszcie dowiadujemy się, jak 
się przedstawiają obecnie siły lą- 
dowe Wielkiej Brytanji. Po po- 
borze, który będzie przeprowa- 
dzony w końcu roku bieżącego- 
go, liczebność armji angielskiej 
przekroczy miljon żołnierzy, Zło- 
żą się na to: armja regularna 
wraz z rezerwami — 366.000, ar- 
mja terytorjalna — 350.000, o- 

rona: przeciwlotnicza — 115.000, 
rekruci — 200.000. Po trzech la: 
tach armja liczyć będzie 1.300.000 
i na tym poziomie utrzymywana 


będzie stale. 
(Dokończenię na He, 2oy 
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Faika pruskiego rzezniíika Przybrane nazwiska 


f ; i ze służby wojskowej 
(Dokończenie ze str. f-ej) Dn. 22 b. m. odbyło się pod przejo zmianę (uznanie przybranego 
wodnictwem premjera gen. SE a ubiegać się mogą osobjj 
kowskiego posiedzenie Rady Mini- | które przybrały nazwiska w okresi 
strów, na którem przyjęto m. in.i do dn. 30 czerwca 1922 r. Zezwoleł 
projekt ustawy o rozciągnięciu molna zmianę nazwiska udziela min 


Hasło „zurück zum Reich”| W, obydwu relacjach niemiec-| nie zrozumieją tego dobrowolnie, 
rozbrzmiewa tylko w szeregach| kich fajka Gruebnera odgrywa | trzeba będzie sięgnąć do środ- 
partji hitlerowskiej oraz wśród| niejako główną rolę. Urasta do| ków przymusu. p 


młodzieży, która chętnie daje po-| znaczenia symbolu, niczem owa * cy obowiązującej rozporządzenia ster spraw wewnętrznych w poro 
słuch wszelkiego rodzaju „no-| legendarna „fajka pokoju”, zna- w b4 Prezydenta R. P. o popieraniu e- zumieniu z ministrem spraw woj 
winkom” a którą pociągać mogą| na z amerykańskich powieści o| Awantury gdańskie przyłłu- e, na obszar wojewódz- | skowych, ogłoszeń w Monitorze Pa 
wątpliwe uroki maszerujących czerwonoskórych na „dzikim Za-| miły nieco zainteresowanie ogó- gaa AA pego, oraz projesi AWIU saim dokonywa i wpis do aktów 
bataljonów brunatnych. Dojrzałe| chodzie”, łu wyborami  samorządowemi, cz): ENY eaa ea de siap S cywilnego zarządza ministel 
. społeczeństwo gdańskie, zarabia-| Dotychczas dostępne informa-| które ubiegłej niedzieli odbyły nazwisk, MoN ek ETLAT A ECSC ANO do ar 
jące przy pomocy polskiej na|cje i wyprowadzone z nich wnio-| Się aż w 116 miastach i miastecz- by wojskowej. staje z chwilą doręczenia: ak) A 
obfity i smaczny chleb z masłem, | ski pozwalają mniemać, że par-| kach, w tem 49 większych mia- Projekt powyższy przewiduje, iż: | zwolenia. Ustawa ma obowiązywał że 
płacące podatki, rozumie dosko- tja hitlerowska, senat Wolnego| Stach. O mie 31 grudnia 1940 r. kt 
nale sytuację i niczego innego | Miasta i rząd Trzeciej Rzeszy Rezultaty wyborów podajemy po 
nie pragnie, o niczem innem niej prowadzą jakąś wspólną grę na| na innem miejscu, Tu wypada Do Londynu Burza gradowa o 
marzy, jak tylko o tem, ażeby terenie Gdańska. stwierdzić, że we wszystkich więk wyjazd Burza przeszła wczoraj d pó $ 
pozostać nadal Wolnem Miastem| Postawa Polski w kwest ji gdań| szych miastach Ozon przegrał na $ wiatem gorlickim DESEOS 3a 
pod opieką Polski. skiej znana jest Niemcom i całe-;całej linji. Ozonowe „sukcesy” min,gen.Kasprzyckiego gradobiciem i wyrządziła bardzo p XT 
Gdańszczanie wiedzą, że tylko| mu światu. Polska nie może do-| notowane są po miasteczkach,| Rozeszły się pogłoski, jak donosi | Ważne szkody, ro 
w łączności z Polską zapewnio-| puścić, ażeby zapalna i prowoka-| ale wszyscy wiemy dobrze, jak| „Goniec Warszawski", że min. gen.|, Wskutek wezbrania potoków, zaj ra, 
ny mają dobrobyt, że tylko w ta-| cyjna atmosfera w Gdańsku prze-| bardzo  „sztuczne” jest tam| Kasprzycki uda się do Londynu, |/ane zostały wodą  miejscowościł m; 
kich warunkach Gdańsk będzie| mienić się miała w chorobliwy | wszystko. gdzie odbędzie ważne rozmowy z | Moszczenica, Zagórzany, Bugaj H| 7" 
kwitnący. Ci Gdańszczanie | stan chroniczny, A więc i same sukcesy i owej Angielskiemi czynnikami wojskowe- Eoia: : : 
pewnością nie prowokują, niej Nad ujściem Wisły panować | listy, ogłaszane jako ozonowe. ma , w5 miea a miast lóż 
drażnią potęgi Rzeczypospolitej. musi spokój. Jeżeli Gdańszczanie (=) Jak słychać, wizyta była posta- koło 4.000 ha 3 Rp shęski sp 
Zaczepne, przeciw Polsce skie- a nowiona Podczas pobytu min. Becka stały doszczętnie WAR nEs MON : bo 
rowane wystąpienia partji pasje: pP o © e w Londynie. W 10 wsiach plony EEEN Szkól ; 
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> Siły pomocnicze liczą obecnie | czenie Niemców do Belgji. poczęła się reemigracja Niemców 7 | w ste 

już va miljony zgłoszonych o-| Można śmiało twierdzić, że|Brazylji do Rzeszy Niemieckie) | ny 
| ehotników pici obojga. Stosow-| obecnie tak samo podziała psy-| Ruch ten wzrasta z każdym dniem: 
za armjąa lądową należy brać pod| nie do nowych zarządzeń będą | chicznie wkroczenie Niemeów do| Z samego stanu San‘ Paolo w 
uwagę marynarkę wojenną o si-| stworzone rezerwy, liczące mil- Gdańska, oznaczałoby to bowiem |7Semigrowało do Rzeszy Niemie | weru 


nifestacja 2000 Żydówek, które niosły 
chorągwie i transparenty z różnemi 
napisami -i hasłami protestującemi 
przeciwko „Białej Księdze“. 

— W czasie od 1 marca do 20 ma- 
ja liczba ochotników, którzy wstą- 
pili do wojsk brytyjskich lotniczych 
wyniosła 6.557, W tym samym okresie 
roku zeszłego zwerbowano do wojsk 
lotniczych 2.852 ochotników. 

— Prezydent Roosevelt z okazji 
otwarcia tygodnia handłu zewnętrz- 
nego i morskiego ogłosił orędzie o 
konieczności zabezpieczenia pokoju 
dla swobodnej wymiany handlowej. 

— W Rydze zaprzeczają wiadomo- 
ści ze źródeł niemieckich, jakoby ko- 
misarz Potiemkin miał w tym tygo- 
dniu przybyć do Rygi. 

— Na autostradzie Królewiec — 
Elbląg zderzyły się dwa samochody 
osobowe, przyczem 7 osób zostało 
ciężko rannych. 


W chwili obecnej cała siła o- 
bronna Wielkiej Brytanji liczy 
750.000 ludzi wyćwiczonych. Po 


„ekol 
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| pliwych sukcesów 


Na krzyżackim szlaku 


Nie praca, nie rozbój, lecz wyzysk 


ówi się często, że Niemcy 

nie liczą się w swych po- 

sunięciach z względami 
gospodarczemi, podporządkowu- 
jąc je względom politycznym; 
że np. zdobywają przestrzenie, 
które przysparzają im więcej bez- 
pośrednich ekonomicznych kło- 
potów niż korzyści, a. jednocześ- 
nie zrażają sobie w ten sposób 
kraje, zdolne im dostarczyć su- 
rowców i kapitałów, oraz odbie- 
rać wytwory niemieckiego prze- 
mysłu. 

Czy istotnie Niemcy lekceważą 
Bobie to, co w  najogólniejszy 
sposób można zamknąć słowem: 
bogactwo? 

Wniosek taki byłby niesłuszny. 
Wydaje się natomiast, że drogi 
Jakie Niemcy obrały, aby popra- 
wić swój dobrobyt, różnią się 
wielce od dróg, przyjętych przez 
świat cywilizowany, I stąd to po- 
wstaje wrażenie, że Niemcy świa- 


domie kroczą po ekonomicznych 


bezdrożach. 

Cywilizowany świat zna jedną 
drogę, wiodącą do bogactwa: jest 
nią wysiłek, praca, oszezędność i 
współpraca. W Niemczech ta dro- 
ga nie odgrywa większej roli. 
Oczywiście, nie w tym sensie, 
aby społeczeństwo niemieckie nie 


pracowało i nie oszczędzało. Ono! 


W OGRODZIE 
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pracuje bardzo usilnie: w żad- 
nym chyba kraju, poza Sowieta- 
mi, normy pracy nie są tak wy- 
śrubowane, jak w Niemczech. 
Jednak w. ogromnej większości 
jest to typ pracy, która nie wzbo- 
gaca: tworzy bowiem narzędzia 
nie produkcji, ale zniszczenia. 

Sprzeniewierzywszy się w du- 
żym stopniu tej pracy, która 
wzbogaca, Niemcy  sprzeniewie- 
rzyły się niemal zupełnie drugie- 
mu instrumentowi bogactwa na- 
rodów—międzynarodowej współ- 
pracy, zastępując go instrumen- 
tem autarkji. 

Wymienione drogi nie są jed- 
nak jedynemi, które wiodą do 
bogactwa. W szczególności, ist- 
nieje jeszcze jedna droga, przez 
cywilizowany świat 
jest nią droga rozboju. 


Człowiek biedny, który posia-| małej mieścinie, połączonej jedynym 


da rewolwer, może się wzb 


ka bogacza, Polityka niemiecka 
ostatnich lat sprowadzała się w 
dużym stopniu do przygotowy-| 
wania rewolweru największego 
kalibru i przykładania go do pier- 
si krajów, wciśniętych w ciasny 
zaułek, W zabiegach tych tkwi- 
ła myśl „ekonomiczna”. Nieko- 
niecznie w tym sensie, aby chcia- 
no z rewolweru odrazu strze- 
lać. Minęły już bowiem te czasy, 
kiedy wojna wzbogacała zwy- 
cięzcę. Największe nawet kon- 
trybucje, czy zdobycze nie są 
w stanie wyrównać kosztów woj- 
ny współczesnej. Dlatego też 
„ekonomja” niemieckiego rewol- 
weru sprowadzała się do strasze- 
nia nim — osiągania sukcesów 
bez wojny, bez rozlewu krwi. 


Po osiągnięciu kilku 


| 


niewąt- 
na tej drodze. 


i ona jednak została zamknięta. | 


Epoka bezkrwawych rozbojów | 
dokonywanych na krajach, wciś- 


porzucona; | przyszła chwila 1 na petardy. Trzeba 


08A-| ło zmuszonych 
cić, gdy w ciemnym zaułku spot-| żyda przy Werderstrasse 12 i zamie- 


| 


„gła już swego kresu. 

Sądzić jednak należy, że same 
Niemcy nie wierzyły, aby epoka 
ta mogła trwać wiecznie. Zapew- 
ne traktowały one : drogę bez- 
krwawych rozbojów “jako etap 
przejściowy, ułatwiający wkro- 
czenie na szlak główny, na któ- 
rym ekonomja bardzo ściśle 
splata się z polityką. Szlak ten 
nie jest wyznaczony ani pracą, 
ani rozbojem, ale — wyzyskiem. 

Pierwszemi krokami na tym 


niętych w ciasny zaułek, dobie-| właśnie szlaku były metody hit- dzie. Taki 
lerowskie w stosunku do Żydów. 
Uczyniono z nich obywateli dru- 
giej klasy, a ekonomicznie — 
wywłaszczono. Zbliżona metoda 
stosowana jest wobec Czechów. 
Ich również uczyniono obywate- 
lami drugiej klasy. Sklepy miast 


czeskich ogołocono z towarów, 
które powędrowały do Rzeszy. 
To samo stało się ze śpichlerza- 
mi. Czesi głodują — Niemcy ma- 
ją się nieco lepiej. Analogicznie 
rozwijają się stosunki w Kłajpe- 


sam byłby los tych 
wszystkich krajów, 
dłyby w zależność od Rzeszy. 
W ten sposób docieramy do 
sedna myśli ekonomicznej, przy- 
świecającej polityce Rzeszy. Jest 
ona kontynuacją tradycyj Zako- 
nu Krzyżackiego, który przez opa 
nowywanie brzegów rzek, wynio- 
słych grodów i miast portowych, 
budował swój dobrobyt na wy- 
zysku ekonomicznym „pogań- 
skich ludów”. 
(W. 
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kraińcy w razie wojny 


spełnią znacząco powinność państwową w Polsce 


Lwowskie czasopismo „Ziemia i 
Naród* zamieszcza ciekawą rozmo- 
wę z pewnym wybitnym Ukraińcem, 
|p. t. „Ukraińcy chcieliky.,, ale nie 
pójdą w razie wojny z Niemcami“. 
Autor artykułu zadał ` Ukraińcowi 
'następujące pytanie: 

„Czego wy właściwie chcecie i na 
co liczycie? — zapytałem. — Przecież 
teraz nadeszła wybitnie zła konjunk- 
tura dla kwostji ukraińskiej. Waszą 
prasa wyraźnie nie chce wojny, w 
której Niemcy zmohbilizowaliby prze- 
ciw sobie -i Włochom cały niemal 
| świat. Musicie poczekać na taką woj- 
nę, w której Niemcy. miałyby szanse 
bezapelacyjnego zwycięstwa i dykta- 
tu we wschodniej Europie. Zdaje się 
jednak, że będziecie długo czekać...*. 

Ukrainiec, mówił między: innemi 
tak: 


| Prowokacja 


w Kalthofie 


Korespondent gdański „Kurjęra 
Warszawskiego“ z powodu sobot- 
nich napadów w Gdańsku pisze: 

„W Kalthofie, tuż w pobliżu Mal- 
borga, skąd widać nawet wieżyce te- 
igo gniazda zaciekłych wrogów Polski 
— Krzyżaków, pełnią służbę polscy in 
spektorzy celni, w bardzo ciężkich 
warunkach, kontrolując pracę gdań- 
skiej straży celnej. Narażeni są oni 
tu, obok granicy pruskiej, na stałe 
szykany i prowokacje, wyraźnie reży- 
|5erowane przez pewne czynniki. Po ka 
mieniach, pluciu i wrogich okrzykach, 


dodać, że 8 polskich inspektorów cel- 
nych, urzędujących w Kalthofie, tej 


mostem z Prusami Wschodniemi, by- 
wynająć domek od 


szkać tam razem. Aby utrudnić im 
pracę, przerywano nawet dostarczanie 
wody (z Malborga), a kiedy zostąły 
uszkodzone przewody elektryczne, in- 
spektorzy nasi musieli czekać 8 dni 
na naprawę światła. Obecny niesły- 
chany napad, naskutek którego nasi 
funkcjonarjusze celni zmuszeni byli 
o godz. 23-ej w dn. 20 b. m. opuścić 
swoją placówkę w Kalthofie, był po- 
Rrzedzony dwukrotnym zamachem pe- 
tardowym: po raz pierwszy rzucono 
petardę 28 kwletnia 1939 r., w dniu 
mowy kanclerza Rzeszy, drugi raz w 
dn. 8 maja ok. godz. 8-ej rano. Wszy- 
stko to świadczy o pewnej akcji pla- 
nowej, zmierzającej do uniemożliwie- 
nia pracy naszej kontroli w tym ruch 
liwym punkcie granicznym, gdzie lud- 
ność jest, wskutek prowokacyj, pro- 
pagandy NSDAP. i judzenia na Pola- 
ków — w stałem podnieceniu*. 


© rezolucji Zjazdu 


Dziennikarzy 


Podając uchwałę Walnego Zjaz- 
du Związku Dziennikarzy R. P. w 
Gdyni „Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“ donosi: 

»Nad rezolucją toczyła się na zjeź- 
dzie bardzo gorąca dyskusja, która 
wykazała całkowitą zgodność poglą- 
dów ogółu dziennikarstwa w tej za- 
sadniczej sprawie. Grożący organiza- 
cji kryzys został zażegnany z uwagi 
na obecną sytuację ogólną. Tem nie- 


W świelie prasy 


„Ukraińcy nie są tak nieprzejedna- 
ni, jak głosi wasza propaganda. Ale 
czują się narodem, który ma prawo 
żyć i mieć takie same aspiracje, jak 
inne narody. Przyznaję, że pewne za- 
mieszanie do tych pojęć i do tych mo- 
żliwości wprowadzają elementy nie- 
pewne, oscylujące między narodem 
polskim i ukralńskim, nie znając je- 
szcze swej przynależności. Ale nie 
chodzi tu o miljony, ani nawet o set- 
ki tysięcy ludzi, jak twierdzą Polacy, 
a najwyżej o kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób, które z różnych przyczyn zę- 
wnętrznych 1 osobistych nie przyłą- 
czyły się jeszcze do żadnego obozu. 
Podział na Ukraińców í Rusinów jest 
magją polityczną, która tylko łudzi 
Polaków, ale na stałe utrzymać się 
nie da“, 

Na zapytanie, jak krótko i wę- 
złowato ująć stanowisko  Ukraiń- 


OSP. 
POD 


mniej trzeba zaznaczyć, że red. Gieł- 
żyński, który zgłosił zwoje ustąpienie 
z wydziału wykonawczego zarządu 
Związku Dziennikarzy R. P. nie go- 
dząc się z taktyką całości wydziału 
otrzymał pełną satysfakcję moralną. 
Zjazd zgotował mu niezwykle serde- 
czną owację, rezygnacji jego nie przy 
jął do wiadomości i zdołał go skłonić 
do pozostania na swem stanowisku“, 

Przytaczając uchwałę zjazdu Zw. 
Dziennikarzy R. P., „Dziennik Lu- 
dowy" pisze: 

„Jednomyślna ta rezolucja zrzeszo- 
nego dziennikarstwa polskiego jest 
wymowną manifestacją na rzecz wol- 
ności prasy ł wyrazem woli obrony 
moralnych interesów dziennikarstwa, 
które są interesem całego społeczeń- 
stwa,“ 


W. Witos na czele 


Organ Str. Ludowego na Pomo- 
rze i Poznańskie „Gazeta Ludowa“ 
(dawniej „Gazeta Grudziądzka), 
podając informacje o objęciu przez 
Wincentego Witosa prezesury Str. 
Ludowego, podaje odezwę Witosa 
do ludowców. „Dziennik : Powszech- 
ny“ donosząc o tem, dodaje: 

„Fakt czynnego zaangażowania się 
W. Witosa w okresie urlopu więzien- 
nego w kierownictwie Stronnictwa Lu 
dowego jest niewątpliwie bardzo wa- 
żny. Ciekawy także będzie przebleg 
święta ludowego, które odbędzie się 
w Zielone Świątki. Jak dotychczas — 
przygotowania do obchodu są bardzo 
energiczne“, 


Przyczyny katastrofy 


Inż. J. G. w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ rzuca światło na przyczyny 
katastrofy na dworcu gdańskim: 

„W krytycznym dniu, nocny pociąg 
pośpieszny Warszawa — Gdynia prze- 
szedł dworzec w Gdańsku z szybkoś- 
cią wyższą od 20 do 40 klm. na jaką 
wskazywały ostrzeżenia. Podobno biegł 
w swoim czasie i nic nie skłaniało 
maszynisty do pośpiechu, który zre- 
sztą nie może przekraczać nigdzie do 
zwolonego maksimum, Wobec tego, że 
maszynista i palacz zginęli na stano- 
wisku, trudno będzie ustalić właściwą 
przyczynę naruszenia przepisów, a je- 
dynym świadkiem jest tu taśma szyb- 
kościomierza, wskazująca podobno ok. 
70 klm. na godzinę. Mimo to parowóz 
przeszedł zarówno krzywiznę, jak 1 


| 


ZŁOTĄ KACZK 


ców, odpowiedź brzmiała: 

„Mimo całej trudności naszego po- 
łożenia, nikt nie sprowokuje nas do 
żadnych antypolskich wystąpień, ani 
wrogowie Polski, ani nawet sami Po- 
lacy, gdyby tego chcieli. Będziemy 
się dobrze pilnować, aby nawet cień 
na nas nie padł, mamy zbyt wiele do 
stracenia w Polsce i chcemy dalej bu- 
dować, a nie narażać się na ruinę. 
Nie chcemy wojny polsko-niemieckiej, 
nie moglibyśmy bowiem wykrzesać z 
siebie najsłabszego oddźwięku sympa- 
tji dla waszego zapału wojennego, zaś 
wasze ewentualne sukcesy odczuliby- 
śmy może jak dudnienie grud twardej 
ziemi na trumnie naszych nadziei, 
Naród ukraiński nie da się jednak u- 
żyć żadnej ze stron jako błyskotliwy 
argument, a w Polsce znacząco speł- 
ni swą powinność państwową”, 


zwrotnicę szczęśliwie, Natomiast, jak 
widać ze śladów, wykoleił się tuż za 
zwrotnicą, idący za parowozem trzy- 
oslowy wagon ochronny. Ten to wa- 
gon stał się przyczyną nieszczęścia, 
ściągając stopniowo z szyn tender i 
parowóz i tworząc przeszkodę, na któ 
rej spiętrzyły się dalsze wagony już 
czteroosiowe 1 żelaznej konstrukcji. 
Wagon ochronny (nie bagażowy) zo- 
stał literalnie zgnieciony na drzazgi. 

Maszynista jechał nieostrożnie, ale 
wypadek zakończyłby się zapewne tyl 
ko silnym wstrząsem, gdyby nie ów 
nieszczęsny „wagon ochronny*, który 
miast ochraniać, stał się raczej przy- 
czyną wykolejenia. Wparty między 
parowóz i pierwszy wagon żelazny, 
podskoczył na łuku czy na zwrotnicy 
i pod wpływem działających nań róż- 
nych sił, opuścił szyny. Reszta jest 
wiadoma*, 


„Zaczyn” contra 
„ŹZwrot” 


Tygodnik „Zaczyn* bardzo jest zi- 
rytowany opinją tygodnika „Zwrot“ 
o sytuacji międzynarodowej i pi- 
sze, że już w dwóch numerach 
„Zwrotu: 

„fatygują się zestawianiem swolch 
przestróg wobec polskiej polityki za- 
granicznej ubiegłego okresu, z inten- 
cją udowodnienia, że polityka ta scho 
dziła na manowce, a obecne jej zor- 
jentowanie jest powtierdzeniem ich 
przewidywań, z czego należy wycią- 
gnąć pełne konsekwencje w dziedzi- 
nie polityki wewnętrznej”, 

,„Zaczyn* grozi, że jeżeli tak bę- 
dzie dalej, to będzie służył dal- 
szemi pouczeniami.'* 


Bolesna sprawa 


Prof. Bujak w czasopiśmie lwow- 
skiem „Ziemia i Naród“ pisze z 
powodu procesu o napad na odczyt 
docenta Szczotki: 

„Młodzież narodowa tak w tym kon 
kretnym wypadku, jak i innych po- 
dobnych, w razie gdy jej działanie 
spotyka się jako sprzeczne z prawem 
— z represją państwa, stosuje takty- 
kę wypierania się i wykazywania swo 
jego alibi. Słowem, korzystania z do- 
brodziejstwa procedury karnej w ta- 
kiej mierze, że może to umniejszać 
szacunek lIdeowości tej młodzieży. Jest 
to sprawa niewątpliwie delikatna, je- 
żeli się ją rozważą na gruncie poczu- 


które wpa- 
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Za polskie flagi 
Wypowiadanie 


mieszkań w Sopotach 


Wypadki wypowiadania mieszkań 
Polakom z powodu  wywieszania 
chorągwi polskich powtarzają się na 
terytorjum w. m. Gdańska ustawi- 
cznie. 


W Sopotach wypowiedziano mie- 
szkanie p. K.K., ponieważ wywiesił 
chorągiew 12 b. m. Przytem zna- 
mienna jest szybka reakcja na wy- 
wieszenie chorągwi polskiej. © godz. 
6 wywieszono chorągiew, a już o 
godz. 7-ej gospodarz domu wezwał 
p. K. do zdjęcia chorągwi i tegoż 
samego dnia wysłano do p. K. pi- 
semne wypowiedzenie. Nadmienić 
wypada, że wynajmując mieszka- 
nie, p. K. uprzedził, że jest Pola- 
kiem, że będzie wywieszał chorą- 
gwie polskie. 

Wówczas gospodarz nie wyrażał 
żadnych zastrzeżeń. Z tego widać, 
że wszczęta została jakaś świeża ak 
cja antypolska. 


Podobny los spotkał innego Pola- 
ka w Sopotach, gdzie gospodarz hi- 
tlerowiec, także już w godzinę po 
wywieszeniu chorągwi, zagroził wy 
powiedzeniem mieszkania, pomimo, 
że ów Polak mieszka tam od roku 
1926. 


Pewien mieszkaniec w.m. Gdań- 
ska, zamieszkały w Sopotach, po 
wywieszeniu chorągwi w dn. 12-go 
maja b. r. otrzymał od swego go- 
spodarza następujące pismo, które 
podajemy w tłumaczeniu: 

Do Pana.. wraz z żoną 

ponieważ mam z powodu Pańskie= , 
go, ciągle jeszcze polskiego, flagowa- 
nia, wielkie nieprzyjemności, tak pod 
względem gospodarczym, jakoteż par- 
tyjnym, upraszam uprzejmie o natych 
miastowe ściągnięcie flagi polskiej. 
O ile to się nie stanie, będę, jako 
narodowo - socjalistyczny gospodarz, 
zmuszony wypowiedzieć mieszkanie. 


Z pozdrowieniem niemieckiem 
(podpis). 


FLASZKA DOBREGO WINA 
Si litr. 


E zł. Królewska ii 


cilà godności 1 samoobrony osobistej, 
ale jeszcze trudniejszą jest ona, gdy 
w niej widzimy oznakę załamywania 
się zasad moralnych I wytwarzania 
się rozdźwięku w społeczeństwie, któ- 
ry płynie z wychowania młodzieży w 
duchu totalistycznym 1 monopartyj- 
nym. Pogodzić się z temi trudnościa- 
mi moralnemi i przezwyciężyć płyną- 
ce stąd obawy trudno nietylko tym, 
którzy stoją na gruncie innego totali- 
zmu 1 innej monopartyjności, ale 
zwłaszcza tym, którzy stoją na grun- 
cie chrzościjańskiej moralności i soli» 
darności narodowej”, 


Nietylko oni 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny” 
zwraca uwagę, że 

„W dziwnym tonie, jak na serdecz= 
nych przyjaciół, utrzymania jest ko- 
respondencja „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“ z Rzymu na temat braku ka- 
wy we Włoszech. Nie można oprzeć 
się wrażeniu, że z całego sprawozda- 
nia o kawowej kwestji we Włoszech 
przebija pewnego rodzaju satysfakcja, 
iż nietylko Niemki pozbawione są u- 
lubionego napoju. Autor stara się tło- 
maączyć włoskie wstrzymanie się od 
konsumcji kawy nakazem chwili, po- 
dyktowanem samowystarczalnością ł 
przyznaje, że wielką rolę odgrywa w 
tej kwestji wrogie ustosunkowanie się 
Brazylji do Włoch. Muszą więc Włosi 
tak samo potraktować kwestję zaopa- 
trywania się w kawę, jak 1 Niemcy”, 


Tajny wysłannik Hitlera 


g Rygi donosi „Kurjer Warszaw! 
ski“: i 
„Według wiadomości z Moskwy, w; 
piątek miał tam przybyć o jak naje, 
większem incognito jeden z wyższych 
oficerów Reichswehry, Jako specjalny 
wysłannik Hitlera. Tajemniczemu wy- 
słannikowi, podobno, powierzona zo- 
stała doniosłą misja przekonania i za- 
pewnienia miarodajnych czynników so- 
wieckich, iż dążenia polityczne „osi“ 
w żadnym wypadku nie są i w przy- 
szłości nie będą: skierowane przeciwko 
interesom Rosji sowieckiej. Pomimo, 
jakoby, usilnych starań ambasady nie- 
mieckiej w Moskwie, Stalin nie zgodził 
się udzielić audjencji wysłannikowi Hi- 
tlera. Nie mógł go przyjąć również 
Mołotow, zaznaczając, że rząd sowie- 
cki komunikuje się tylko z oficjalny- 
mi przedstawicielami dyplomatyczny” 
mi Trzeciej Rzeszy 1 żadnych tajnych 
agentów nie uznaje“, 3 
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ozof” i „Tygrys” 


Generał Gamelin i lord Gort 


Są ludzia, o których stosunkowo 
mało się mówi i wie, a przecież na- 
leżą oni do najważniejszych osobi- 
tości chwili obecnej. Takimi ludź- 
mi są: Marie Gustave Gamelin i 
John Standish Surtees Prendergast 
Vereker, szósty wicehrabia Gort. 

Gamelin, jako wódz naczelny 
wszystkich sił zbrojnych Francji — 
floty, armji i lotnictwa, dzierży w 
swem ręku wielką władzę. - Lord 
Gort, jako szef imperjalnego szta- | 
bu generalnego, jest głową armji 
brytyjskiej i całej machir militar- 
nej olbrzymiego imperjum. 


Gamelin... Ten szpakowaty, poryw 
czy, srogi, 65-letni mężczyzna, jest 
obecnie niemal półbogiem dla Fran- 
cuzów. O ile ten naród może kogo- 
kolwiek ubóstwiać — Gamelin jest 
tym człowiekiem. Jest on z ducha 
i mózgu żołnierzem, który całe swo 
je życie poświęcił wyłącznie stu- 
djom nad sztuką wojenną we wszy- 
stkich jej działach. Prowincje fran- 
cuskie wydały większość wybitnych 
wodzów tego kraju, ale Gamelin 
jest Paryżaninem Z% krwi i kości. 

W czasach dzieciństwa jedyną je | 
Zo rozrywką była broń, żołnierzyki, 
ćwiczenia i musztry dziecięce, które 
urządzał w ogrodzie rodzicielskim 
w Paryżu. W wczesnej bardzo mło- 
dości wstąpił do szkoły wojskowej 
w St. Cyr. Po krótkiej tylko bytno- 
ści w koszarach widzimy go w 
szkole sztabowej, gdzie odbywał 
studja pod kierunkiem  Joffre'a i 
Foch'a. Pomimo zimnych, stalowych 
oczu i porywczego usposobienia, 


( Kościoła Wschodniego 
"świ 


| Rusi 


w Camberley, .gdzie też przeżwano | 
go „tygrysem'. Opowiadają, iż na 
tem stanowisku wykazywał on nie- 
tylko zdumiewającą - pracowitość i 
energję, ale umiał .też, jak nikt in- 
ny, wydobyć maksimum pracy z 
uczniów i całego personelu. . Nie- 
którzy złośliwi mówili później, iż 


|atmosfera, panująca wówczas w za 


kładzie, przypominała więcej hutę 
żelazną, niż miejsce nauki. 

"Ta sama tygrysia -'rzutkość i e- 
nergja zdobyły -mu najzaszczytniej- 
szy order bojowy angielski  „Vi- 
ctoria Cross“. Przy przej- 
ściu przez Canal du Nord w 1918 
roku, prowadził on swój bataljon 
gwardji pod - morderczym ogniem 
odstępujących Niemców. Ciężko, ran 


W rocznicę Chrztu Rusi 


Pismo Papieża Piusa XII 


Chwaląc szlachetną inicjatywę Pa 
pieskich Kolegjów Ruskiego i Rosyj 
skiego, zamierzających specjalnym 
obchodem uczcić  950-lecie chrztu 
św. Włodzimierza i Rusi, Ojciec 
św. wystosował do kardynała Tis- 
serant, sekretarza św. Kongregacji 
3 pismo, po- 
ęcone tej rocznicy. 

Na wstępie Pius XII akcentuje 
'myśl uświetnienia rocznicy Chrztu 
odprawieniem triduum w 
rzymskim kościele Gesu i ustala, 


że zakończeniem tego obchodu bę 
|dzie odprawienie w dniu 21 b. m. 


nie był on nigdy, w ścisłem znacze- | w bazylice Watykańskiej nabożeń- 


niu, typem „bojowego oficera". 

Jego prace szły zawsze po linji 
planowania 1 kierownictwa. W 1914 
roku Joffre powierzył mu  szefo- 
stwo swego sztabu. I cała Francja 
wierzy, że gdy w bitwie nad Marną 
wszystko zdawało się już stracone, 
a odwrót w kierunku Paryża był 
już zdecydowany, mistrzowski zbaw- 
czy manewr na prawem skrzydle, 
był właśnie dzicłem i zasługą gene- 
rała Gamelin. 


Stał się on. później prawą ręką 
marszałka Focha i opracował cały 
plan wielkiej kontrofoenzywy, przed 
którą załamała się armja niemiec- 
ka w lipcu 1918 r. 

Gamelin chełpi się tem, iż zna na 
pamięć wszystkie szczegóły: każdej 
napoleońskiej kampanji, ale ulubio- 
ną jego lekturę stanowią abstrak- 
cyjne dzieła filozoficzne. 

We wszystkich stanowczych prze- 
łomowych chwilach ostatniej wiel- 
kiej wojny, Gamelin wykazywał za- 
wsze najwięcej zimnej krwi. Mówi 
nieraz z widoczną przyjemnością : 
„Ja jestem filozofem*, i do całego 
swego życia, człowieka czynu, 
wniósł jasność i niezależność umy. 
słu uczonego. 

Zna on Anglję i jej armję lepiej, 
niż którykolwiek z francuskich ge- 
nerałów, jego poprzedników. Był o- 
becnym na wszystkich prawie ma- 
newrach, jakie odbyły się w tym 
kraju od czasu zakończenia wojny, 
i to ńie jako dostojnik uroczyście 
fetowany, lecz jako ruchliwy, wszy- 
stko pilnie notujący obserwator. 


Jego też zasługą jest skonstruo-. 


wanie linji Maginota w sposób unie- 
możliwiający atak flankowy nieprzy 
jaciela przez Jurę Szwajcarską i 
przeciągnięcie tej linji wzdłuż gra- 
nicy belgijskiej, To też, gdyby woj- 
skom angielskim przyszło dziś 
walczyć we Francji, znalazłyby one 
zupełnie już inne oparcie, niż owe, 
w swoim czasie naprędce sklecone, 
okopy nad Sommą. Mówiąc o tej 
linji Maginota, wypowiedział też ge- 
nęrał Gamelin to wielce wymowne 
zdanie: 

„Ci którzy myślą, iż linja Ma- 
ginota ma być jedynie wałem o- 
chronnym, łudzą się najzupełniej. 
Jej zadaniem jest być oparciem 
naszych tyłów, a nie ścianą, poza 


stwa w obrządku bizantyjsko-sło- 
wiańskim, „aby także — pisze Oj- 
ciec św. — bardziej widocznie uczy 
nić bliskim Naszej Osoby błogie 
wspomnienie Świętego, tak bardzo 
czczonego przez znamienitą część 
owczarni, której jesteśmy  Paste- 
rzem'. 

Dalej Ojciec św. mówi o błogosła 
wionych skutkach, które chrzest 
Św. Włodzimierza przyniósł jego 
narodowi i wspomina charakter ży 
wota i dzieła Świętego, jego gorli- 
wość w szerzeniu chrześcijaństwa, 
oraz jego stosunki ze Stolicą Świę- 
tą, nacechowane wielkiem, synow- 
skiem oddaniem i najszczerszą przy- 
jaźnią. 

Podkreśla przytem wierność dla 
Stolicy. Piotrowej „utrzymaną aż 
do oddawania krwi katolików ob- 
rządku bizantyjsko - słowiańskiego, 


Polityka gospodarcza W. Bryta- 
nji wykazuje ostatnio wzniożoną 
|aktywność na obszarze Europy po- 
| łudniowo - wachodniej, Dążeniu do 
utrzymania status quo pod wzglę- 
„dem politycznym w obsząrze do- 
|rzecza Dunaju towarzyszy dążenie 
do ożywienia stosunków gospodar- 
czych z temi krajami. 


Dla zabezpieczenia tej części = 
ropy przed wszelkiemi niespodzian- 
| kami W. Brytanja i Francja zašto- 
sowały znany system gwarancyj, a 
wślad za temi gwarancjami idzie 
aktywność gospodarcza, Obszar Du- 
naju i Morze Czarne znalazły się, 
| po podboju Albanji i przygotowa- 
|niach włoskich na pograniczu gre-| 
ckiem, w zasięgu zainteresowania i 
|jaktywnej pomocy, jaką niesie mu 
| Zachód Europy. 


Upośledzony zakątek 
Anglja zajęła się obszarem nad- 
dunajskim dla ożywienia wymiany 
gospodarczej. Stwierdźmy odrazu, 
że Europa południowo - wschodnia 
odgrywała dotychczas rolę zupełnie 
podrzędną w angielskim handlu za- 


którą mamy się ukrywać”. granicznym. Rynki tych krajów dla 

Przydomkiem, przywiązanym do | niewielu tylko produktów angiel- 
generała Gamelin jest „filozof“, |skich były terenem zbytu. Tak np. 
a przezwiskiem lorda Gorta jest | wymiana towarowa W. Brytanji z 
„Tygrys“. Pierwszy z nich po-|Węgrami, Jugosławją, Rumunją i 
święca swe wolne chwile czytaniu | Grecją daje w sumie efekt mniej- 
poważnych dzieł naukowych, a jego | szy, niż połowa obrotu handlowego 
angielski kolega szuka rozrywki na | Anglji z Argentyną w roku ubie- 
jachcie, polowaniu i w lotnictwie. | głym. Finlandja nabyła w roku u- 

Lecz ło są tylko różnice powierz: | biegłym wžcej towarów  angiel- 
chowne. Gort jest również wojsko- skich, niż Węgry, Rumunja i Gre- 
wym erudytą. Był on przez czas ja- cja razem wzięte i wywiozła dwa i 
kié komendantem szkoły sztabowej pół razy tyle towarów do Wielkiej 


ny, gdy przechodził pole bitwy, wy 
dając rozkazy, odmówił stanowczo 
opuszczenia swego stanowiska i roz 
kazawszy nieść siebie na Rode) 
na noszach, dyrygował do końca 
całą akcją, aż do zajęcia wszyst- | 
kich nieprzyjacielskich pozycyj. Or- 
der ten zdobył po wielu już innych 
odznaczeniach bojowych. 

Lord Gort, który liczy obecnie 
zaledwie 52 lata, różni się zupełnie 
od typu dowódców przedwojennych, 
którzy z reguły wysokie rangi i 
stanowiska piastowali dopiero w po 
deszłym już wieku. Brakom dosta- 
tecznej żywotności i energji. z ich 
strony, Anglicy przypisują też głów 
nie pierwsze swe niepowodzenia w 
1914 r. ; 


których liczne zastępy w Europie 
Wschodniej, aż do Ameryki, sta- 
nowią bardzo poważną część kato- 
licyzmu'*. 

Ojciec Św. ubolewa, że „dziś część 
tych ludów, które powołują się na 
swe starożytne pochodzenie od 
św. Włodzimierza i na swą sławę, 
od wielu dręczących lat dla swej 
wiary chrześcijańskiej cierpi katu- 
sze wskutek wciskania się nieludz- 
kiej i zuchwałej propagandy prze- 
ciw najświętszemu Imieniu samego 
Boga, oraz gwałtów, nawet krwa- 
wych, w stosunku do tych, co wy- 


Gort i Gamelin zgadzają się i 
uzupełniają o wiele lepiej, niż byli 
dowódcy brytyjsko-francuscy z cza 
sów ostatniej wojny. Jest też inny 
jeszcze czynnik, zapewniający sku- 
teczność ich współpracy. Nie jest 
to już, jak ongiś, porozumiewanie 
się francuskiego generała, pamięta- 
jącego tylko Sedan, z angielskim, 
pamiętającym tylko potyczki z Zu- 
lusami, i wojnę  południowo-afry- 
kańską. Zarówno Gamelin, jak Gort 
mają wspólne wspomnienia, prze- 
życia i doświadczenia wojenne. Pa- 
mięć popełnionych błędów i odnie- 
sionych sukcesów, a także gruntow 
ną znajomość metod tego nieprzy- 
jaciela, którego mają zwalczać. 

(ar.) 


znają Chrystusa, Jego Syna jedy- 
nego”. : i 

Ojciec  Chrześcijaństwa wznosi 
gorące modły do Matki Boga, tak 
bardzo czczonej przez te ludy, aby 
natchnęła tych, którzy są odpowie- 
dzialni za rządy nimi i ich losy, po 
czuciem prawdziwej  sprawiedliwo- 
ści i zezwoliła tym Swym synom 
strapionym móc wkrótce znów ko- 
rzystać z wolności wiary chrześci- 
jańskiej, cudownego daru Pana 
Najwyższego. 

List kończy się gorącemi błogo: 
sławieństwami. 


Kościół prześldowiny 
‘Co pisze o tem 
biskup Berlina 


Coraz dalej idące prześladowanie 
Kościoła w Rzeszy. spowodowało 
m. in. ogłoszenie listu pasterskiego 
biskupa Preysinga do- wiernych 
swej djecezji. 


„Obawy nasze — pisze w liście 
biskup — były, niestety, usprawie- 
dliwione. Poczynając od ostatniej 
Wielkiejnocy skasowane zostały 
szkoły katolickie w większości pa- 
rafij metropolji Berlina, Branden- 
burgji i Pomorza. Do kresu docho- 
dzi w ten sposób obecnie ruch, któ 
ry zmierza do doprowadzenia do 
minimum — jeśli nie do całkowite- 
go wykluczenia — wpływów nauki 
naszego Świętego Kościoła na wy- 
chowanie młodzieży. 


Biskup Preysing raz jeszcze, po- 
dobnie, jak i inni biskupi niemiec- 
cy, protestuje przeciw bezprawiu i 
pisze: 


„Odtąd nie ujrzy się już Krzy- 
ża w izbach szkolnych waszych 
dzieci, nauka Kościoła ` nie będzie 
już do wychowania uczniów dostar- 
czać swego zbawczego zaczynu. Na- 
tomiast, czyż nie powinniśmy uza- 
sadnienię obawiać się, że ci, którzy 
skasowali szkołę katolicką, przepo- 
ją szkoły nowe duchem wrogim 
Chrystusowi i Kościołowi i że tak- 
że w tej dziedzinie sprawdzą się 
słowa Chrystusa Pana: kto nie 
jest ze Mną, jest przeciwko Mnie?* 

W obliczu tej poważnej sytuacji, 
stwierdza dalej biskup Berlina, 
szczególnie silnie wzrasta odpowie- 
dzialność rodziców za dusze potom 
stwa. i 


NOWY WYRÓB POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO 


Już się ukazały w sprzedaży 


PAPIEROSY „BĄŁTYK" 


PO RAZ PIERWSZY W POLSCE ZOSTAŁY ZASTOSOWANE W PAPIEROÓSACH 


BEZUSTNIKOWYCH «BAŁTYK» FILTRY 2 WATY, KTÓRE ŁAGQDZĄC DYM, 


WYSUBTELNIAJĄ SMAK I AROMAT TYTONIU 


Brytanji, niż wymienione trzy kra- 
je łącznie. 

Utrata rynku dawnej Czechosło: | 
wacji uczyniła dalszą wyrwę w 
ekspansji gospodarczej W. Bryta- 
nji na obszarze naddunajskim i 
zbiegła się ze wzmożeniem aktyw- 
ności handlowej Anglji na rynkach 
europejskich. 


Niemcy na miejscu | 
| 
czołowem | 
Punkt najistotniejszy w  roz-| 
ważaniach angielskich ' na temat | 
wymiany gospodarczej z krajami 
naddunajskiemi stanowi fakt, że 
Niemcom udało się znacznie wy-; 
przedzić tu Anglję, zwłaszcza od 
chwili, kiedy objęły óne Austrję i 
przeważającą część obszarów b. 
Czechosłowacji. Oba te kraje celo- 
wały w organizacji wymiany z kra- 
jami naddunajskiemi i zdołały zająć 
tam pozycję trwałą. Udział Nie- 
miec w handlu zagranicznym kra- 
jów naddunajskich wynosi obecnie 
pięciokrotnie wzgl. trzykrotnie tyle 
co W. Brytanji. Zahamowanie tego 
rozwoju obrotów gospodarczych 
niosących korzyść jedynie Niem- 
com jest zadaniem polityki brytyj- 
skiej. 

Dotychczasowa metoda brytyjska, 
polegająca na udzielaniu danemu 
krajowi pożyczki, celem umożliwie- 
nia mu nabywania produktów bry- 
tyjskich, odnosi obecnie skutek nie- 
zupełnie odpowiadający zamiarowi. 
Tak- np. uzyskała Turcja w roku 
ubiegłym na rynku angielskim po- 


życzkę w wysokości 
funtów szterlingów. 


Zakuny ze gotówkę 

Wywóz angielski do Turcji wzrósł 
wprawdzie wskutek tej operacji 
kredytowej o 60 proc., ale wartość 
zwiększonego . eksportu do Turcji 
nie przekroczyła jednego miljona 
funtów. W Anglji myśli się o jed- 
nolitym systemie zakupów na ryn- 
kach południowo-curopejskich, przy 
czem rząd ma wyzyskać fundusz 
gwarancyjny dla eksportu, który 
nie posiada charakteru wyłącznie 
handlowego. 4 tego to funduszu u- 
dzielona ma być pożyczka Rumu- 
nji w wysokości ok. 6 miljonów fun 
tów. Ponadto dysponuje rząd nor- 
malnym funduszem  zabezpieczają- 


opt 


Ofenzywa nad Dunajem 
Ożywczy prąd nad Tamizą 


16 miljonów ! dunajskich i płacą za to — w dro- 


dze skomplikowanego systemu roz- 
rachunkowego — drogiemi i nie- 
zawsze wartościowemi produktami 
przemysłowemi. Gdy kraje naddunaj 
skie otrzymają za swoje produkty 
żywą gotówkę, będą mogły zaku- 
pować produkty gdzie zechcą: mo- 
nopol niemiecki upadnie. Zakup 200 
tys. tonn pszenicy rumuńskiej przez 
Anglję dokonany przy podpisaniu 
umowy handlowej wskazuje, że ten 
właśnie plan ma być realizowany. 


Pomoc w eksporc e 

W. Brytanja posiada jeszcze je- 
den skuteczny środek, aby zdystan- 
sować Niemcy na rynkach krajów 
naddunajskich. Może ona urucho- 
mić swój potężny aparat handlo- 


cym eksport w wysokości obecnej| wy i finansowy, aby za jego po- 
75 miljonów funtów, a oprócz tego | średnictwem umożliwić tym kra- 
utworzono specjalny fundusz eks-|jom wywóz produktów rolnych i 
portowy w wysokości 10 miljonów | surowców na rynki państw trze- 
funtów. W razie zaś potrzeby kwo-|cich. Dla brytyjskich organizacyj 
ty te mają być bez trudności po-|eksportowych, ogarniających świat 
większone. Z tych to źródeł zamie-| cały, nie będzie wielką trudnością 
rza rząd brytyjski uruchomić środ-|ulokowanie nadwyżek produkcji 
ki na podjęcie wyścigu zakupów | krajów naddunajskich w tym wy- 
na rynkach europejskich. Anglicy | padku, kiedy towary te nie mogły* 
idą już tak dalece, że nie chcą tych | by być sprzedane na rynkach bry- 
zakupów uzależniać jedynie od kwe-|tyjskich. Tak tedy podejmuje W. 
stji zysków, czy strat materjal-| Brytanja ofenzywę, aby zahamo- 
nych... wać wpływy gospodarcze, a więc i 
Rynki południowo-europejskie łak- | polityczne Niemiec nad Dunajem, 
ną właśnie takiego rozwiązania spra | wprowadzając do tej walki nieza- 
wy, przy którem silny nabywca za-| wodny środek: kapitał i światową 
kontraktuje znaczną część ich su- | organizację eksportową. Jeżeli wal- 
rowców i produktów agrarnych.|ka ta będzie przeprowadzona rów- 
Wtedy upadłaby automatycznie ko-| nie energicznie jak walka przeciw 
nieczność uzależniania się od Nie-| agresji w Europie, nie można wąt- 
miec, które przyjmują każdą ilość| pić o ostatecznym jej wyniku. 
produktów rolnych z krajów nad- i 


Wołają kamienie w Gdańsku 


O związku Wolnego Miasta z Rzeczpospolit 


Nie jest tak w Gdańsku, 
głoszą spruszczeni 


ja 
Gdańszczanie 


sekundująca im prasa Rzeszy nie- 
mieckiej — mówi nam przeszłość, 


zapisana na pożółkłych kartach 


dokumentach w archiwach  gdań- 
skich, mówią nam napisy na pom- 
nikach, na bramach kamienic i pu- 
jak np. ów 


blicznych gmachów, 
dwuwiersz, wyryty na „Artushofie' 


i noszący datę 1 czerwca 1774 ro- 


ku, 

Siegt! oder wenn der Preuss 
Sich wider uns empoert 
Sterbt! Eine Sklavenwelt 

Ist unser nicht mehr werth!... 


(Zwyciężajcie! lub jeżeli Prusak 
Świat niewoli 
nie jest dla nas niczego wart) — 
czystamy dosłownie i podziwiamy, | kańców Gd 
bo przecież sens tych słów to wo- | bie, przyjmując 


nas zmoże, zgińcie! 


łanie do walki z. Prusami. 


To napis. A cóż mówi np. tekst 


traktatu podziałowego, 
strjackiego? Pisany jest po francu 


sku, jest dostępny dla historyków 
i badaczy przeszłości Gdańska. Na 
jednej z kart traktatu tego czyta- | jednak 


my takie oto słowa: 


„J. M. król pruski... zrzekając się 


k 
i 


nego, obcego mocarstwa. 
Stoimy zrozpaczeni na 


i|skale, otoczonej wzburzoną 


drogę, której szukamy napróżno o 
s 
, 


rającą się przed. nami przepaść‘ 


Pod koniec lutego 1793 r. pisał 
Fryderyk Wilhelm w deklaracji o 
objęciu miasta i gdańskiego tery- 


torjum co następuje: 


„Nie mówiąc tu nic o mało przy- 
jaznych sentymentach Gdańska dla 
J. M. Króla pruskiego, powiem, iż 
zależeć to będzie od samych miesz- 
ańska, aby zasłużyli so- 
dobrowolnie woj- 

fx: dego Królewskiej Mości, łago- 
postępowaniem 
prusko-au- | na łaskę Króla J. M...“ 
Wobec jawnie wrogiego nastroju 
ich 
władca Fryderyk Wilhelm II wolał 
nie ` pokazywać się w ich 
mieście, o które tak długo się do- 


dnem i rozumnem 


mieszkańców Gdańska nowy 


jących mu praw — znajduje się 
wciąż jeszcze w posiadaniu potęż- 


stromej 
falą. 
Niechaj Jego Królewska Wysokość 
rączy nas wyprowadzić na właściwą 


18 lat, w przeciwnym bowiem ra- 
zie runiemy niechybnie w rozwie- 


równocześnie wszelkich pretensyj do 
Gdańska — otrzyma tytułem rów- 
nowartości, resztę Prus polskich". 

Podobne słowa znajdujemy rów-| 
nież w traktacie podziałowym pru- | 
sko = polskim. Powiedziano tu naj. | 
wyraźniej: 

„Wyłączając z terytorjum tego... 
miasto Gdańsk..., a kilka wierszy da 
lej: 

„Król pruski, wyrzekając się 
wszelkiej pretensji do m. Gdańska 


W trzecim dniu 


Henkel i Metaxa w 


rozgrywanego 
w Warszawie spotkania tenisowe- 
go Polska — Niemcy o Puhar Da- 


y do iego territorium“, 


Król pruski, Fryderyk Wielki, 
który oba te traktaty podpisał, nie 
baczył jednak na przyjęte w nich 


podwójnej. 


visa odbyło się spotkanie w grze 


Spotkanie po sensacyjnem pro- 
(wadzeniu przez Polaków wygrali 


zobowiązania, bo oto wtargnął do 
przedmieść gdańskich, zagarnął dol 
bra municypalne do swego zaboru, | 

wszystkie wrota Gdańska 
zaczął 
szykanować obywateli gdańskich, a 
w połowie września 1772 roku woj 
ska pruskie zajęły Wrzeszcz, Alt- 


otoczył 


swemi szlabanami celnemi, 


schottland oraz sam port gdański 
— Neufahrwasser. 

Wtedy to- patrycjuszka. miejska, 
Joanna Schoppenhauer, matka fi- 
lozofa Schoppenhauera, zapisała mię 
dzy innemi takie słowa: 

„Fryderyk Wielki napadł jak wam 
pir moje nieszczęsne, na zagładę 
skazane miasto rodzinne i wysysał 
z niego przez całe lata soki żywot- 
ne, aż do zupełnego wyczerpania 
go.” 
A cóż mówili ówcześni radni nie 
mieccy Gdańską ? 


W Relacjach Gereta z dn. 11 
czerwca 1774 r. czytamy: 
„Gdy Fryderyk Wielki naciskał 


na Gdańszczan, aby odpadli od Pol 
ski i przyłączyli się do Prus, „Trze- 
ci Ordynek* Rady miejskiej nietyl- 
ko, żę nie chciał słyszeć o tem, a- 
le powiadomił giełdę kupiecką i ce 
chy, które zaczęły wykrzykiwać na 
publicznych miejscach, iż wolą, 
ich miasto obrócono raczej w 
zy, aniżeli miałyby 

zwierzchnictwo pruskie. 

Gmina gdańska groziła wtedy: 
śmiercią. każdemu ktoby chciał dzia! 
łać przeciwnie, a nawet odgrażała | 
się, iż rzuci się na komisarza i re- | 
zydenta pruskiego, gdyby mieli po- 
kazać się na ulicach Gdańska. 

W „Preussisches Urkundenbuch“ 
IV z dnia 13. października 
znajdujemy rozkaz t. zw, „Cabinets- 
ordre“, w którym Fryderyk Wiel- 
ki, z zemsty za opór Gdańska, na- 


gru- 
zezwolić na| 


kazuje odprowadzić bieg rzeki 
Raduni, zaopatrującej Gdańsk w 
słodką wodę i odciąć wodociągi 


miejskie, aby tym sposobem zmu- 
sić miasto do zdradzenia Polski, 

Dwaj wybitni Niemcy gdańscy, 
Barth i Richter prosili wtedy. Kró- 
la Polskiego Stanisława Augusta i- 
mieniem miasta o ratowanie ich 
przed Hoheńzollernami. 

W liście ich czytamy dosłownie: 

„Najjąśniejszy i  najłaskawszy 
Królu i Panie nasz! Mały lud gdań- 
ski, którego osada zajmuje na kuli 
ziemskiej zaledwie miejsce nikłego 
mrowiska — oddawna już czuje się 
nieszczęśliwy. Oczekując z utęsknie 
niem pomocy i ratunku, trwa w 
walce i nie poddaje się. Kromka 
chleba i wolność — oto hasło miesz 
kańców, Gdańska, Najjaśniejszy Pa- 
nie! — Ziemia nasza została roz- 
szarpana, port nasz, do którego 
miasto nie wyrzekło się przysługu- 


S 


S ZZ ZARA ZAZIE 


1778 | Filip, Sochan, 


w stosunku 5:7, 6:4, 6:2, 6:2. 

Ze strony polskiej grał Baworo- 
wski t Hebda, u Niemców — Hen- 
kel i Metaxa. 


pozycji gdyż para Henkel — Me- 
taxa jest najlepszą w Europie, a 
jedną z najlepszych na świecie. To 
też tylko podziwiać należy ich wy 
,nik, gdyż zdobycie seta na świet 
nej parze niemieckiej jest ogrom- 
nym sukcesem. 

Entuzjazm widowni był  niesły- 
chany kiedy w pierwszym secie 
przy stanie gemów 5:5 Polacy zdo 
bywają szóstego, a następnie | siód 
mego gema, rozstrzygając pierw- 
szego seta spotkania na swoją ko- 
rzyść 

W secie drugim Niemcy prowa- 
dzili 4:8 I 4:0. Polacy zrywają się 
do ataku, wygrywając gema i wy- 
równując na 4:4; zkolei jednak 


ostatecznie Niemcy w 4-ch setach 


Polacy zgóry stali na straconej 


bijał Gdy jego następca młody Fry 
dyrek Wilhelm III zjechał z pięk- 
ną królową Luizą do Gdańska, po- 
mimo urzędowych festynów, spotkał 
się z nadzwyczaj chłodnem przyję- 
ciem ze strony mieszkańców. Nic 
pożytecznego też dla miasta nie u- 
czynił, jak to bywało ongiś, pod- 
czas odwiedzin królów polskich, wi- 
tanych triumfalnie w Gdańsku. 

Bardzo znamienna i pouczająca 
jest też tajna instrukcja Gdańska 
dla Keidla, rodowitego Bremeńczy- 
ka, posła gdańskiego w Paryżu, 
przesłana mu w styczniu 18138 r. 
wobec przewidywanej przebudowy 
Europy. 

W. instrukcji tej, ustalającej za- 
sadnicze dezyderaty gdańskie, po- 
wrót Gdańska pod berło- pruskie 


d 


jako największe, niedopuszczalne 
zło. Ale i ustrój Gdańska jako wol- 
nego miasta uznany był w instruk- 
cji tej jako niepomyślny i niedo- 
puszczalny, albowiem... Gdańsk ją- 
ko wolne miasto, korzystające na- 
wet z praw uprzywilejowanych — 
nie mógłby się utrzymać, 


Niemcy przełamują serwis Bawo- 
rowskiego, wygrywają: 5 gema, by 
następnie zdobyć 6-go i rozstrzy- 
gnąć seta na swoją korzyść, 

Z tą chwilą Pólacy jak gdyby za 
łamują się, nie potrafiąc już na- 
wet skutecznie bronić się przed a- 
takami pary niemieckiej, nie mó- 
wiąc już o zainicjowaniu własnej 
ofensywy, 

W rezultacie Baworowski i Heb- 
da przegrywają trzeciego seta w 
wysokim stosunku 2:6. Tak samo, 
mniej więcej sprawa przedstawia 
się w 4-tym i ostatnim secie spot- 
kania. Niemcy przeprowadzają ge- 
neralny atak, zmuszają Polaków 
do rozpaczliwej obrony, oddając 
im tylko dwa gemy. Wynik tego se 
ta 6:2 dla Niemców. 

Z Polaków Hebda w pierwszym 
secie grał wspaniale, wprost pory- 
wająco jak się to mówi — „miał 
swój dzień“, Smecze jego były za- 
wsze dokładne i kończące, gra przy 
siatce pewna, mijanie przeciwni- 
ków — precyzyjne. Baworowski 
sekundował mu dzielnie tak, że w 
pierwszym secie debel polski grał 
na poziomie, nigdy jeszcze chyba 
nie oglądanym, 


był zupełnie wykluczony, uważany | 


a — 


Ślubowanie inwalidów 


przeciw brunatnym 
barbarzyńcom 


W „sali biskupiej* Domu Kato* 
lickiego w Warszawie obradowała 
wczoraj Rada Naczelna Legji In: 
walidów Wojennych Wojsk Polskich 
im. gen. Józefa Sowińskiego. 

Kilkugodzinne obrady objęły ca 
łokształt działalności obecnego Za- 
rządu Głównego Legji, uchwalenie 
budżetu na rok 1939 oraz aktualne 
sprawy, związane z obecną sytua* 
cją międzynarodową. 

Uchwalono m. in. jednomyślnie 
rezolucję, w której m. in. powie* 
dziano: 

„W chwili, gdy zburzone zostały 
wszelkie zasady etyczne współżycia 
narodów, a brutalna przemoc stała się 
jedynym wykładnikiem prawa między 
narodowego, gdy umowy i traktaty 
straciły jakąkolwiek wartość, a ele 
mentarne pojęcie czci i honoru jest 
zupełnie obce czołowym przywódcom 
państw, burzącym pokój świata — 
Polska wierna swej katolickiej tra- 
dycji chrześcijańskiej w odpowiedzi 
na uroszczenia III Rzeszy w stosunku 
do odwiecznie polskich ziem 1 praw 
przypomniała narodom, że poza war- 
tościami materjalnemi istnieją jesz 
cze inne wartości niewymierne: Bóg, 
Honor Ojczyzna. 

To męskie przypomnienie, poparte 
nieulękłą, rycerską postawą całego 
Narodu i Jegó zbrojnego ramienia, 
niezwyciężonej Armji Polskiej, stało 


a 


| Że Gdańsk nie był tak szczęśli- 
| 


wy z powodu przyłączenia go do 
Prus, jak to głosi prasa niemiec- 
. świadczą 6 tem rozruchy ulicz- 


ne, które powstawały w mieście 
wskutek kryzysu gospodarczego po 
oderwaniu go od naturalnej żywi- 
cielki Polski. Do rozruchów takich 
dochodziło trzykrotnie, a mianowi- 
cie: we wrześniu 1819 r., w sierp- 
niu 1821 r. i w maju 1822 r. 

Gdańsk był nawet po długich 'la- 
tach jeszcze, mimo starań o pozy- 
skanie i zjednanie mieszkańców 
przez Berlin, przywiązany do Pol- 
ski, a dowodem tego jest chociażby 
fakt, iż. Zgromadzenie Starszych 
Korporacyj Kupieckich w Gdańsku 
potępiło w r. 1863, mimo gróźb 
Bismarcka, tajną konwencję prus- 
ko-rosyjską, godzącą w powstanie 
polskie, jak wogóle całą polity- 
kę rządu berlińskiego, skierowaną 
przeciw Polsce. 

Widać z tych dokumentów, jak 
nieuzasadnione są dowodzenia nie- 
mieckie, iż Gdańsk był zawsze złą- 
czony z Prusami. 


W. L. P. 


nnn dk 
KURJER SPORTOWY 
RAP EWA 0 POD NAN OC W Y 
Polska—Niemcy 1:2 


© ra 
ygrywałą grę podwójną 
Kiedy jednak nastąpiło załama- 
nie, obraz gry się zmienił radykal- 


się zaporą przed rozpędem imperja- 
lizmu germańskiego, utrwaliło duch» 
oporu w innych narodach i uratowa* 
ło świat przed największą klęską— 
biernem poddaniem się przemocy 
brunatnego barbarzyństwa”. à 

Uchwała kończy się ślubowaniem 
że inwalidzi staną w pierwszych 
szeregach obrońców kraju przeciw 
wszelkiej napaści bez względu W 
jakiej liczbie i z jakiej strony na- 
stąpi. 


nie. Tenisiści nasi nie potrafili się 


skoncentrować, nie rozumieli 


se przeciwników. 


Z Niemców znacznie lepszy był 
Henkel, którego gra przy siatce by- 
leworęki 
tenisista, który ostatnio w katastro 
u 
prawej ręki i grał z obandażowaną 
ręką, prezentował się znacznie go- 
rzej od swego partnera, Wykazy- 
wał znacznie. mniej opanowania i 
w grze, psuł łatwe na- 
wet smecze, pozwalał się mijać przy 
siatce, Jedyną rzeczywiście mocną 
jego bronią był serwis, a zwłasz- 
bardzo silna piłka, 
która wyrzucała z kortu przyjmują 
siatce 


ła bezbłędna. Metaxa, 


fie samochodowej złamał palce 


| pewności 


cza pierwsza, 


cego, ułatwiając grę przy 
Henklowi. 


Obecnie więc Niemcy prowadzą 
w spotkaniu z Polską 2:1, Ostate- 
rozstrzy- 
gnie się dziś, po rozegraniu gier po- 
jedyńczych pomiędzy Tłoczyńskim i 
Baworowskim i 


czny rezultat spotkania 


Mentzlem, 
Henklem. 


oraz 


Niedziela ligowa 


Warta przegrywa na własnem boisku—Ruch gromi Union 12:41 


Rozegrany w Warszawie mecz pił- 


aby | karski pomiędzy A. K. S,-em (Cho- 


rzów) i miejscową Warszawianką za- 


kończył się zwycięstwem chorzowian | Warszawianki 
|w wysokim stosunku 


4:0 (0:0). 

Wynik ten jest nieco za wysoki i 
nie odzwierciadla istotnego przebiegu 
gry, która raczej była równa, z lek- 
ką przewagą gości. 


Składy obu drużyn były następu- 
jące: 

Warszawianka: Rudnicki,  Joksz, 
Hogendorf, Dmytry= 
szyn, Baran, Knioła, Pirych, Święcki, 
Gamaj. 

A; KR S.: Mrugalla, Stolarczyk, Ki- 
nowski, Bentkowski, Kuchta, Katry- | 
niak, Pochopin, Piontek, Wostal, Py- 
tel, Spodzieja. 

Gra naogół stała na dość niskim 
poziomie, nie wywołując entuzjazmu 
u widzów. Poza paroma pięknemi| 
robinzonadami Rudnickiego w bram- 
ce Warszawianki, oraz sporadyczne- 
mi wypuszczeniami ataku ` chorzow- 
skiego przez Piontka, gra miała ra- 
czej charakter bezładnej walki o pił- 
kę, podczas której dochodziło często 
do niepotrzebnych fauli. 

W drużynie stołecznej  zadowoliła 
pomoc i obrona. Rudnicki w bramce 
jak już wspominaliśmy wywiązywał 
się dobrze z zadania, Joksz był naj- 
lepszym obrońcą na boisku, choć Wy- 
kop jego nie jest specjalnie długi, 
Filip sekundował mu w miarę moż- 
ności dobrze, 

W pomocy najlepszy Hogendortf, 
który pilnie strzegł trójki defensyw- 
nej chorzowianin z Piontkiem na cze- 
le 


Atak natomiast niepotrzebnie ba- 
wił się w hyperkombinacje, wąsko zdo 
bywając teren, lub też grając zbyt 


szeroko by podania do przodu: mo- 
gły być skuteczne. Wogóle atak ten 
nie przypominał linji defensywnej 
na meczu z Polonją, 
choć grał w tym samym składzie, 

W A. K. S.-sie właśnie atak był 
najlepszą częścią drużyny. Zmyślne 
kombinacje, wypady do przodu, inicjo 
wane przez bardzo ostrożnie grają- 
cego Piontka, często sprawiały kło- 
pot defensywie Warszawianki. Nato- 
miast pomoc chorzowian była mało 
widoczna na boisku, a Mrugalla za- 
dziwił jakąś niepewnością chwytów, 
co u niego jest nowością. Rośli o- 
brońcy grali ofiarnie, ale mało wy- 
robieni technicznie i niepewni. 

Po zmianie pól, kiedy wynik 
brzmiał 0:0 bramkę dla A,K.S.-u z 
wyraźnego spalonego strzelił Wostal. 
Drugą bramka padła ze strzału gło- 
wą  Pochopina, wepchnięta do tego 
samobójczo przez Joksza, zresztą bez 
jego winy. Trzecią bramkę po ładnej 
kombinacji całego ataku zdobywa 
Piontek, Ostatnią wreszcie bramkę 
zdobył Pochopin z pięknie wypraco- 
wanej mu przez Piontka pozycji. 


Sędziował słabo p. Kuchar. 


(j.ż.). 
x 
Wczorajsze rozgrywki ligowe mia- 
ły pewien posmak sensacji — War- 


ta poraz pierwszy przegrała „u sie- 
bie w domu", przekreślając w ten 
sposób mit otaczający jej własne bo- 
isko. Wisła zremisowała z Garbarnią, 
wykazując pewien spadek formy. 
Wreszcie Ruch ustanowił rekord zdo- 
bytych na przeciwniku bramek bijąc 
Union Touring 12:1. 

Wyniki 
brzmią: 


poszczęgólnyc! spotkań 


W Poznaniu na własnem 


w stosunku 1:0 (1:0). 
Porażka jej spowodowana 


skonałą postawą 
bramce Pogoni, likwidującego wszel- 
kie strzały napastników Warty. 


Decydującą o zwycięstwie drużyny 


lwowskiej bramkę strzelił już przed 


przerwą Zimmer. 


x 


W . Chorzowie Ruch „pastwił stę” 


przez 90 minut nad łódzkim Union - 


Touringiem, zdobywając 12 bramek 

a tracąc 1 i to z rzutu karnego, 
Cały przebieg gry stał pod zna- 

kiem przytłaczającej przewagi Ru- 


chu, który też zdyskontował ją w od 


powiednim stosunku. Łodzianie grali 
bardzo ambitnie i ofiarnie, jednakże 
niestety nie wystarczyło to na prze- 
ciwstawienie się wyższości leadera Li 
gi | 

Bramki dla Ruchu zdobył Wilimo- 
wski €10!) i Peterek (2); dla Unionu 
Świętosławski z karnego. 


X 


W Krakowie niespodziewanie słabo 
grająca Wisła zremisowała z Garbar- 
nią 1:1 (1:1). 

Wynik ten krzywdzi zasadniczo Gar 
barnię, która grała pewniej i sku- 
teczniejj podczas gdy Wisła chao- 
tycznie; zwłaszcza atak, jej zawiódł 
bardzo, nie wyzyskując całego sze- 
regu sytuacyj, mogących zapewnić 
jej zwycięstwo, 


Bramki uzyskali: dla Wisły Filek 


II (prowadzenie), dla Garbarni 


Skrzyński, strzelając bramkę z po- 
dania Wróbla, 


się 
wzajemnie, wycofali się do defen- 
sywy, zwiększając tem tylko szan- 


boisku 
Warta przegrała z lwowską Pogonią 


została 
niezdecydowaną grą ataku, oraz do- 
Albańskiego w 


Pożyteczna podróż 
Kontakt armii Polski i Litwy 


Korespondent warszawski kowiebh 
skiej „Lietuvos Aidas“ omawia 
wizytę warszawską « gen. Rasztiki: 
sa w artykule p. t. „Potrzebna 1 
pożyteczna podróż”, 

Podróż gen. Rasztikisa podkre: 
śla korespondent, upewniła Polskę 
o prostolinijności polityki litew* 
skiej. Z tego wynika, jak bardzo 
podróż ta była pożyteczna. 

Pożyteczność podróży, pisze dalej 
korespondent, zawiera się w nawi$ 
zaniu kontaktu osobistego między 
wodzami naczelnymi obu armij, 07 
bu państw, oraz poznaniu roli ar- 
mji polskiej, Rola ta ustala możli- 
wośći bojowe całego frontu i jego 
wytrzymałość i — mówiąc otwar” 
cie — jego los. 


Sensacje na zawodach 
lekkoatletycznych 
w Katowicach 


W ramach odbywających się w Ka 
towicach zawodów  lekkoatletycznych 
z udziałem Węgrów rozegrano cały 
szereg konkurencyj, które zakończy” 
ły się bardzo sensacyjnie. 

Morończyk uzyskał w skoku o tycz 
ce wynik 410 cm. — najlepszy tego” 
roczny wynik w Europie. W konkur- 
sie Morończyk, Sznajder 1 Mucha sko 
czyli po 390 cm. 

W biegu na 2 km. rekordzista Pal- 
ski na tym dystansie, Kusociński; 
uległ niespodziewanie Staniszewskie” 
mu, który uzyskał doskonały czaś 
5:32,8, gorszy zaledwie o 0,4 sek 0d 
rekordu Polski Kusocińskiego. Kusy 
miał również: dobry czas 5:34. 

Wadas (Węgry) zrewanżował się 
Gąssowskiemu za porażkę w Warsza* 
wie i wygrał 400 m. w słabym dość 
czasie 50,5 s. Gąssowski miał 50,7 8 

Inne wyniki 5 km. 1) Soldan 15:11 
s. 2) Noji 15:18, 100 m. Gyenes 
(Węgry) 10,9 s. Danowski 11,1, DysX 
1) Praski 43,89 m., 2) Gierutto 43,2% 
Bieg 110 p. płotki 1) Gierutto 164 
s. 2) Woźniczka. 


KARWOWSKI WYGRYWA 3 
CENTRALNY BIEG NARODOWY 
W Warszawie rozegrany został Cen 
tralny Bieg Narodowy na dystansie 

ok. 7000 m. 

Na starcie biegu stanęło 170 Z% 
wodników z 13 okręgów. 

Trasa była dosyć ciężka, gdyż pro” 
wadziła twardym wałem nad brze 
giem Wisły. Zwłaszczą start licznie 
zgłoszonych zawodników, był mocno 
utrudniony na 4-ro metrowej szeroko” 
ści wale. 

Bieg -wygrał pewnie Karwowski 
(KL P. W. Katowice) w czasie 19:37,8 
przed Gwoździem (Katowice) 20:11 
Wasilewskim (Bydgoszcz) 20:11,8, BO 
rusem (Lwów) 20:13,4 i Tlisem (A 
Z. 8. Lublin) 20:14,4, 
ZWYCIĘSTWO  POLSKIGA 

MIERZY W LONDYNIE 7 

Szermierze polscy pokonali Ang!" 
ków we florecie, szpadzie i szabli W 
stosunku 14:13, zdobywając „Polonjś 
— Cup“. 
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Dostęp do- morza—to kwestja hytu P 


Sprawa Gdańska w prasie francuskiej 


W. poważnym dzienniku gospo- 
darczym francuskim „Agence E- 
conomique et Financière? ukazał 
się artykuł min. Strasburgera p.t. 
„„Kwestja Gdańska”. W. artykule 
tym p. min. Strasburger, opiera- 
jąc się na materjałach statystycz- 
nych wykazuje z oczywistą jas- 
nością czem jest dla Polski 
Gdańsk i rozprawia się z rewin- 
dykacjami niemieckiemi w sto- 
sunku do tego portu, oraz bez- 
zasadnemi żądaniami autostrady 
przez Pomorze. 

Handel zagraniczny Polski, 
stwierdza na wstępie autor — 
odbywa się, jeśli wziąć pod u- 
wagę jego wartość, w dwóch 
trzecich drogą morską, t. j. przez 
Gdynię i Gdańsk. 

„Jedna trzecia tylko obrotów to- 
warowych z zagranicą odbywa się 
na drodze lądowej, z tego zaś we- 
dług danych statystycznych z roku 
1937, t. j. ostatniego przed szere- 
giem zmian granicznych w Europie 
Środkowej, aż 14,5 procent wynosił 
nasz eksport do Niemiec, tyleż im- 
port; 4,9 proc. eksport do Austrji, 
a import z tego kraju 4,6 proc. Eks- 
port do Czechosłowacji 4,3, zaś im- 
port 3,5 proc., wreszcie eksport do 
Węgier 0,1, a import 0,8 proc. 

Otóż te trzy ostatnie kraje albo 
już w chwili obecnej znajdują się w 
granicach Rzeszy, albo też popadły 
całkowicie niemal pod wpływ Nie- 
miec, 

Wyobraźmy sobie teraz na chwilę, 
że Niemcom uda się odepchnąć nas 
od Bałtyku—w wypadku takim dzie 
więć dziesiątych naszego handlu za- 
granicznego znajdzie się pod kon- 
trolą Rzeszy. Nasze życie gospodar- 
cze zostałoby uzależnione całkowi- 
cie od woli Niemiec. One decydo- 
wałyby, z kim wolno nam utrzymy- 
wać stosunki gospodarcze, jak rów- 
nież, jakie gałęzie produkcji wolno 
nam rozwijać. Nacisk ekonomiczny 
tak potężny, musiałby wywrzeć 
swój wpływ na życie Polski we 
wszystkich jego dziedzinach i prze- 
jawach. Państwo, które znalazłoby 
się w tej sytuacji, zostałoby pozba- 
wione niezależności gospodarczej 
w jeszcze większej mierze, niż Cze- 
chosłowacja po aneksji Austrji i 
Sudetów. 

Jest rzeczą jasną, że Niemcy dlą 
osiągnięcia tego celu, gotowe są u- 
Żyć wszelkich środków nacisku na 
Polskę i jej obywateli, 

« Przecież już dziś mamy tego przy 
kłady, gdy władze niemieckie odma 
wiają wizy tranzytowej obywate- 
lom polskim, którzy nie mieli szczę- 
ścia im się podobać, Wtedy chcąc 
wyjechać np. do Paryża, obywatel 
polski ma otwartą jedyną tylko dro 
gẹ przez Bałtyk, ewentualnie okręż- 


pełniłoby system okrążenia, w po- 
łowie zrealizowany już przez Niem- 
cy wzdłuż naszych granic. 

Propaganda niemiecka powołuje 
się często na fakt, że zadaniem Po- 
morza, zwanego przez Niemców cał 
kiem bezzasadnie „korytarzem*, ma 
być nietylko danie Polsce dostępu 
do morza, ale również połączenie 
Rzeszy z Prusami Wschodniemi. Na 
leży jednak przypomnieć tutaj, że 
handel towarowy Niemiec z Prusa- 
mi Wschodniemi, aczkolwiek wzrósł 
dwukrotnie od czasu wojny, dzięki 
ułatwieniom, ofiarowanym przez 
Polskę — to jednak stanowi zale- 
dwie ułamek, mianowicie jedną pią- 
tą tego, co Polska wywozi drogą 
morską. 

Można oczywiście nie być zachwy 
conym faktem, że całość geografi- 
czna Rzeszy i ciągłość jej granic nie 
mogła być zachowana aż po Prusy 
Wschodnie przez to, że Polsce zo- 
stały zwrócone ziemie czysto pol- 
skie, 

Z drugiej jednak strony pamiętać 
trzeba, że stan ten nie został bynaj 
mniej stworzony przez Traktat 
Wersalski: był on wynikiem długie- 
go procesu historycznego, wywoła- 
nego przez niemiecki „Drang nach 
Osten“. 

Czemże bowiem są w gruncie rze- 


ZZ ZOZ 
Saldo ujemne 


w obrotach Polski z krajami Ameryki Środkowej 


Obroty handlowe między Polską 
a krajami Ameryki Centralnej 
kształtują się dla Polski niekorzy- 
stnie, W ciągu ostatnich czterech 
lat saldo naszych obrotów z tą 
grupą krajów było stale ujemne, 
przyczem w r. ub. wyniosło złotych 
2.072.656. 

Na takie kształtowanie się sal- 
da wpłynął w pierwszym rzędzie 
import kawy, stanowiący w roku 
1937 89 proc. ogólnego naszego 
przywozu z krajów Ameryki Cen- 
tralnej. W 1938 r. zaś na ogólny 
przywóz za 2.397.685 zł, przy- 
wóz kawy z krajów Ameryki Cen- 
tralnej stanowił blisko 90 proc. 


Wywóz z Polski do tej grupy|innych producentów gwałtownie kur 
krajów stanowi zaledwie 13 proc.|czyły się rynki zbytu, szukać po- 
importu, czyli stanowi zrównowa-|częto środków zabezpieczenia so- 


żenie przywozu bananów, skór i 
tym podobnych artykułów poza ka- 
wą. 

Bilans ujemny, wahający się o- 
statnio od 1,5—3  miljonów zło- 
tych rocznie, zmniejsza się nieco, 
o ile uwzględni się obroty z Pa- 


miecka, stworzona w XII wieku 
przez Zakon Kawalerów  Krzyżo- 
wych, Od 1466 do 1657 r., było to 
poprostu lenno państwa polskiego. 
Po oddzieleniu się od Polski, Prusy 
Wschodnie nie stały się cząstką 
dawnego Cesarstwa Niemieckiego, 
które zakończyło żywot w r. 1806. 
Podobnie w okresie między 1815 a 
1866 r. tworzyły one organizm nie- 
zależny. Dopiero w r. 1867, a więc 
na 47 lat przed Wielką Wojną Pru- 
sy, wraz z Pomorzem i Wielkopol- 
ską, zostały wcielone do niemieckie- 
go organizmu politycznego i gospo- 
darczego. 

W chwili obecnej Prusy Wschod- 
nie są połączone z Rzeszą dziewię- 
cioma linjami kolejowemi, z których 
dwie przecinają Pomorze, reszta in- 
ne prowincje Polski, Na  linjach 
tych kursuje 3 razy więcej pocią- 
gów, niż przed wojną. Jeśli istotnie 
miałyby istnieć jakieś trudności w 
komunikacji między Prusami a Rze- 
szą — Polska gotowa jest temu za- 
radzić natychmiast. 

Ale Polska nie pozwoli nigdy od- 
ciąć się od swych portów — Gdań- 
ska i Gdyni, przez jakikolwiekbądź 
szlak eksterytorjalny. 

Broniąc Gdańska Polska broni 
swego istnienia. 


| mmie Prusy Wschodnie? Kolonja nie- 


namą, należącą geograficznie do tej 
samej grupy. Saldo dodatnie z Pa- 
namą pokrywa jednakże zaledwie 
część ogólnego deficytu z Ameryką 
Centralną. 

Unormowanie stosunków handlo- 
wych między Polską a omawianą 
grupą krajów przyczyniłoby się 
niewątpliwie do wyrównania wy- 
miany towarowej, zwłaszcza, że 
kraje Ameryki Centralnej, będące 
do niedawna wrogami wszelkich 
preferencyj, wskutek pogłębiające- 
go się kryzysu kawowego przystą- 
piły do zasadniczej zmiany stano- 
wiska. Z chwilą, gdy ceny kawy za 
częły spadać, a wobec konkurencji 


bie odbiorców. Niektóre 
jak Norwegja, Stany Zjednoczone i 
Francja, potrafiły już wykorzy- 
stać powstałą sytuację, uzyskując 
dla swojego eksportu na tamtejsze 
rynki zniżki celne. 


państwa, 


olski Obroty portów łotewskich wzrosły 
po zajęciu Kłajpedy 


Zajęcie Kłajpedy przez Niemców 
odzwierciadliło się: w obrotach to= 
warowych portów łotewskich, szcze- 
gólnie zaś w Libawie. Obrót towa- 
rów we wszystkich portach łotew- 
skich, bez kabotażu, w ciągu pierw- 
szego kwartału 1939 r. wynosił (w 
tys. ton — w nawiasach dane za 
pierwszy kwartał 1938 r.): na wej- 
ściu 211 (188), na wyjściu 210 
(148), czyli ogólnie obroty wzrosły 
o 25 proc.; w Rydze wyładowano 
w tym samym czasie: 165 (157) i 
załadowano 148 (122), zatem obro- 
ty ryskie wzrosły o 12 proc.; w Li- 


Ustawodawsć 


W ostatnim Dzienniku Ustaw z 
dnia 22 maja r. b. Nr. 46 ukazało 
się obwieszczenie ministra Skarbu, 
ogłaszające jednolity tekst ustawy 
z marca 1933 r. o wypuszczeniu bi- 
letów skarbowych z  uwzględnie- 
niem zmian, jakie zostały wprowa- 
dzone ustawowo w roku 1937 i bie- 
żącym. 

Jak wiadomo, ustawa ustala, iż 
ogólna suma każdocześnie znajdują 
cych się w obiegu biletów skarbo- 
wych nie może przekroczyć 650 milj. 
zł, przyczem są one wolne od po- 


W. Polskim Instytucie Wełno- 
znawczym odbyło się zebranie Ku- 
ratorjum Instytutu, w skład które- 
go wchodzą przedstawiciele poszcze- 
gólnych izb rolniczych, nauki, związ 
ku hodowców owiec oraz reprezen- 
tanci przemysłu włókienniczego. 

Zebranie rozpatrzyło dotychcza- 
sowe wyniki pracy na polu podnie- 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była przeważnie słab | 
sza, przy obrotach małych: Notowa- 
no: Amsterdam 285.30, Bruksela — 
90.70, Gdańsk — 100, Helsingfors — 
11, Kopenhaga 111.25, Londyn 24.88, 
Nowy Jork kabel 5,31.88, Oslo 125.20, 
Paryż 14,08, Sztokholm '128,55, Zu- 
rych 119,80. Orjentacja na Nowy Jork 
5.31,38. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.30, kanadyjskie — 
5.26.50, floreny holenderskie 284.30, 
franki francuskie 14.02, szwajcarskie 
119.30, funty angielskie 24.79, gulde- 
ny gdańskie 99.75, belgi belgijskie — 


skie 110.75, szwedzkie 127,95, liry wło 
skie 18, marki fińskie — 10.70, nie- 
mieckie srebrne 78. Gram czystego 
złota 5.9244, 
PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku ' papierów procentowych 
tendencja była utrzymana, przy więk- 


a 
Prasa o gospodarstwie 


. 
NIE LEKCEWAŻMY SPRAW GO- 


SPODARCZYCH W CHWILI OBE- 


Pierwsi muszą utrzymywać drugich. 
Pierwsi muszą stwarzać fundusz do- 


pogotowia wojennego demokracyj, 
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bawie wyładowano: 46 (31) i za- 
ładowano 31 (10), a więc nastąpił 
wzrost o 90 proc., jeżeli chodzi o o- 
gólne obroty, a nawet o przeszło 
200 proc. w samym wywozie. 
Charakterystyczną rzeczą jest, że 
w poszczególnych miesiącach r. b, 
obroty towarowe portu w Rydze 
wykazują stopniowy spadek, nato- 
miast w Libawie silny wzrost. I 
tak wyładowano tam w styczniu 10 
tys. ton, w lutym 16 tys. ton i w 
marcu 20 tys. ton, załadowano na- 
tomiast: 5, 13 i 12 tvs. ton. 


wo skarbowe 


datku od kapitałów i rent. Bilety 
skarbowe mają wszelkie prawa pa- 
pierów, posiadających bezpieczeń- 
stwo pupilarne, Wysokość ich opro 
centowania ustala minister Skarbu. 
Czas ważności biletów ustawa ue 
stala na lat 10, po upływie którego 
to okresu ulegają przedawnieniu. 
Jednocześnie tenże sam Dziennik 
przynosi obwieszczenie ministra 
Skarbu o ogłoszeniu jednolitego te- 
kstu statutu Banku Polskiego, po 
ostatnich zmianach, jakie wprowa- 
dziła ustawa z marca bież, roku. 


sienia jakości wełny krajowej i u» 
staliło wytyczne dla dalszej działal 
ności, która w oparciu o aktualny 
stan hodowli owiec w kraju dążyć 
ma do usprawnienia obrotu wełną 
i do lepszego przystosowania wełny 
krajowej dla przerobu w naszym 
przemyśle włókienniczym. 


szych obrotach 41/,0/, wewnętrzną. No 
towano: 30%/, inwest, I em. 80, II em. 
81, 40/, dolar. 39, 40/4 konsol. — 61.50, 
pozostałe wszystkie drobne odcinki — 
61, 41/30/, wewn. 60.50, 50/, konwers. 
60.50, 41/3070 ziemskie 56,50 — 56, 
4 i pół proc. Warszawy. 64,75, 4 1 pół 
proc. Przemysłu Polskiego 81.50, 50/ 
Warszawy z r. 1933 — 65, odcinki 
po 1.000 zł. — 65.75, 5%, Łodzi z ro- 
ku 1933 — 57, 5%, Łodzi z r. 1933 — 
55. 
AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja by- 
ła przeważnie słabsza, przy obrotach 
ograniczonych. Notowano: Bank Pol- 
ski 110, Cukier 35, Starachowice — 
54.50 — 54, Lilpopy 89, Modrzejów — 
19.75, Haberbusch — 62,50 

W obrotach pozagiełdowycn:  sv/ę 
renta ziemska odcinki py 5.000 zł. — 
49, po 1.000 zł — 49.50, po 500 zł— 
54.25 — 5450, po 100 zł — 75 — 
74.50, Firley — 12,50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 80. 
Inwestycyjna II em. — 8L 
Konwersyjna — 65. 
Konsolidacyjna — 61,50. 


ną podróż przez Węgry, Jugosławję 
i Włochy. 

W tym stanie rzeczy zrozumiałem 
Jest, iż opinja polska jest zgodna, 


ONEJ 
Prof. Zweig na łamach „I. K. CG" 


Że od Bałtyku nie wolno dać się od- 
ciąć pod karą śmierci. Polska po- 
zbawiona dostępu do morza, prze- 


stałaby być Polską niepodległą*, 
Po szczegółowem 


czy port 
wartość dla Rzeszy, 


„Gdańsk — pisze min, Strasbur- 
ger — z punktu widzenia gospodar- 
czego jest dla Niemiec bez znacze- 
nia, Niemcy mają szereg innych por 
tów, położonych dogodniej. Najlep- 
Szym tego dowodem jest fakt, że 
Po aneksji Czech, cały eksport tego 

raju, który dotychczas szedł przez 
na 


Gdańsk, 


został 
Szczecin, 


skierowany 


Gdynia leży o 12 klm. od granicy 
olnego Miasta. Gdyby nastąpiła 


aneksją Gdańska przez Niemcy, ca- 
ły handel Gdyni odbywałby się pod 
ontrolą niemieckich armat, wyce- 
owanych w polskie nadbrzeże. CZy 
Możnaby przez chwilę nawet myśleć 
0 możliwości obrony zachodniego 
Wybrzeża zatoki Gdańskiej, gdzie 
Właśnie leży Gdynia, w wypadku 
Rdy wybrzeże wschodnie znajdowa- 
oby się w rękach niemieckich? W 
Świetle tych rozważań staje się ja- 
Sne, czem jest żądanie Niemiec au- 
strady eksterytorjalnej przez pol- 
skie Pomorze: byłoby to ostateczne 
brzypieczętowanie odcięcia Polski 
kaza 0TZa. Możność zamknięcia w 
podej chwili jedynego przejścia, 
Aczącego Polskę ze Światem, uzu 


omówieniu 
decydującego znaczenia Gdańska 
dlą Polski, autor zastanawia się 
ten ma istotnie jakąś 


zwraca się przeciw opinjom, według 
których sprawy gospodarcze są o- 
becnie nieaktualne a rozwiązywanie 
tych problemów należy odkładać na 
przyszłość. Jego zdaniem: 

„Zdrowe gospodarstwo jest podsta- 
wą obronności kraju“. 

Ą: 

„na Zachodzie Europy nigdy jesz- 
cze zagadnienia gospodarcze, zagadnie 
nia gospodarki obronnej, nie zajmo- 
wały tak wiele miejsca w publicysty- 
ce i prasie, co dziś“, 

To też: 

„Nie wolno zaniedbywać swej co- 
dziennej pracy dla polityki. Nie wol- 
no sobie zaprzątać głowy myślą o 
wojnie, żyć wyłącznie tą myślą i urzą 
dzać się tak, jakgdyby jutro już woj- 
na miała wybuchnąć. Wręcz przeciw- 
nie. Codzienny wysiłek pracy nietyl- 
ko nie może być zaniedbany, ale mu- 
si być zdwojony*, 

Wojna a także przygotowanie 
wojny wymaga zwiększenia wysił- 
ków czysto gospodarczych poza 
wojskowemi. Bo: 

„pracowników, zatrudnionych w kra 
ja można podzielić na dwie wielkie 
grupy: 

Jedną grupa tworzy wartości pro- 
dukcyjne, zarabia na utrzymanie 
kraju. 

Druga grupa tworzy wartości poza» 
gospodarcze i wydatkuje środki stwo- 
rzone przez pierwszych. Jeśli ktoś 
służy w armji, pracuje przy fortyfi- 
kacjach, fabrykuje amunicję lub 
sprzęt wojenny — to ten spełnia za- 
dania z punktu widzenia  hierarchji 
potrzeb państwowych najwyższe i naj 
ważniejsze, ale z punktu widzenia 
czysto gospodarczego nie zarabia, ale 
wydatku je. 


wojny, jak Anglja i Francja. Ale 
nie mogą. W tem też leży wyższość 


stateczny dla utrzymania i siebie i 
drugich“, 


MIN. REYNAUD PRZYGOTOWAŁ 
GOSPODARSTWO FRANCUSKIE 
DO WOJNY 


„Kurjer Poranny“ analizuje re- 
formy min. Reynaud pod kątem wi- 
dzenia wojennych potrzeb gospo- 
darstwa francuskiego i dochodzi do 
następujących wniosków: 

„Na podstawie tej analizy progra- 
mu finansowego obecnego rządu, mo- 
żna przewidzieć linje francuskiej po- 
lityki finansowej na wypadek wojny. 
Finanse francuskie zostały już nasta- 
wione na tor potrzeb wojennych zgo- 
dnie z wymogami sytuacji francus- 
kiej. 

Sytuacje I wymogi finansowe ewen- 
tualnych przeciwników wojennych bę- 
dą zupełnie różne. Niemcy i Włochy, 
na wypadek wojny, będą walczyły w 
obrębie zamkniętych cytadeli gospo- 
darczych, stąd też położyły główny 
nacisk na organizację życia gospodar 
czego w ramach zamkniętych obwo- 
dów i maksymalnego wykorzystania 
swych ograniczonych zasobów gospo- 
darczych. Rząd francuski zaś wie- 
rząc, iż w razie ogólnej wojny zwy- 
cięstwo może przynieść nietylko oręż, 
lecz także możność czerpania z bo- 
gactw | zapasów całego świata, zwró- 
cił uwagę na odbudowę swych finan- 
sów, a co za tem idzie, na podtrzy- 
manie harmenijnej współpracy z wiel 
kiemi rynkami finansowemi oraz ze 
światowemi centrami produkcji”, 

Dodać należy, że włosko-niemiec- 
ki system bojowej gotowości gospo 
darstwa jest tylko malum necessa- 
rium. Włosi i Niemcy woleliby być 
tak przygotowani gospodarczo do 


że są one w Stanie wybrać taki sy- 
Stem, który jest najlepszy, a nie 
ograniczać się do namiastek goto- 
wości bojowej. 


MIARĘ 


Na marginesie ostatniego odczytu 
radjowego dyr. Rakowskiego, słusz- 
ne uwagi snuje „Depesza“; 

„Dzisiejszego stanu rzeczy w Pol- 
sce: zjednoczenia, spokoju, wysokiej 
postawy moralnej nie należy bynaj- 
mniej interpretować w ten sposób, że 
wszystko jest jak najlepiej I że ni- 
czego nikomu nie brakuje do szczęś- 
cia, Takie rozumienie rzeczy byłoby 
fatalną omyłką, Nie trzeba w żadnej 
rzeczy przesadzać, a inteligencja po- 
lega na jasnem patrzeniu na rzeczy 
i na umiejętności łączenia zjawisk 1 
ich  przyczynowości. Zgadzamy się 
więc z p, dyr. Januszem Rakowskim, 
gdy przez radjo w dniu 18 maja wy- 
liczał nasze wyczyny przez ostatnie 
lat dwadzieścia i gromy rzucał na 
„kraczące wrony“, ale obraz naryso- 
wany przez prelegenta, nie był kom- 
płetny. Cieszymy się bardzo z Gdyni, 
z COP-u, z odbudowy kraju i z in- 
nych osiągnięć, ale żałujemy, że nie 
uczyniono znacznie więcej, naprzy- 
kład w komunikacji, motoryzacji, w 
regulacji dróg wodnych, a zwłaszcza 
Wisły, w szkolnictwie, szpitalnictwie 
i w wielu innych dziedzinach, gdy u- 
czynić to było można, gdyby nie dok- 
trynerstwo ekonomiczne, gdyby nie 
etatyzm przemożny,  deflacja jedno- 
stronna, nie upór monopartyjny i wie- 
le innych metod wyłącznościowych*, 

Optymizm jest v'skazany, ale wi- 
nien być on kontrolowany trzeźwem 
patrzeniem na rzeczywistość. Zle 
jest, gdy widzimy tylko błędy, ale 
jeszcze gorzej, gdy ich wcale nie 
widzimy, 


90.45, korony norweskie 124.60, : 


BADŻMY OPTYMISTAMI, ALE j 


Wewnętrzna — 60,50. 
Dolarówka — 89. 


Notowania metali 


Poniżej podajemy notowania me- 
tali D/H. A. Gepner, przy drobnych 
sprzedażach ze składu, które ważne 
są aż do odwołania: 


Zł. za kg, 
Cyna Banka w blokach 6.80 
Cyna Straits w blokach 6.60 
Ołów hutniczy 0.68 
Cynk hutniczy 0.55 
Antymon 1.70 
Aluminjum hutnicze 2.75 
Blacha miedziana — cena 
zasadnicza 2.25 
Blacha mosiężna 2.25-440 
Blacha cynkowa 0,53 
Nikiel w kostkach 5.15 
e è 
Bank Litewski 


podwyższył 
stopę dyskontową 


Bank Litewski podwyższył sto- 
pe dyskontową z 5 na 7 proc. 


„Przegląd Gospodarczy” 


Wyszedł z druku zeszyt 10 „Prze- 
glądu Gospodarczegy* z dn. 15 maja, 
zawierający następującą treść: 

„Przegląd sytuacji" — E. R.; „Wye 
niki roku budżetowego 1938 — 39 == 
Feliks Boczkowski, „Polski przemysł 
naftowy w 1938 r.“ — inż, Wacław 
Bóbr; „Sprawy gospodarcze na XVIII 
Zjeździe Partji Komunistycznej” — 
Stanisław Glass; „Z gospodarczego po 
łożenia Hiszpanji* — 8. L, 

Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe o» 
raz Kronikę. 


Pierwsze wrażenia 


Kowno, w maju. jalbo z beczki — ale absolutnie nic d 


Dziesięcioosobowy samolot „Lotu“ | zjedzenia, nawet na zimno. 
wiezie na swym pokładzie zaledwie s s 
pięciu pasażerów. Sami cudzoziemcy. EJ 


Jeden Anglik, trzech Niemców. Na lot 
nisku kowieńskiem wysiadam zresztą 
ja jedna. Reszta leci dalej w świat— 
do Rygi i Tallina, 

Kowno wita mnie strugami ulew- 
nego deszczu. Nim jednak zdążyłam 
rozpiąć parasolkę, zwraca się do mnie 
urzędnik celny w zielonym, szamero- 
wanym złotem, mundurze — o odda- 
nie paszportu. Rewizja przechodzi lek 
ko. 

Z lotniska do miasta jest siedem 
kilometrów. Proszę o odniesienie wa- 
liz do taksówki. Niestety przed por- 
tem lotniczym niema żadnej. 


— Ale natychmiast sprowadzimy— 
odpowiada mi uprzejmie urzędnik cel- 
ny widząc moją zafrasowaną minę. 

Istotnie po kilku minutach zawia- 
domiono mnie, że taksówka już cze- 
ka przed portem. Nowoczesnym Che- 
vroletem udaję się do miasta, 

Podałam adres największego ko- 
wieńskiego hotelu utrzymywanego po- 
dobno przez ministerstwo spraw za- 
granicznych. Niestety jednak nie do- 
staję w nim żadnego wolnego poko- 
ju. Skierowują mnie do innego. s 


* 
Następny z kolei dobry hotel to 
„Wersal* Tu jednak również wszy- 
stkie pokoje zajęte. Jadę więc dalej 
i daremnie odbywam rozmowy z por- 
tjerami. Wszędzie to samo — ani jed- 
nego wolnego numeru. 


„Lili Wenedy' Słowackiego. 


ciu z nich 
produkcji. Gdy przed dwoma miegią. 


ski film 
urządzono 


„Barbarę 
demonstracje íi omal 


skiego, naogół 


znającego 
język polski, 


ne tandetą, 
sokiej cenie. 


sca płaci się lita (90 gr.), 
kosztuje również lita. Taksówek więc 
jest niezbyt dużo, ale nowoczesne. 


Sytuacja staje się prawie rozpacz- | Dużą wygodą jest to, że można je 


liwa, bo Kowno jest miastem niewiel- 
klem i oczywiście nie posiada zbyt 
dużej ilości hoteli. Jest ich zaledwie 
parę większych i kilkanaście bardzo 
malutkich i niezbyt przyjemnych. 
Pensjonatów niema zupełnie. Niema 
również żadnego domu turystyczne- 
go, czy choćby jakiegoś schroniska, 


Dopiero po długich staraniach, póź- 
nym wieczorem udaje mi się zdobyć 
pokój. Na szczęście ktoś wyjeżdżał i 
zwolnił numer. Ponieważ nie mam 
żadnych znajomych w Kownie, grozi- 
łoby mi nocowanie w poczekalni dwor 
cowej. Ten tłok w hotelach datuje się 
zresztą od bardzo niedawna. Okazuje 
się, że lokatorami hotelowymi są 
głównie co szczęśliwsi Żydzi, którym 
udało się wyjechać z Kłajpedy, 


Kowno jest dosyć rozległe i malow 
niczo położone po obydwu brzegach 
Wilji i Niemna — ale domy ma nie- 
wysokie, przeważnie jedno i dwupię- 
trówe, niewielka liczba gmachów ma 
ponad trzy piętra. Obok nowoczes- 
nych, ładnych domów znajdują się 
małe parterowe, jakby wrosłe w zie- 
mię, stare domki. Miasto zresztą w 
dalszym ciągu rozbudowuje się 
wszerz, a nie wzwyż. Centrum mia- 
sta to dzielnica handlowa 1 biura, tro 
chę większych domów czynszowych. 
Przedmieścia, dość odległe od centrum, 


Kupują place, 


W ostatnich tygodniach dał się 
zauważyć w Polsce większy wzrost 
zainteresowania dla placów budowla- 
nych. Zarówno w stolicy, jak i na 
prowincji dokonano licznych tran- 
zakcyj. Place nabywają ludzie z naj- 
tozmajtszych sfer, lokując w ten 
sposób wolne kapitały, Niektórzy 
już przystąpili do budowy domów na 
zakupionych ostatnio terenach. 

Wogóle ruch budowlany w roku 
bieżącym zapowiada się pomyślnie, 
Pieniądz wychodzi ze schowków do- 
mowych i szuka korzystnych lokat, 
Z drugiej strony także ulgi podatko- 
we dla budujących mieszkania jedno 
! dwupokojowe zachęcają do budow- 
nictwa. 

Mieszkania jedno i dwupokojowe w 
nowych domach nie ustępują pod 
względem wygody i nowoczesnych u- 
rządzeń wielkim  mieszkaniom kom- 
fortowym. Dzięki szerokim oknom, po 
siadają dużo światła, mają obszer- 
ne łazienki z kaflowemi wannami, 
kompletnie urządzone kuchnie, szafy 
l najrozmaitsze schowki w ścia- 
nach, urządzenia do automatycznego 
spalania śmieci, centralne ogrzewa- 


Kowno posiada jeden teatr pań- 
stwowy — dramat, opera i balet — 
wystawiający przeważnie opery. Gra- 
ne są tu czasem (po litewsku oczy- 
wiście) sztuki polskich autorów. Na 
sezon 1939-40 uchwalono wystawienie 
Poza- 
tem istnieje tu dwanaście 'kin. W pię- 
idą teraz filmy polskiej 


cami sprowadzono poraz pierwszy pol 
Radziwiłłównę" 


Wystawy sklepowe są przeważnie 
nieciekawe, źle urządzone i zawalo- 
ale za to po bardzo wy- 


Ruch samochodowy niezbyt duży. 
Nic dziwnego zresztą. Taksówki są 
tu bardzo drogie. Za ruszenie z miej» 
a kilometr 


a 


z Kowna 


Gdy po utracie Kłajpedy budzą się wśród Litwinów sympatie dla Polski 


o j wszędzie 
postoju telefonicznie. 


fonować 1 


pewno. 
nie może się doczekać Warszawa. 
Drugą 


lefoniczne, 


papierosami. 


to wszystkie 


importowane musi Litwa płacić gotów- 
ką, własnych towarów posiada już 
bardzo niewiele, gdyż gros przemysłu 
litewskiego pozostało w Kłajpedzie. 
Przechodzące ulicami oddziały woj- 
ska witane są przez przechodniów 
z wielkim entuzjazmem. Gotowość o- 
bronną Litwinów wyczuwa się na każ- 
dym kroku. Całe społeczeństwo litew- 
skie bez różnicy poglądów i przeko- 
nań skonsolidowało się w gotowości 
bronienia swej niepodległości.* Sypią 
się ochotnie ofiary na fundusz obro- 
ny państwa, zainicjowany przez wo- 
dza naczelnego armji litewskiej, nie- 
dawnego gościa Polski, gen. Raszti- 
kisa. Aneta Rutkowska 


budują domy 


nie, stale bieżącą wodę gorącą itd. 

Bardzo pomyślnem zjawiskiem w 
walce z głodem mieszkaniowym jest 
również fakt, że ludzie, którym po- 
szczęściło się na Loterji Klasowej, za 
wygrane pieniądze nabywają place i 
budują domy. Większa wygrana i kre 
dyty budowlane wystarczą na posta- 
wienie wcale pokaźnej kamienicy. A 
nawet przy mniejszej wygranej moż- 
na już wybudować mały domek. 

Zjawisko budowania domów za wy” 
grane na Loterji Klasowej zaobser- 
wować można zwłaszcza w dużym 
stopnia w roku bieżącym. Wiele o- 
sób z pieniędzy zdobytych w 44-ej 
Loterji Klasowej nabyło place i przy 
stąpiło do budowy, 

Największe nasilenie ruchu budowla 
nego zaznaczy się niewątpliwie w 
miesiącach letnich i jesiennych. Przy- 
czyni się do tego w znacznej mie- 
rze fakt, że przez cały maj będzie 
trwało ciągnienie 44-ej Loterji Kla- 
sowej, a 26-go maja wylosowany zo 
stanie miljon. 

Kto wygra w maju, kupi plac w le- 
cie, a budować będzie wczesną jesie- 
nią. 


sprowadzić z najbliższego 
Niema potrze- 
by wysyłania kogoś na poszukiwania, 
ani też niema potrzeby szukania ich 
w czasie deszczu. Wystarczy zatele- 
podać adres — po kilku 
minutach oczekiwania podjedzie na- 
Tego niestety ciągle jeszcze 


rzeczą, którą Kowno wy- 
przedziło Warszawę, to automaty te- 
znajdujące się niemal na 
każdym rogu ulicy. Telefonów Kowno 
"|ma wszędzie poddostatkiem. Aparaty 
telefoniczne posiadają sprzedawcy ga- 


Fk zet w kioskach ulicznych i budki z 
nię 


zdemolowano kina, W miarę jednak 
jak zaczęto coraz bardziej bezpośred- 
nio odczuwać niebezpieczeństwo nie- 
mieckie rozpoczęła się moda na pol- 
skość, Dlatego też filmy polskie cie- 
szą się teraz ogromnem powodzeniem 
nietylko wśród Polonji litewskiej, ale 
również i wśród społeczeństwa litew- 
doskonale 


Nastrój ulicy jest poważny. Teraz 
zwłaszcza po ogłoszeniu stanu wyjąt- 
kowego. Ruch w sklepach minimalny. 
Kupcy skarżą się na brak klientów. 
Nikt nic prawie nie kupuje. Zamknię- 
kredyty — stracili je 
przecież także i kupcy. Za towary 


mają charakter nowoczesny. Są tam 
przeważnie domki rodzinne i niewiel- 
kie domy czynszowe. 


Bardzo rozwinięta sieć linij autobu 
sowych stwarza zupełnie dobrą i nie- 
drogą komunikację. Tramwajów Kow 
no nie posiada. Taksówki s4 prawie 
niedostępne, gdyż mają wysoką ta- 
ryfę, spowodowaną dość wysoką ce- 
ną benzyny. Litr kosztuje 75 centów. 

Mieszkania w Kownie są bardzo 
drogie. W starych domach komorne 
jest niższe, w nowych za dwa poko- 
je z kuchnią i z nowoczesnemi zdo: 
byczami cywilizacji trzeba zapłacić 
250—300 litów (lit wynosi 90 gr.). 
Na przedmieściu takie samo mieszka- 
nie kosztuje już tylko 170—200 litów. 
Przeciętna cena pokoju hotelowego 
wynosi za dobę dziesięć litów. 


Wieczorem stolicą Litwy wygląda 
trochę, jak w czasie pogotowia lotni- 
czego. Latarni bowiem jest bardzo 
mała ilość, a te co są, mają słabe 
światło. Póki jeszcze otwarte są skle- 
py, pada na ulicę blask od oświetlo- 
nych okien wystawowych i reklam. 
Później, nawet na głównej ulicy mia- 
sta, ładnej zresztą Alei Wolności, 
brnie się prawie po ciemku, a po dwu 
nastej, kiedy wygaszona jest więk- 
szość latarń, niemal jedynem oświe- 
tleniem ulicy, są palące się co kilka 
przecznic naftowe lampy, przy rucho- 
mych piecykach ulicznych sprzedaw- 
ców gorących kiełbasek, które można 
dostać nawet późną nocą. 


Ruch uliczny ma największe natę- 
żenie w godzinach południowych i po 
drugiej, w momencie zamykania biur. 
Potem do wieczora maleje, a w póź- 
niejszych godzinach, już od 9-ej za- 
miera prawie zupełnie, Trzy duże re- 
stauracje zamykane są punktualnie o 
drugiej w nocy, bez kilkuminutowego 
nawet opóźnienia. Jest to t. zw. go- 
dzina policyjna. Kilka mniejszych za- 
kładów gastronomicznych zamyka się 
znacznie wcześniej. 


Batów w naszem pojęciu niema w 
Kownie zupełnie, choć co parę kro- 
ków widzi się szyld z napisem „ba- 
ras”. Są to tylko piwiarnie, gdzie 
można dostać jedynie piwo w butelce, 


Kileski Ozonu 


przy wyborach miejskich w Wilnie i Lwowie 


Dn. 21 b. m. odbyły się wybory 
do rad miejskich w wielu -miastach 
i miasteczkach, ze Lwowem i Wil- 
nem na czele. 

Z nadeszłych niepełnych wiado- 


mości można śmiało 
wniosek o klęsce Ozonu. 


zon 24 mand. 


ski, prof. Romer 1 poseł Rudnicki 


dzi 17. 


datów otrzyma komitet 
Polskiego Zjednoczenia 
(Ozon i 


wodowe, 


ni jednego mandatu, 
4 mandaty. 


W Zamościu PPS 8, Bund 5, P-Sjon 
1, Ozon i Str. Narodowe 10 manda- 


tów. 
W Sosnowcu PPS 25, 
dowską inteligencja Bund 2. 


Dąbrowa Górnicza Ozon 8, PPS 23, 


Żydzi 1. 
Będzin PPS 16, Ozon 9, Żydzi 15, 
Czeladź 
Nar. 3. 


> 


Według 


głowę 0,4 kg. w 1937 
już na głowę 0,5 kg. 


artretycznae 
reumatyczne 


Bóle >=": 


asawięcej dokuczają ma zmianę +w 
czasie almna słoty | olepogody, Nec 
wtedy stają się bóle w stawach, kościach i 
międniach, powstają bolesne obrzmienia, cho- 
dzenie, a nawet poruszanie sle bywa! utrie 
dnlone, Cierpienia aa poretae skutkiem üt- 
romadzenia się kwas mMocOwtgo w ustro- 
u L jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, 
będą się zwiększać, uż wreszcie da stałe 
gyzykota do łóżka. W tych w adkach stosuje 
łę wewnętrzny lek „UREMOSAN” OASE 

KIEGO, który rotpuszczając kwas moczowy 
w organiźmie, wywołuje obtite wydzielanie 
się takowego wraz z moczem i współdziała 
z ustrojem w walce lego 2 aruetyzmem, fet- 
mswzmem, podagra. (schiąsem, samicą oer- 

kową oraz złą przemianą materil, 
Oryginalny «UREMOSAN* OĄSECKIEQO 
do nabycia w aptekach, 


815 


a ÓW 0000 ZERA 
Pochód 300 uczonych 


na cześć nauki bułgarskiej 


SOFJA. 22.5. Od trzech dni So- 
uroczy- 


fja żyje pod wrażeniem 
stości uniwersyteckich. 


Z okazji 50-lecia jubileuszu uni- 
wersytetu św. Klemensa Ochrydz- 
kiego w Sofji, do stolicy Bułgarji 
uczonych, 
niemal ze wszystkich krajów euro- 
oraz z Ameryki, Indyj, 
Egiptu itd. Naukę polską reprezen- 
uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego prof. Wł. Antoniewicz, 
dziekan wydziału przyrodniczego te | ch 


przybyło przeszło 200 
pejskich, 


tują: rektor 


go uniwersytetu prof. T. Goszkow- 


ski, prezes Warsz. Tow. Naukowe- 
go prof. W. Sierpiński (promotor 


króla Borysa na doktora h. e. uni- 
wersytetu J.-P. w Warszawie), pro- 


rektor politechniki warszawskiej — 


prof, Straszewicz, profesor filolo- 
gji słowiańskiej na U. J. P. — St. 
Słoński i profesor filologji południo- 
wych Słowian na uniw. Jagielloń- 
skim — M. Małecki, obaj znani i 
wysoce cenieni w Bułgarji. 


Najliczniejsza jest delegacja nie- 
miecka — około 90 osób. Niema 
w Niemczech chyba już nietylko u- 
niwersytetu, lecz nawet szkoły spe- 
cjalnej, która nie byłaby na uro- 
czystościach reprezentowana, nie 
rzadko przez kilku delegatów. 

Niemcy nadały z okazji uroczy- 
stości królowi Borysowi tytuł dok- 
tora honoris causa uniwersytetu 
berlińskiego, rektorowi uniwersytetu 
prof. Staniszewowi — doktorat ho- 
noris causa uniwersytetu w Ham- 
burgu, oraz podarowali bibljotece 
uniwersyteckiej liczny i cenny zbiór 
książek naukowych. 


Francuzi i Anglicy przysłali zna- | 
| cznie mniejsze delegacje, złożone z 
wybitnych uczonych, przyjaciół Buł 
garji. 

Uroczystości rozpoczęły się w so- 
botę zebraniem wszystkich delega- 
tów w wielkiej sali Akademji Nauk, 
gdzię uczeni różnych krajów zapo- 
znali się między sobą i uczonymi 
bułgarskimi oraz wyznaczyli mów- 
ców na dzień dzisiejszy. 

Wczoraj z rana wyruszył z gma- 
u uniwersytetu do kościoła św. 
| Aleksandra Newskiego, swoistego 
rodzaju pochód, złożony z przeszło 
300 uczonvch całego świata, ubra- 
nych w o"arwne stroje ceremonjal- 
ne. Pocho! rozpoczynał rektor uni- 
wersytetu sofijskiego, za nim kro- 
czyli rektorzy i prorektorzy uniwer- 
sytetów europejskich i zamorskich, 
a za nimi liczni uczeni bułgarscy i 
zagraniczni, 

W nabożeństwie wziął udział 
król, królowa, ks. Cyryl, księżnicz- 
ka Eudoksja, rząd in corpore z pre 
mjerem Kiosseiwanowem na czele, 
„korpus dyplomatyczny, 
nem, posłem R. P. Tarnowskim na 
czele i inni urzędnicy. Po nabożeń- 
stwie w auli uniwersytetu odbył się 
uroczysty obchód. Zagaił król Bo- 
rys, który m. in. mówił, iż uniwer- 
sytet Św. Klemensa Ochrydzkiego 
jest ośrodkiem planowej z 


z dzieka- 


twórczej we wszystkich niemal 
dziedzinach wiedzy ludzkiej. 
Przemawiali później minister O- 
światy prof. Fiłow i rektor uniwer- 
sytetu prof. Staniszew. 
Wśród przemówień delegacyj głos 


zabrał w imieniu Polskiej Akademji 
Umiejętności prof. Sierpiński, mó- 
wiąc m. inn.: 


„Przed cztęrema laty miałem SZCZĘ- 
ście przeżycia w Warnie tych nieza- 
pomnianych chwil manifestowania 
przyjaźni polsko - bułgarskiej, kiedy 
Jego Królewska Mość, król Borys IL, 
łaskawie wziął udział w uroczysto- 
ściach, otwierając złotym kluczem 
mauzoleum naszego króla Włady- 
sława, zwanego Warneńczykiem, któ- 
ry poległ przed 500 laty na _zlemi 
bułgarskiej w walce ze wspólnym 
wówczas wrogiem Polski į Bułgarji. 
W Polsce żyją sympatje dla rycer- 
skiego narodu bułgarskiego, a uczu- 
cia dla tego narodu, który zawsze u- 
miał po bohatersku walczyć za swo- 
ją wolność 1 niepodległość, były nie- 
zwykle serdeczne. 

Z radością stwierdzam, że węzły 
naukowe między bułgarskimi i pol- 
skimi uczonymi rozwijają się najpo- 
myślniej.* 


Przemówienie prof. Sierpiński wy 
głosił po bułgarsku. Było to jedyne 
przemówienie zagraniczne, wygłoszo 
ne w tym języku. 

Publiczność, rząd i wszyscy obec- 
ni na sali przyjęli przemówienie 
prof. Sierpińskiego burzliwemi okla 
skami i ogólnie mówi się, że było 


to najbardziej serdecznie przyjęte |. 


przemówienie. 


Niemniej gorąco publiczność buł- 
garska przyjęła przemówienie przed 
stawiciela Frzłacji 
który m. in. oświadczył, że trady- 
cje naukowe bułgarskie są współ- 
czesne najstarszym tradycjom nau- 
kowym francuskim, 


wyciągnąć 


We Lwowie PPS 10 mandatów, ży 
dzi mieszczanie 15, Bund 1. Ukraińcy 
ani jednego, Stron. Narodowe 22, O- 


W wyborach przepadł prof. Grab- 
ny PANEER . |8, Str. Ludowe 1, „tūtejsi“ 7. 

W Wilnie Ozon 19, Str. Narodowe 
ani jednego, Stron. Narodowe 22, O- 
14, konserwatyści 8, Akcja katolicka 
4, PPS 4, Demokraci 3, Z.Z.Z. 2, Ży- 


W Radomiu według prowizorycz= 
nych obliczeń największą ilość man- 

wyborczy 
Katolickiego 
Chrześcijańskie Zw, Zawo- 
dowe), bijąc PPS i Klasowe Zw. Za- 
Koło Stronnictwa Narodo- 
wego nie otrzyma prawdopodobnie a- 
Żydzi zdobyli 


Ozon 16, ży- 


PPS 15, Ozon 6, Stron. 


Dla ciężkiego przemysłu niemiec- 


Justin Godarda, | 


Skarszewy (woj. pomorskie): Ozon 
1, Str. Nar. 7, Str. Pracy..3, Niem- 
cy 1. 

Lipno (woj. pomorskie) Ozon 4, 
Str. Narodowe 3, PPS 10, Bezpartyj- 
ni :3, Żydzi 4, 


Ciechanów (woj. warszawskie): O- 
zon 9, Str. Nar. 5, PPS 4, żydzi 6. 

Tyczyn (woj. lwowskie): Ozon 4, 
Str. Nar. 2, Str. Ludowe 1, Str. Pra- 
cy 1, Żydzi 4. 


Mołodeczno (woj. wileńskie): Ozon 


Raków: Ozon 6, 2, ży- 
dzi 5, bezpartyjni 1. 

Hrubieszów: Ozon 10, Str. Nar. 8, 
Żydzi 5. 


Dubienka: Ozon 6, żydzi 3, bezpar 
tyjni prorządowi 8. 

Kowel: Ozon 10, Bęzpartyjni 4, 
PPS 5, Ukraińcy 6, Żydzi 9, 

Święciany: Ozon 11, Litwini 1, Ży- 
dzi 4. 

Nowo Święciany: Ozon 10, Żydzi 2. 

Chodecz: Ozon 7, PPS 3, Żydzi 2, 
Kowal: Ozon 3, Str. Nar. 6, PPS 2, 
Żydzi. 1. 

Lubień: Ozon.7, Str. Nar. 1, Demo- 
kraci 2, żydzi 2. 

Lubraniec: Ozon 6, lista robotnicza 
3, Żydzi 3. 

Przedecz: Ozon 6, Str. Nar. 2, PPS 
1, Żydzi 1, bezpartyjni 1. 

Kościerzyna (Pomorze). Ozon 4, 
Str. Narodowe 7, Str. Pracy 5. 

Skurcz (Pomorze): Ozon 3, Btr. 
Nar. 4, Str. Pracy 5. 


„tutejsi“ 


ATA RENE n AE A ROBA 
Jedzą konine 


Surowców dla przemysłu wojennego nie mają 


„Statistisches Jahrbuch 
fuer das Deutsche Reich“ z 1938 
roku, konsumcja mięsa końskiego 
z 25,4 tys. ton w r. 1932, a więc 
przed objęciem władzy przez Hitle- 
ra, wzrosła do 31,6 tys. ton w 1937 
roku, czyli w 1932 r. przypadało na 
przypadało 


kiego zagadnieniem Żywotnem jest 
posiadanie surowców. Importem 
zmuszone są Niemcy pokrywać za- 
potrzebowanie na rudę niklową i 
cynową w 100 proc., miedzianą w 
90 proc., żelazną w 70 proc, olo- 
wianą w 65 proc. manganową w 
50 proc,, cynkową w 30 proc. 

Konieczność importowania tych 
surowców grozi poważnemi kompli 
kacjami dla przemysłu wojennego 
na wypadek wojny, nawet, gdyby 
większe zapasy udało się w czasie 
pokoju zmagazynować. 


EOKA AA 
Muzyka w nowym 


programie 
Polskiego Radja 


W nowym 
opracowanym 


o najbardziej odpowiadający wytycznym 
programowym oraz 


że w możliwie dokładny sposób przewidue 
je konieczność zaspokojenia odrębnych wy 


larną, w niektórych całkowicie poważną. 
Jeśli chodzi o cinek wieczorny — to w 
bieżącym sezonie wprowadzono „Muzykę 


przy wieczerzy” o charakterze dyskrat- 
nym, nie absorbującym zbytnio uwagi słu- 
chaczy, a raczej pomagającym w wypo- 
czynku. 
Na pełne cztery „miesiące trudno ująć 
wszystkie zamierzenia z dziedziny muzyki 
lekkiej. Z nowości jednak, które będą 
wprowadzone w dziale muzyki poważnej— 
wymienić należy cykl atdycyj, poświęco- 
ny „specjalnemu rodzajowi ‘muzyki “a mia- 
nowicie ilustracjom muzycznym -do utwó* 
rów scenicznych. Są to utwory kompono* 
wane zazwyczaj nie do całej sztuki, lecz 
do niektórych jej fragmentów, nadających 
się jako temat do barwnej wypowiedzi mu 
zycznej. Będą to wykonane kompozycje 
o komedyj np. Szekspira, napisane przez 
Mendelssohna, Sibeliusa: i Rabauda itd. 
Dwie końcowe audycje tego cyklu przy- 
niosą polskie utwory tego typu, jak np. 
muzykę Radziwiłła do „Fausta Goethego, 
Moniuszki do „„Kupca weneckiego'* Szeke 
spira, Szymanowskiego do  „„Kniazia Po- 
temkina” Micińskiego i inne, Z muzykę 
sceniczną, Ściśle związana muzyka baleto* 
wa, uwzględniona będzie w osobnym cy- 
klu, z komentarzami, obejmującym 8 audy 


cyj. 

*Sarebną grupę atanowić będą kantaty i 
oratorja, jak np. Kantata Moniuszki „,Mil- 
da". Również muzyka kościelna, zwłaszcza 
organowa znajdzie swe stałe miejsce w pro 
gramie letnim. 

W dziale audycyj muzyczno-słownych 
projektowany jest interesujący cykl, któ- 
ry przyniesie historyczne programy pierw- 
szego koncertu Liszta w Paryżu, ierwsze- 
go koncertu Paderewskiego w iedniu, 
„Paganini i Lipiński w Warszawie", „O- 
statni koncert Chopina w Warszawie” itd. 

Oczywiście kontynuowane będą koncerty 
chopinowskie oraz audycje folklorystyczne 
zarówno w formie „surowej”, jak i w o- 
pracowaniach artystycznych. 
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RZWZME ŁA A i E RMW I 


"rozlicznemi zajęciami i ponieważ 
«jego rozliczne godności. i preze- 


za oceanem Nową Polskę chciał fundować 


Ameryka stała się dziś w Eu- 
ropie znowu bardzo modna, zno- 
wu bardzo aktualna. Powody są 
dwa — jeden to wielka wystawa, 
drugi wizyta królewskiej pary 
brytyjskiej. Wystawa oczywiście 
obchodzi nas bardziej bezpośred- 
nio, bo bierzemy w niej udział, 
wystąpiliśmy nawet wcale pokaź- 
nie, nie- tak, jak na tamtej z 


„przed dwóch lat, paryskiej. Pa- 


wilon polski prezentuje się ow- 
szem - owszem, jest z tą swoją 
wieżą imponujący nawet na sto- 
sunki amerykańskie. A pomnik 
króla Jagiełły z temi dwoma mie- 
czami krzyżackiemi też się udał, 


: też pasuje, też jest ogromnie na 


czasię. 

A znów wizytą monarsza — 
to już sensacja dla -całego świa- 
ta. Tylko patrzeć jak król je- 
gomość z królową jejmością po- 
jawią się i w Nowym Jorku i w 
(Waszyngtonie. Poraz pierwszy w 
dziejach Ameryki. Pierwszy su- 
weren wysp brytyjskich w Ame- 
ryće. I to jeszcze w tych dzi- 
siejszych, djablo niespokojnych 
czasach. 

Nic więc dziwnego, że ku Ame- 
ryce zwracają się dziś oczy ca- 
łego świata, a wraz z niemi i na- 
sze. Wartoby zatem przy tej o- 
kazji przypomnieć sobie to i o- 
wo, co nas w przeszłości już daw- 
niej z tą Ameryką łączyło. 

A zaczęły się te stosunki pol- 
sko-amerykańskie już naprawdę 
bardzo dawno. Jeszcze w cza- 
sach przedkościuszkowskich. Bo 
przed naczelnikiem był tu prze- 
cież i walczył zawadjacki graf, 
rogata dusza Kazimierz Puła- 
ski wraz ze swym nieodłącznym 
druhem i adjutantem Maciejem 


` Rogowskim. I jeszcze w czasach 


stanisławowskich był tu także i 
też walczył Feliks Mikłaszewicz 
— banita ze starego kraju, bo 
konfederat barski, I walczył nie 
byle jak. Był prawie admirałem. 
Miał własny statek, który się 
zwał „Książę Radziwiłł” i był 
zbrojny. w sześć armat i dwa 
moździerze. A 0 innym zawadjac- 
'kim grafie, o Beniowskim już na- 
wet niema co wspominać. To 
wiadomo. Był w Ameryce -trzy 
razy. Chciał walczył pod Puła- 
skim. Jakoś się nie zgodzili, po- 
płynął więc na Madagaskar, tak 
samo dla Ameryki, która nie mia 
ła nic przeciwko przygarnięciu 
tej wielkiej wyspy, jako własnej 
kolonji. 


Ale, skoro już mowa o koloni- 
zacji i o tych osiemnastowiecz- 
nych stosunkach polsko - ame- 
rykańskich, to wspomnijsmy już 
o imćpanu Pawle Mostowskim, 
o którym nigdy dotąd szerzej nie 
pisano. Był imćpan Paweł Mo- 
stowski dostojnikiem nie małym, 
piastował urząd wojewody mazo- 
wieckiego, a troskał się srodze 
o niepewne losy Rzeczypospoli- 
tej i o emigracji dla Polaków za- 
myślał. 

A, że w owe czasy akurat głoś- 
no było w Polsce o tej Ameryce, 
co się do wolności rwała, więc 
imćpan wojewoda wykoncypował 
sobie wcale statystycznie i poli- 
tycznie, że gdyby tak owych po- 
wstańców amerykańskich wspo- 
móc, ło i dobry uczynek by się 
spełniło, a i dla Polski też może 
udałoby się coś zyskać. Pomóc— 
dobrze, ale jak, ale czem? Bro- 
nią — nie. Broni upadająca, gnę- 
biona obcemi najazdami Rzecz- 
pospolita sama miała za: mało. 

Pan wojewoda bogato przy- 
brany chodził po okazałych kom- 
natach swego dworzyszcza, które 
do dziś stoi przy ulicy Przejazd 
i zwie się pałacem Mostowskich, 
chociaż teraźniejszą postać na- 
dali mu bratankowie owego wo- 
jewody. Chodzi i dumał, Wresz- 
cie wykoncypował pewien plan, 
rozesłał ludzi po zakupy, a wypra 
wiwszy za morze niezgorszą pa- 
kę, zasiadł przy stolę, umoczył gę 
sie pióro w inkauście i własno- 


ręcznie napisał memorjał- do 
„Najjaśniejszych Kolonij Ame- 
rykańskich*, 


Pisał w tym memorjale' szero- 
ko i 
Najjaśniejszym Kolonjom pomóc 
w ich bohaterskiej walce o wol- 
ność wysłał 50.000 funtów cu- 
downego balsamu, którym ranni 
żołnierze mogą zupełnie się wy- 
leczyć w ciągu 6 hub 7 dni”. A 
w zamian za tę przysługę zażą- 
dał, by mu „Najjaśniejsze Kolo- 
nje przyznały we Florydzie, Ka- 
rolinie albo Wirginji jakieś księ- 
stwo udzielne albo chociażby 
hrabstwo z portem morskim”. 

Założenie było nawskroś szla- 


chetne, nawskroś patrjotyczne. 
Tego hrabstwa czy księstwa 
imćpan wojewoda wcale nie 


chciał dla siebie. Ułożył sobie 
bowiem, aby tym posiadłościom 
nadać miano „Nowej Polski” i 
osiedlić tu zwartą masą polskich 
obywateli. 

Piękny plan nie udał się. Dla- 
czego? Któż to dziś odgadnie. 
Może ów „cudowny balsam” o- 
kazał się za mało skuteczny w 
działaniu i „Najjaśniejsze Kolo- 
nje” uznały, że nie wart tak hoj- 
nej zapłaty. A może poprostu 
projekt owej tranzakcji zanadto 
trącił fanłastycznemi romansa- 
mi rycerskiemi, aby w swej trzeź- 
wości amerykańskiej mogły so- 
bie go upodobać 
sze Kolonje”. | 


„Najjaśniej- 


J. M.T. 


| | ŚL, 
Wystawa którą winien zobaczyć 


każiły 


kupiec 


Jak ma wyglądać sklep detaliczny 


Dziś w Warszawie nastąpi 
otwarcie niezwykle interesującej 
imprezy — wystawy wnętrz skle- 
powych. 

Inicjatywa urządzenia tej wy- 
stawy, ogromnie interesującej nie 
tylko dla każdego kupca, ale i 
dla szerokiej publiczności 
przypada Izbie Przemysłowo-Han 
dlowej. Jest to pierwsza tego ro- 
dzaju impreza nietylko w Polsce 
ale i w Europie. 


Jeśli jednak kupiectwo na Za- 
chodzie miało za sobą długie la- 
ta doświadczeń i postępu — to u 
nas niestety problem estetyczne- 
go urządzenia sklepu detaliczne- 
go wogóle nie istniał. Od witryn 
i okien wystawowych począwszy, 
aż do wnętrza sklepowego w ści- 
słem znaczeniu — wszystko po- 
zostało dotychczas mniej więcej 
takie, jak to z wielką dozą sen- 
tymentu opisywał B. Prus w 
„Lalce”. Postęp zatrzymał się na 
progu kupca-detalisty. 

Nieliczne wyjątki, sklepy w 
wielkich miastach urządzane z 
dużą dozą nawet luksusu, także 
nie odpowiadają naogół swemu 
przeznaczeniu utylitarnemu. La- 
dy, czy bufety bywają wpraw- 
dzie ze szkła, niklu i mahoniu, 
ale są niewygodne, półki są zbyt 
wąskie, czy zbyt szerokie, oświe- 
tlenie niewłaściwe i t. d. 

Przyczyną tego stanu rzeczy 
był fakt, iż nie mieliśmy specja- 
listów - architektów projektują- 


| EE 0 E EAZA 


„Wojna w ukryciu” 
Goraz więcej w Niemczech wyroków śmierci za szpiegostwo 


We wszystkich miejscowościach, 
którędy przejeżdżał Hitler w czasie 
ostatniej inspekcji fortyfikacyj za- 
chodnich, rozplakatowano zarządze- 
nie zabraniające miejscowej ludno- 
ści zbliżania się do samochodu 
Fuehrera, celem  manifestowania 
„głębokich uczuć“ dla wodza narodu. 

Zresztą zdarza się to nie po raz 
pierwszy. Ujawniające się jednak 
coraz większe niezadowolenie w 
masach robotniczych wpłynęło na 
wzmocnioną czujność władz. 

Ostatnio puszczono w ruch cały 
aparat propagandowy w kierunku 
zwalczania sabotażu, zdrady t szpie 
gostwa. Nie ulega wątpliwości, że ta 
kampanja jest wynikiem mnożą- 
cych się przestępstw tego rodza- 
ju. Niema tygodnia, aby na terenie 
Rzeszy nie wykonano kilku wyro- 
ków śmierci za szpiegostwo. 


Radjostacje niemieckie nadają 
słuchowiska pod ogólną nazwą 
„Wojna w ukryciu“. W ubiegłym 


tygodniu nadano w ramach tego 
słuchowiska sztukę p. t. „Dozorca 
śluzy“. Jej myślą przewodnią jest 
wykazanie, jak człówiek uczciwy, 
ojciec czworga dzieci, przez lekko- 
myślność staje się narzędziem obce- 
go wywiadu. | 

Dozorca śluzy, Krause, popadł w 


długi. Chcąc się ich pozbyć, akcep- | łagodzące, a przedewszystkiem nie- | Wiejskiej. 


tuje pożyczkę pewnej „agencji kre- 
dytowej”, opartej na kapitale zagra 
nicznym. Biedny człowiek nie do- 
myśla się początkowo niczego. Co 
pewien czas, po spłaceniu jednej 
pożyczki — zaciąga drugą. Aż któ- 
regoś dnia postawiono mu waru- 
nek, by udzielił, mało zresztą waż 
nych, informacyj. Mianowicie: ile o 
krętów przejeżdża przez śluzę, któ 


rą dozoruje, i jaki jest tonaż tych! 
statków. i 

Po. pewnym czasie żądają od; 
Krausego już. wiadomości warto- | 
ściowszych. I gdy wreszcie zażą- 
dano przedstawienia planów kon-. 
strukcji tej śluzy — „Krausemu 0-! 
twierają się oczy. Natychmiast mel 
duje o wszystkiem władzom prze-! 
łożonym. 

Biorąc 


pod uwagę okoliczności 


świadomość  popełnianego od po- | 
czątku przestępstwa, trybunał ska-' 
zuje Krausego tylko na rok. wię-| 
zienia. | 

Takie pouczające historyjki o- 
powiada się niemieckiemu radjoabo- 
nentowi i zarzuca mu się brak u- 
czuć patrjotycznych, jeśli nie ze- 
chce wysłuchać ich do końca. 

(j. m.). 


cych wnętrza sklepowe, co jest 
już dziś specjalną dziedziną tech- 
niki wymagającą odpowiednich 
słudjów i doświadczenia. 

Brakowi temu postanowiło: za- 
radzić „Studjum” architektury 
wnętrz” przy Politechnice War- 
szawskiej i pod kierunkiem prof, 
Siennickiego przystąpiono do pra 
cy nad ' stworzeniem. polskiej 
„Szkoły architektów, specjali- 
stów wnętrz sklepowych. 

Na wystawie, która otwiera 
swe podwoje we wtorek zoba- 
czymy 17 takich wzorowych skle 
pów detalicznych. 

Jest tam wspaniały — z mar: 
muru i czarnego dębu sklep win: 
no-kolonjalny. Jest sklep galan- 
terji i konfekcji męskiej, cały z 
luster i egzotycznego drzewa, 
jest wzorowy sklep nabiałowy, 
sklep spożywczy i t. d. W. każ: 
dym z tych wnętrz architekci i 
studenci opracowujący projekt 
starali się w najdalszej mierze 
połączyć piękne z pożytecznem. 
Jest wiele udogodnień, uprosz< 
czeń, niemal odkryć w dziedzi- 
nie rozpalonowania, ustawienia 
i budowy ład, gablotek i półek. 
Kupcy będą zwiedzać tę wystawę 
z zapartym tchem i niejednego 
z niej się nauczą. 

Prócz 17 wnętrz wzorowych 
wystawa obejmuje jeszcze szereg 
pawilonów dydaktycznych, oraz 
19 okien wystawowych — urzą- 
dzonych zgodnie z ostatniemł 
wymogami techniki oświetlenio- 


| wej, reklamowej i trudnej sztu- 


ki zachęcenia klienta do kupna 
towaru. 

Zaproszeni dziennikarze, zwie- 
dzili tę wystawę jeszcze przed 
oficjalnem otwarciem gdy część 
eksponatów nie. była gotowa, a 
jednak już wtedy widać było, że 
wystawa będzie bardzo ciekawa 
i cieszyć się będzie sukcesem. 
*zOtwarcić wystawy będzie jed- 
nocześnie „inauguracją nowego 
pawilonu wystawowego, zbudo- 
wanego na terenach fzby Prże- 
mysłowo - Handlowej przy ul. 
W Warszawie brak 
było dotychczas pawilonu wy- 
stawowego, przystosowanego do 
tego celu i wystawy odbywały 
się w jakichś przypadkowo od- 
najdywanych salach. czy bndyn- 
kach. Ta nowa inwestycja ` bę- 
dzie miała duże znaczenie dla 
Życia gospodarczego stolicy. 

j Win. 


POLA GOJAWICZYŃSKA 
CHETALI E AU 


ŚWIĘTA RZEKA 


Co znowu! — krzyknął od] 
ruchowo Czołhański. Nagle ZrO- | 
zumiał, że krótki wzrok Szejdy | 
jest jednym z pretekstów wią- 
żących Jolantę przy mężu, doma- 
gających się jej usług i wzglę- 
dów. Jolanta odwoziła męża gdy 
była mgła lub deszcz, przyjeż-| 
dżała po niego, gdy zapadał) 
zmierzch, a w domu służyła mu, 
ponieważ był zmęczony swemi 


sury poprostu wymagały takiejj 
a nie innej postawy wobec do- 
mowników. Dziennikarz, który 
mówił o sobie iż żyje „przez ko- 
bietę, dla kobiety, z kobietami 
i z kobiet” stanowiących „gros 
jego wielbicielek i czytelniczek, 
oburzył się gwałtownie i z pomo- 
cą życzliwych poklepywań po 
barkach i okrzyków: ho, hot... 
albośmy to jacy tacy!.. i tym 
podobnych środków 'zachęcają- 


ta i skłonił do natychmiastowej 
podróży. Zaledwie jednak ów od- 
jechał za ogrodzenie, stanął. 


— Hej, Jolanto!... Oto zapo- 
mniałem ci powiedzieć — docent 
Vyvial i dyrektor Bayer będą 
dziś na kolacji... 

— Adieu! krzyknął Czołhański, 
śmiejąc się, i ujął panią Jolantę 
za łokieć. Chodźmy!... On jeszcze 
zawróci. 

Nagle zrobiło się jakoś swo- 
bodnie i wesoło i trzymając się 
pod ręce pomknęli wąskim chod- 
niczkiem przeż ogród do domu. 
Brzeg burej sukni muskał kałuże 
i mokry piasek, kosmyki psze- 
nicznych włosów wymknęły się 
z pod chusteczki. Gdy wesoła pa- 
ra wpadła do jadalni, Eryka 
sprzątająca ze stołu nie mogła 
się powstrzymać od. chichotu, 
widząc swą panią w tak szcze- 
dodatku 
kawalera. 


gólnym 
otoczoną 


nastroju i w 
względami 


cych wepchnął adwokata do an-! Bo Czołhański, napoły błaznując| z jego uprzywilejowanego stano- 


POWIEŚĆ 


tkli- 
wości jakie miał dla kobiet na- 
wet bliżej go nieinteresujących, 
rozpętał wokół pani Jolanty ty- 
siąc zabiegów troskliwości i od- 
dania. Usadowił ją w fotelu, u- 
wolni z płaszcza, przykląkł, ba- 


dając brzeg sukni, czy R 


napoły ulegając uczuciom 


i wreszcie włączył kontakt czaj- 
„wierdząc iż pierwsza her- 
bata vita do niczego. Tak więc, 
podjęli len poranek od począt- 
ku, jakgdyby Szejda nie przerwał 
Jolanta 


nika 


im Pani rzę- 
kła: 
— Kawalerski apartament... no 


I — 2. 


rozmowy. 


Qzołhański miał zamiar wy- 
śpiewać hymn na cześć domo- 
wego ogniska i opisać samotność 
człowieka, który jest pozbawio- 
ny tego wszystkiego co składa 
się na błogość dnia, nawet gdy 
ten dzień jest deszczowy i przej- 
mtujący. Ale, zepchnąwszy męża 


| wiska nie chciał powtarzać jego 


błędów. I 'nie cierpiał tego deli- 
katnego szańtażu jaki pewien typ 
mężczyzn stosował z powodze- 
niem w obcowaniu z kobietami, 
Sięgnawszy do swego feljetono- 
wego stylu, użył powabnych farb, 
aby odmalować jej swe podnieb- 
ne locum, nad którem czuwała 
baba obsługująca piętro i która 
zreszłą miała ten sam zwyczaj 
zrzędzenia rano jak jej piękna 
siostra,, pani Jolanta: Wstawszy 
lewą nogą z łóżka, waliła w 
drzwi w sposób nader gwałtow- 
ny, choćby wrócił dopiero z re- 
dakcji i zasnął przed chwilą. 
Wypominała mu niedopałki i po- 
piół, natrząsała się z jego „dja- 
belskich” przyzwyczajeń, pozwa- 
lała sobie na uwagi dotyczące je- 
go ubrania, prowadzenia się i 
przyjaciół... Szum wielkiego mia- 
sła, już wysublimowany z wrza- 
sku; grzmotu i ryku, zaledwie tu 
dobiegał; czuł życie akurat na 
tyle na ile potrzeba, gdy się chce 
wiedzieć, że jest się wśród życia. 
Wieczorem, sznur pojazdów su- 
nął alejami, powietrze tchnęło 
wilgocią i świeżością. Wychyliw- 
szy się przez bałustradę balkoni- 
ku mógł widzieć parki snujące 
się pod kasztanami, dostrzegał 
ciemną plamę dłoni męskiej na 
ramieniu jasno ubranej kobiety. 
Drzewa, oświetlone wyglądały 
czarodziejsko, pełne niespodzie- 
wanych  kombinacyj świałła i 


mroku. 

Pani Jolanta słuchała, marsz- 
cząc brwi, jakgdyby w pamięci 
szukała tego domu, miejsca, uli- 
cy, które opisywał. Dłonie jej, 
złożóne gestem odpoczynku, le- 
żały na kolanach. W Dolinie 
Szwajcarskiej ciągnął Czoł: 
hański, grała orkiestra, uczto: 
wano pod ostrem światłem lamp, 
z góry widział rozkołysane. w 
takt muzyczny głowy, podryguw 
jące barki. Tu i ówdzie tkwił sa: 
motnik, nad oranżadą, oczekując 
na swą kobietę, która wystawiła 
go do luftu, nie przyszła, ponie 
waż ułożył jej się weselszy wie 
czór. Czy może być coś smut 
niejszego, niż takie oczekiwanie 
wśród tonów muzycznych i śmie 
chu, kwitnących bzów i podniece 
nia?.. Rano obraz,zmieniał się zw 
pełnie, młode kobiety przychodzi 
ły tu na; ploteczki i słońce, za 
ledwie odziane pod lekkiemi pła 
szczykąmi. Przynosiły ż sobą ro 
bótki, książki, pisma ilustrowa: 
ne i żurnale, pekińczyki i wesoł( 
szkoły. Rozciągnięte na leżakach 
z powiekami opuszczonemi wznt 
siły twarze w górę, ku słońci 
aby uzyskać pożądaną karnację 
skóry. . Leniuchowały, podczas 
gdy w głębi ogrodu młodziutkie 
girłlsy  ćwiczyły niestrudzenić 
swój wieczorny numer. Raz dwa. 
raz dwa trzy.. Żwawo, koteczki 
Żwawoł... 


(D.c.n.). 


Ulice Pragi mówią JAK ŻYJE KR 
o nienawiści do okupantów Ze Śląska 


Ulice dzisiejszej Pragi są dowodem, Szłurmowiec pyta się w tramwaju| POSTRZELONY BANDYTA ZMARŁ 
iż mimo bardzo intensywnej z jędnej| konduktora, gdzie ma wysiąść. Kon-|W DRODZE DO SZPITALA. Przed 
strony akcji Gestapo, a ż drugiej stro-| duktor odpowiada — nie rozumiem. paru tygodniami zastrzelony został 
ny mimo wszystkich pozorów stosowa-| Z pasażerów nikt nie udziela informa-|w walce z policją groźny bandyta, 


leziono pewną ilość fałszywych _pie- ; nała szereg utworów Chopina, Nos- 
niędzy. Sitkównę i Cebulę osadzono kowskiego, żeleńskiego 1 innych. Sa- 
w więzieniu, natomiast Sitków pozo-|la teatru była przępełniona, a mło- 
stawiono na wolnej stopie, z uwagi | dzież żywo reagowała, nagradzając 
na podeszły wiek. (h). |każdy utwór oklaskami. Poranki” mu 


AJ 


y ; i i F : ZA ROZSIEWANIE FAŁSZYWYCH |Zyczne dla młodzieży cieszą się za- 
nych przez władze okupanckie, aby dać| cyj. Dopiero, stojący na' platformie | grasujący od dłuższego czasu w WIADOMOŚCI. _ Właściciel gospody, |Wsze wielkiem powodzeniem. d Po; 
wyraz przyjacielskim stosunkom z Cze-| Niemiec informuje pytającego. pow. zawierciańskim  — Bartes. Zarzą 


chami — opór rośnie. - Coraz więcej 
widzi się Czechów, noszących: w klapach 
surdutu wstążeczki o barwach narodo- 


Józef Sowa oraz rolnik Teodor Rud- | miejski ma zamiar 


Maszeruje oddział wojska. Jakaś ko- ka z Sadowa w pow.  lublinieckim |Cję tę rozszerzyć. 


bieta spluwa. Podchodzi do niej obok 
stojący Czech i mówi po niemiecku: 


Wspólnik jego i kompan Migalski 
zdołał wówczas zbiec i ukrywał się 
przed pościgiem policji. Wydział 


w przyszłości àk- | WZro: 
Rozważany jest | Stego 


zostali aresztowani za  rozsiewanie |Tównież projekt założenia w Sosnow- rza) 


h: P i bogata w kwiaty śledczy drogą poufnych wywiadów stwia wych wiadomości. o bezpieczeń. | CU. szkoły Pp ansi: (R): Temp 

wych. Pora wiosenna, bogata w kwiaty— i nie winni — ali i | : rig ' | stwie ństwa. Pozatem areszto 
Śnośliwia masowe składanie ' bukie- z Botalerz wypolalą er EJ ustalił, że bandyta ukrywa się we RODOR] się OVIA Vin Z Częstochowy | „stopn 
cików nietylko ną grobie Nieznanego przecież nie $. A. czy 'S.5.". Żołnierze, wsi Jastrzębie. Zarządzona  obława wając pieśni hitlerowskie. Obu woal PIELGRZYMKA Z ZAOLZIA NA | 
Żołnierza, ale i przy pomniku Hussa słysząc te słowa śmieją się. doprowadziła do wytropienia bandy- wokatorów z polecenia władz osadzo- | JASNEJ GÓRZE. ' W dniu wczoraj- Tea 
oraz innych bohaterów narodowych, Mówi się już głośno: patrzcie! W ty, który zasypał policjantów strza- | no w więzieniu. (h). szym dwoma nadzwyczajnemi pocią- Rusti. 
a nawet na odległym cmentarzu, gdzie | , Sy zt , adurana] » Hed: żoł łami z rewolweru. Policja odpowie- gami przybyła pielgrzymka z Zaol- Tea 
spoczywają współcześni wybitni Czesi, | jakich złych mundurach chodzą 5 ko działa strzałami. W czasie strzelani- Z Za ł bia zla w liczbie około 1.000 osób na Ja- | Ta 

Rośnie też, zaciętość — niema na-| Nierze, ME doł idę dzi nd *|ny bandyta został ranny I w drodze x BĘ sną Górę. j (cz) Tea 
razie, ale. pełna nienawiści. Gdy Ge-| się rozłazi. waza z Ak: ildo szpitala zmarł. (h). PRZEWODNIK PO ZAGŁĘBIU. Za- ZJAZD B. KOMBA ? | Tea 
stapo żabiera do więzień aresztowa-| £ dobrego materjału munc urach para- : głębie Dąbrowskie jako teren tury- pó WAR TANTÓW AR- Tea 
nych kobiety płaczą. Aresztowani o-|dują tylko szturmowcy i oddziały spe-| POŻAR ELEKTRYCZNEJ STACJI styczny nieznane jest szerszym rze- |M E NCUSKIEJ. Pod przewod- Jne 
twarcie wzywają do opanowania ner-| Sjalne. 5W PRZE zyj RY oko ROZDZIELCZEJ W PSZCZYNIE. W |szom wycieczkowiczów w Polsce, GALA Da alto ROW. fran Straw 
wów, gdyż „prawda zwycięży” (są to| nie WY RaJA! sp Ea pang AATA czasie burzy, piorun uderzył w głów- Zarówno turyści, jak i zbiorowe wy* dyr. Geor BS Cant ych w Polsce, p. za 
słowa „z ‘herbu Czechosłowacji). cerne, czołgi — to blaszka, AYNES ną stację rozdzielczą śląskich zakła- cieczki, omijają Zagłębie, udając się CzęstocRóni Pradana odbył się w aA 

Na ulicy grupa ludzi obok motocy-| f0, gdy jedzie to trzeszcży wprost | dów elektrycznych w Pszczynie, Par- wprost na Śląsk, który dzięki umie- a e, pierwszy uroczysty at 
a wolikawe z0, który się zepsuł. Sier-| dzwoni— to nie to co myśmy mieli — | terowy budynek, w Którym mieściła |jętnej 1 celowej reklamie stanowi |7J4Z4 b. kombatantów i rezerwistów 

008 80, Iy AY to nie nasza stal, czy też masywna 


żant szuka defektu maszyny.. Młody 
student mówi: „gdybyś tu „nie przy: 
szedł — nie popsułby ci się motor”. 


się stacja momentalnie stanął w 
płomieniach. Z pomocą przybyło 
sześć straży pożarnych, którym po 


dla turystów teren bardziej atrakcyj- 
ny. Aby zaznajomić szerokie rze- 
szę turystów w Polsce z pięk- 


blacha”, 
Niemcy słuchają i milczą. Mają roz- 


15 į „.160165 915 74 161082 295 783 905 29 
| ZA. 1.000 na n-ry: 16351 16942 17952 18200 | 92 162068 140 248 351 512 966 163205 982 
21145 21396 26872 99484 30250 36804 44144 49619 | 164051 491 BIL 


1 404 523 27 9086 159 263 
67 738 02 72067 270 713 874 98 950 96 73057 1395 586 871 92 


siąc oszust oszukał 11 
których wyłudził zgórą 


Joanny d'Arc, patronki kombatantów R 
francuskich, odbyła się w kaplicy Mat Waite 


Walte 
i i 3 h $ de 5 ' ki Boskiej Częst 2 Re 
— Sierżant uśmiecha się, potrząsa gło- | kaz nie drażnić | nie prowokować, | wytężonej akcji udało się uratować nem krajobrazu, zabytkami, przemy- nej OGAE Roo aJ na Jas osad 
wą i mówi po niemiecku cicho „ja, ja”,| Żołnierz niemiecki ślepo słucha. Lecz|6 transformatorów, natomiast dwa słem i unikatami (pustynia Błędow- i ZYS sza Św., odpra -sżea 
(tak, tak) słucha też i... Gestapo. Ci panowie nie | zostały kompletnie zniszcżone. Pożar ska) turystycznemi Zagłębia, z inicja KUBA przez J. W. ks. biskupa dr. ND 
Przed gmachem poczty głównej sa-| są tak pobłażliwi. Zresztą ten rozkaz strawił wszystkie urządzenia tech- tywy samorządów 1 sfer gospodar- s 83 w asyście księży i zakonni- | noz 
mochód ciężarowy, z którego wyłado-| ich nie .olowiązuje. Stąd częste „spa- | niczne stacji elektrycznej. W. czasie | czych postanowiono wydać przewod- B kę ranacuskich, zamieszkałych w H 
wują robotnicy paczki z napisem | cery” do przesłuchań, aresztów, obo-|akcji ratunkowej kilka osób odnio- | nik po Zagłębiu Dąbrowskiem, wy- | Polsce, (3). 
Vorsieht — Glass" (ostrożnie! szkło). | zów koncentracyjnych. Lecz tylko no-|sło poparzenia, Szkody wyrządzone | czerpująco informujący o tej ziemi „NOWY GMACH SZKOLNY W CZĘ ira 
Obok samochodu ubrany jak z igły|cą i po cichu, pojedyńczo. przez pożar obliczane są na 750,000 Judyma, ilustrowany zdjęciami foto- | STOCHOWIE. Szkoła powszechna na 
oficer pilnuje osobiście wyładunku. Na- złotych. (h). |graficznemi zabytków 1 miejsc god-|ul. Szczytowej na Ostatnim _ Groszu Ki; 
> a z p = m y anie d 
gle jedna z paczek upada, słychać SĘDZIWI MAŁŻONKOWIE KOL. |"Ych zwiedzenia, (h). Jest Jus krr zie Piękny no- Atla 
brzęk szkła (są to wywożone znane PICRUSZY GI GACZ PORTOWALI FAŁSZYWE MONETY. PORANEK MUZYCZNY DLA MŁO- ae: użytki tez, ę y „zostanie oddany RZE 
czeskie wyroby szklane). w Policja w Katowicach zlikwidowa- | DZIEŻY SZKOŁ POWSZECHNYCH. Z września r. bo > A dniem 1-go Capi 
Oficer wpada w pasję, krzyczy, zło- łą szajkę  kolporterów fałszywych inicjatywy zarządu oddziału związku Firas (8). Cole 
ści się, rzucając obelgi po niemiecku, monet -cio złotowych. Puszczaniem nauczycielstwa szkół powszechnych Z Łodzi z 
Robotnicy ani drgnęli, Stoją niemi, M Uś 1 iw obieg fałszywych pieniędzy zaj-|i przy poparciu wydziału kultury i Fan 
mimo iż dobrze rozumieją po niemiec- mowało się sędziwe małżeństwo: | oświaty zarządu miejskiego, odbył się| GOSO WYSZEDŁ Z' BIŻUTERJA Filh 
ku. Publiczność śmieje się. Nadchodzi R YGZEŹ Z 62-letni Mikołaj Sitek z Brynowa ilw teatrze miejskim w Sosnowcu po- |GOSPODARZA, Do mieszkania N. dh, 
policjant — i ten dopiero pośredni: pkn s= jego 77-letnia Żona Julja, mając do | ranek muzyczny dla młodzieży szkół | Mazurkiewicza przy ul. Legjonów 25 Im 
czy między. oficerem a robotnikami, by DAR M LIARS pomocy córkę Marję i Michała Ce- powszechnych. Orkiestra symfoniczna |w Łodzi przybył jakiś elegancko u- Ita 
ci ukończyli pracę, bulę z Ligoty. W czasie rewizji zna- | katowickiego pułku piechoty wyko- | brany mężczyzna i oświadczył, że z | Ad 
polecenia właściciela mieszkania ma Kin 
nań zaczekać, Lot 
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OBWIESZCZENIE 
Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- 
J stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nie- 
ruchomość w Łodzi oznaczona hip. N. 2671, rep. hip. 3680 należąca do 
| JÓZEFA JANA URBANOWSKIEGO obciążona wraz ze znaj- 
Nos- dującemi się na niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczką 
WTOREK g 2 > A F 
„ Sa- Deirdoróro Towarzystwa w sumie nominalnej funtów sterl. 2,370—— z kaucją 
mło- Ws. s Papy) a: funtów sterl. 237,——, z powodu niezapłacenia rat od udzielonej po- 
s. sł 3,82. Z. 19,32 l y 4 a : : 
ZAJĄC | aÁ | życZki wystawiona jest na sprzedaż w drodze przetargu publicznego (li- 
| mu POGODA NA DZIŚ cytacji) który odbędzie się w drugim terminie w dniu 14 czerwca 
zy Pogóda słońeczna z przejściowym | 1939 r. o godzinie 11-ej przed południem, w Kancelarji Hipotecznej 
npg wzrostem zachmurzenia, typu kłębia-| przy Sądzie Okręgowym w Łodzi przed Notarjuszem Radzisławem 
jest stego w ciągu dnia, Miejscami bu-| Wodzińskim lub przed zastępującym tegoż. y 
now- | rze i przelotne deszcze, Umiarkowa- Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na funtów 
1). ne wiatry z północnego Mapę sterl. 474—— w efektywnych funtach sterlingów angielskich względ- 
| Temperatura w ciągu dnia około 22| nią w złotych podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień prze- 
stopni. targu i złożona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych 
NA | w teatrach Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominal- 
A | Teatr Wielki: „Harnasie” t „Cavalleria | nej, z suponen] AAC. n E ć e 
cią- | Rusticana’. J = powodu niedosziego do s u pierwszego przetargu, po rny 
aol- aa a a ea a Zborowski | Opocznie sig od sumy nieumorzonej reszty pożyczki Towarzystwa 
te Teatr Mały: „Brat. marriotrawny”. t. j. od sumy funt. sterl. 1,863.9.1, czyli w przeliczeniu Zł. 46.344.10 
). Teatr Letni: „bensjonst we dworze”. | z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może ulec zmianie stosownie do 
AR- TOA ola" POTER dd yy AT art. 17 rozp. Prezydenta Rzplitej z 12.VI.1934 r. (Dz. Ust. N.59, poz. 
c Tesłe Kamtatyi zyc panie mial 509) w. związku z kształtowaniem się kursu funta sterl. ang. z doda- 
5 strowej't. Bałam i i sig: bai niem do niej narosłych zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem speł- 
w „pestz, italickiej: ” „Julja kupuje sobie pania arunko RE podanych w zbiorze objaśnień i warun- 
sty dziecko". i Lachy”. w, złożonym do księgi wieczystej. i E AEN 
tów Teats 8467; pBarda Kimmel iż „ Zbiór PK i warunków O ar do sej, ay: 
wa $ „A A A a ż 
i | „SEZONIE RZ SIDI”, 2 Zlmińską. stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warsza 
nita, A. Halama, Kleszczówną, Foggiem, | wie, ul. Jasna 1. 575 
Mat Walterem,  Sempoll ,. Ruszkowskim, 
s- Regro, Konarskim na cilo „zespołu. Dwn | ZO 
pra | przedsi enia: 7. . p © P © +99 
dr. ORAA O MAOA „Eksposć Pani Ministrowej 
3 DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
yw PEON VALS Juljana Krzewińskiego — Teatr Kameralny 
ZĘ „Expose pani ministrowej" jest far- | zresztą niezbyt łatwego do strawie- 
na W kinach są bez wszelkich pretensyj — i to| nia. 
szu ZĘ oczywiście przedewszystkiem należy| Teatr Kameralny pod batutą re- 
10- Kia Sć SRC wait; zapisać na jej dobro. Jeżeli bowiem |żyserską Adwentowicza nadał 
` 4 
ny Rałty<: „Blagier”, > zrezygnować zgóry z tych właśnie | tej bezpretensjonalnej  sztuczce do- 
go rida p ryb span » „pretensyj" — można ostatecznie | skonałe tempo i odpowiedni ton. Ak- 
Cat ni EA OE: anaa zgodzić się na to pasmo perypetyj i|torzy sami bawili się dobrze i swoją 
Czary: „Ludzkie serca” i nadprogram. | omyłek, które stanowią osnowę tej | wesołością zarażali innych. Relewicz- 
Zap pr) de zyc ydy nowej polskiej farsy. Podobno zresz- | Ziembińska (rezolutna pani ministro 
JA Filharmonja: „Bitwa nad Marną”. tą bywały już nawet na gruncie pol-,wa) zagrała swoją rolę z rozmachem 
N. DAE Bercea matkin O: skim tego rodzaju R Lan Ar na ky aa dka pa Pozostałe przed- 
25 ollywood: ..Alarra 8 że „omyłkowo“ pewnemu panu 0-|stawicielki „płci słabej“ grały panie: 
u- tri Peri SA Bochata ao 7 ręczono dekret nominacyjny na mi- | Różańska, Bartówna, i SRNT EET 
z Jurata: „Drum — Indje mówią” 1 „Wy- | nistra zamiast panu Y  noszącemu | WŁ Ziembiński, grywający teraz sta- 
na GL keep gto AK Halka”, przypadkowo to samo imię i nazwi- |le w Teatrze Kameralnym, to aktor, 
| Lot: „Paweł i Gaweł" | Nauka nie po- | sko. Omyłka w farsie Krzewińskiego wytrawny, umiejący każdą najmniej- 
lej szła w las’, p uprawdopodobniona jest tem, iż boha | szą nawet rolę odpowiednio ująć i 
afocici usaaleny  chłopale”. ter nazywa się Stanisław Kowalski... | zagrać. Od pierwszej chwili nikt nie 
je Mewa: „Hotel w Tyrolu” i „Tajny plan | Rozciągnąć taką omyłkę na trzy ak- wierzył w to, aby Kwaskowski mógł 
de 8. i e Se ty to Mpa rzecz niełatwa. Nie- | naprawdę zostać ministrem i to wła- 
i japóleon: „.Gib YYY jedna” | porozumienie wyjaśnia się już mię- | śnie przesądza o tem, iż swego pa- 
Ż sfer karoten MAR WEZ I ODE dzy aktem drugim a trzecim i|na Kowalskiego zagrał dobrze. Rész» 
Olza: „Zdóbywca serc" 1 dodatki. z trzecim aktem niebardzo potem |tę obsady stanowią pp.: Jenoval, Rze 
> Patadlum iti Anir ayn pIo: wiadomo co zrobić. Autor ratuje|wuski, Rubczak i Brodziński. 
si Potit, Wrlamom: 4 córki" | „Dziewczę z zk PRM: i aktualnemi dow-| Publiczność przyjmowała farsę p. 
ia TA ni EA E EAA l ag z m jad PERDI aD: Krzewińskiego bardzo wesoło, może 
Bo Rex (Długa 9): „Tajemniczy strzał” | | SZA ną ego przedstawienia — | to właśnie zdecyduje o jej powodzeniu. 
ui Straszny dwór", dla publiczności wybredniejszej i tak A. Chor. 
Roma: „Banita”, „ 
Sokół: „Berco moje należy do CIEDIE" 1 | GZW ZZ 
Js Te pret lać z tu i ona jedna” 1 „Pa a " n 
Sorrento: ch stu „Pa- 
żerk gape, Shirley Temple. p f t | 
| Fak D POZO: rek. |. icrwsze ogioszenie matrymonialne 
e | OE E 
- światowią: Ukochany”, natki w prasie warszawskiej 
wit: „Alpejskie osły £ a 
y E goni pPatroł. zohaterów., 1. dodatki, Czytelnikowi współczesnej gaze- , sobie mężów takich przymiotów, ja- 
Yletoriał /, WIÓGIGI", | „| ty nie wpadnie nigdy do głowy za-|kich Pan W. Ba... atoli przytem do- 
* Fotoplastikon (ul, Marszałka pi e 2) trzymać się dłużej nad działem o- magam się i chcę, aby niepokalaną ku 
3 Ar tana ep nod, godz natura Gych głoszeń. W pewnych szczególnych | mnie przeięci byli miłością, bez te- 
3 kolorach z Garmisch-Partónkirchen. wypadkach, gdy szukamy mieszka- | fo wszystko za nic. Zostawszy na 
Panorama: (Nowy Świat 27): Monte-Carlo | nia, dobrze ułożonego foksteriera lub | teraz wdową po kilku tysięcy kocha- 
© 1 Muzeumi Ocesaograśi czne w ann, okazyjnej maszyny do pisania, prze- | jących mężach, życzę sobie i zapra” 
ï „,,TREMIERA U MALIC era we- | ZUcamy szybko „drobne“, powraca- | szam wnijść ze mną w Stan Małżeń- 
d Dziś w Teatrze Malickiej premjera 
sotej komedji autorów hiszpańskich ©. M. jąc ezemprędzej do depesz i artyku- | ski. Nazywam się Ojczyzna, miesz- 
St RSA Pte A: | łów; kam na Ziemi Polskiej“, 
: chiimeckiej, . tłomaczki Evito, dnia i mo-| Istnieje jednak dział ogłoszeń, któ-| Nie wiemy od kogo pochodziła ta 


cy". W. uroczej i nowej dla swego talentu 
roli ujrzymy Marję Malicka, partnerem bę 
dzie Michał Pluciński. Obok nich wystą- 
pig: H, Larys-Pawińska, A. Pomian, J, 
Pórębska, ©. Stojowska, M. Bay-Rydzew- 
ski, 8. Iwański, J. Korczyński, H. Mo- 
drzewski, i inni, Pomysłowe dekoracje 
St. Kurmana, wytrawna reżyserja Janusza 
Nowackiego. 
„STRACHY NA LACHY” 

Teatr Małe Qul Pro Quo daje dziś i co- 
dziennie aktnalno-polityczną rewję p. t. 
„Strachy na.Lachy'', w wykonaniu Heleny 
| Grossówny, Stefanji Górskiej, Haliny Ka- 
mińskibj, Adolfa Dymszy, Tadeusza Olszy, 


Chóru Dana, Ws. Orłowa i Andrzeja Bo- 
guckiego 

W ATENEUM 
Teatr. Ateneum daje dziś 1 codziennie 


wspaniałe widowisko Beaumarchais'ego „Cy 
tulik sewilski', z Marja Nobisówną, Zyg- 
muntem  Chmielewskim, Stefanem Jara- 
czem, Marjuszem Maszyńskim i Zbignie- 
wem Rakowieckim na czele zespołu. 


Nowy zarząd 

Polskiego Instytutu 

2 r, . 
spółpracy złagranicą 
W lokalu Polskiego Instytutu Współ 
pracy z Zagranicą odbyło się walne 
zgromadzenie członków tego Instytu- 
tu, na którem dokonano wyborów 
aowego zarządu w składzie następu- 
jącym: prezes — dr. H. Gruber, wi- 
ceprezesi — sen. Jan Dębski i pre- 
zes dr. Br. Hełczyński, skarbnik — 
dyr. M. Fularski, członkowie: dyr. 
Wiktor Tomir Drymmer, red. Witold 
Giełżyński, mec. Wacław Łypacewicz, 
sen. Wojciech Rostworowski, dyr. Se- 
Weryn Sokołowski, min. Józef Tar- 
Eowski. Dyrektorem Instytutu został 
"Rea EE Tadeusz St. Grabowski, a 

retarzem generaln — p. 

Statkowski. F Ai życi 
skad Tistytutu min. Grabow- 
rzedsta zebranym program 
Prac Instytutu, przewidujący znacz- 
e rozszerzenie jego działalności wy- 
niy czej i propagandowej, stosow- 

€ do wymagań chwili obecnej. 

ski, 


Majątek posiadam wielki, 


ry ma swolch pilnych czytelników igota, aiee brga že umie- 
i czytelniczki; to anonsy matrymonjal | ŚCiła ją z własnej inicjatywy redak- 
no cja, przeciw której zwracało się rów- 
w . s nież oburzenie społeczeństwa z powo- 

W. prasie naszej ogłoszenie matry- | gy Soniidaccwenia niefortunnego PORI 
monjalne pojawiło się już w począt- szenia. Ale warszawiankom nie wy- 
kach ubiegłego stulecia. Było ono starczała ta odpowiedź. W imieniu 
EE widzianą sensacją, wywołają- | kopiet dała pechowemu W. Ba... „pa- 
ikone zgorszenie, ba nawet obu- ter noster“ pani, ukrywająca się pod 
zenie, Że oburzenie to było niekie- | ;prcjałami: edi e: TY Kurjerze*, dn 
dy słuszne, przekonać się mozemy, zlog kwietnia, również oczywiście w 
historji pana W. B., którą poniżej o- dziale ogłoszeń: - ie 
powiemy. RY EP: 

y y not? PELI NT 

Był kwiecień 1831 roku. Warsza-| N5 NB. Wyczy iza Y AS 
Hy ra śię wolnością l walka. | wezwanie jakiegoś pana czerstwegó 
a enle patrjotyzmu ogarnęło.Wszy- 2 „molkiemi siłami i dostateczną na- 
stkie warstwy społeczne. Mężczyźni aka Utóry po 38 latach żę zy z 
na froncie, kobiety w pracowniach i SANU do Mialżsnał RARI pie 
lazaretach spełniali swój obowiązek > x SEN avrat, mam 


ER ; S i (Ora itegye 1 TA obowiązek uwiadomić, że Życzyła- 
ywatelski. W tej atmosferze miesz bym sobie mieć podobnego męża, tyl- 


”) 


kańcy Warszawy ze zdziwieniem z i 

d SzZawWy 3 > coby SZCZ AJ = 
przeczytali w Nr. 108 „Kurjera War- | t "to jut żaby warra maEBIA cno 
szawskiego* ogłoszenie... matrymo-| 3. da ftp try 


Ojczyźnie z obowiązku, i nim się do 
Stanu Małżeńskiego zabierze, przy swo 
ich kwalifikacjach skosztował życia 
obozowego, a może mu się potem żar- 
cików odechce. J. K.*, 

Oj, odechciało się mu napewno nie- 
tylko żarcików, ale i... małżeństwa. 
Skompromitował się chłop na całe 
życie, a prasa warszawska odniosła 
wielkie, podwójne zwycięstwo. 

Przyczyniła się do „nauczenia ro- 
zumu' jednostki i jednocześnie zdo- 
była... nowych czytelników. Szczegól- 
nie dla działu ogłoszeń, który tak 


njalne, takiej treści: 


NB. B. W. Próbując kilka zawodów 
w swem życiu, w żadnym nie znala- 
złem dła siebie zadowolnienia, teraz 
przybywszy poraz -ty do Stolicy, 
przedsięwziąłem wstąpić w Stan Mał 
żeński; ogłaszam więc, że bez wzglę- 
du na wiek i wdzięki, chcę zawrzeć 
związki dozgonne czy to z -Panną, 
Wdową lub Rozwódką. Mam lat 38 
skończonych, zdrowie czerstwe, siłę 
zmaczną, oprócz tego nic więcej. 
Adres pod Nr.1845 przy ul. Zakro- 


czymskiej do p. Cieplińskiego. W. skrupulatnie omijamy. 
Ba...*. ZA ZZOZ ZZ TAAA 
Na odpowiedź i to publiczną, nie | PRODUKCJA KLASY OPEROWEJ 


czekał amator małżeństwa długo. Bo 
oto już w Nr. 108 tegoż „Kurjera* 
wydrukowano, co następuje: 

„NB. NB. Stosownie do życzeń W. 
Ba.. w „Kurj. Warsz.“ Nr. 106, u- 
mieszczonych, najchętniej się przy- 
chylam. Jestem Panną, zarazem Mę- 
żatką bardzo wielu mężów. Dziedzi- 
czę przymioty swych  Naddziadów. 
dobieram 


P. K. M. 

Dziś, we wtorek, 23 kwietnia r. b. 
odbędzie się w sali Konserwatorjum 
produkcja klasy operowej Państwowe- 
go Konserwatorjum Muzycznego w 
Warszawie. Całością dyryguje prof. 
Walerjan Bierdiajew. Reżyseruje prof. 
F. Freszel. Udział biorą uczniowie 
klas prof. prof. Sankowskiej i Hoin- 
tzeza 


Radio 
WTOREK, 23 maja. 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
5,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z St 8,00 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 
11,15 Płyty. 11,80 Audycja dla poboro- 
wych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 


kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00. 
„Straszne przygody Toffi" — opowiada- 
nie Jana Grabowskiego dla młodzieży, 


15.15 Skrzynka ogólna — dr. Marjan Btę 


powski, 15.30 Muzyka obiadowa w wyko- 
naniu. Orkiestry  Salonowej pod dyr. 
Tadeusza Kiesewettera (z Łodzi). 16.00 


Dziennik popołudniowy. 16.08 
gospodarcze. 16.00 Przegląd aktualności fi 
nansowo - gospodarczych. 16.30 Pieśni ru 
muńskie w wykonaniu Miry Sobolew- 
skiej mezzo-sopran (z Wilna). 16.50 
Konwalja — pogadanka Januarego Koło- 
dziejczyka. 17.00 Muzyka dwufortepianowa 


w wyk. Aleksandra Brachockiego 1 Ka- 
rola 'Trombika (z Katowic). 17.25 „Ka- 
nat Sueski'* — wygl. Michał Siedlecki. 


17.35 Z pieśnią po kraju” — audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 18.00 
Płyty. 18.30 Audycja dla robotników. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 20,00 Audy- 
cja dla wsi. 20.15 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 „,Opo- 
wieść o Moniuszce'” — audycja w oprac. 
dr. Zdzisława Jaąchimeckiego. 22.00 „Echa 
mocy i chwały”*. 22.15 Recital skrzypco- 
wy  Eugenji Umińskiej. 22.55 Przegląd 
prasy, 23.00 Ostatnie wiad. dziennika wie 
czornego, Komunikat meteor. 23.05 Wia- 
domości z Polski w jęz. niemieckim, 


RAA M Cz a 


WTOREK, 23 maja, 
17.00 -Muzyka dwufortepianowa. 
17.25 „Kanat Sueski'* — feljeton 
prof, M. Siedleckiego. 
21.00 „„Opowieść o Moniuszce', 
22.15 Gra Eugenja Umińska—skrzypce 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Trio Polskiego Radja. 15.00 SA 
15.45 Chór Polskiego Radja pod dyr. ~ 
nisława Nawrota. 16.00 Płyty. 16.40 Wia- 


17.35 Program na jutro. 17,40 Muzyka 
taneczna, 21.05 Muzyka z płyt. 21.10 Ma- 
ski Melpomeny'* — szkic literacki Wie- 
sława Wohnouta. 21.25 Pieśni kompozy= 
torek polskich w wykonaniu Anieli Szle 
mińskiej. 21.55 Muzyka taneczna I lekka, 
22.53 Muzyka symfoniczna Schuberta i 
Schumanna (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert mu 


darcze — 262.536,36 zł.; 
ne — 4.575,18 zł. Razem 
Elektrownia 


(kotły i 


A 


ELEKTROWNIA 


BIELSKO-BIAŁA 
Spółka Akcyjna 


Bilans na dzień 31-go 
grudnia 1938 r, 


A 4 
? A 
A AAK 


36 


5 


ao s) A YA a 08 A ACZI: Stan czynny: I. Majątek stały: 
Ę ĄC solistów. s rzegią = run w. Ż : 
turalny. 17.25 życie kulturalne stolicy. G ty 116.303,97 zł, Budynki: a) 


fabryczne — 380.195,74 zł.; b) gospo- 


c) mieszkal- 
— 647.307,28 


zł. Maszyny i urządzenia. techniczne: 


maszyny) — 


1.672.769,69 zł.; sieć — 3.308.766,87 zł.; 
przyrządy — 2.007.395,60 zł; boczni- 
ca i tory kolejowe — 26.887,32 zł.; 


zyki lekkiej. 0.25 „Uczmy się polskiej | Razem — 7.015.819,48 zł. Inwentarz 
piosenki TĄ. owsa Roty zakładowy i biurowy: ruchomości — 
kim 1 angielskim, 100 Nolana panel | 268.584,27 zł. II. Majątek płynny: ka- 
ki i ielskim. 1.00 Melodje żołnier- > = 

skie. 1.30 *,Stawidło czy dzielny ol. | sa — 21.538,71 zł}; banki — 387.649,86 
nierz” — opowiadanie Juljusza Kaden-|zł.; papiery procentowe — 33.670,— 


Bandrowskiego. 1.30 Pieśni żołnierskie, 
2.00 Pogadanka aktualna w języku an- 
TE 2.10 Muzyka polaka. 2.50 Program 
na jutro. 


1.139,24 zł.; Dłużnicy: a) 
ŚRODA, 24 maja 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „„Kiedy ranne wstają zorze**, 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Muzyka (płyty). 1180 Audycją 
11,57 Sygnał czasu i 


my przechodnie: 
okresu przyszłego 223,58 
ta z lat poprzednich — 3 


dla poborowych. ej- | strata ną dzień 31.XII. 


senki lwowskie | krakowskie (płyty). 18,30 
„Nasz język”. 18,40 „Obóz w dolinie Mu- 
gusu”. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,00. 
Audycja dla wsi. 20,15 Koncert rozrywko- 
wy. 20,85 Audycje informacyjne, 21,00 Kon 
cert chopinowski. 21,30 ‚Narodziny wier- 
", 21,45 Fragmenty z op. „Traviata™”. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, 23,05 Wia- 
domości z Polski w języku angielskim. 


Kapitał zapasowy: 
ubiegłego — 2.534,43 zł; 


wowy: a) saldo z roku 


spodarczym — 50.000,— 


RODA, 24 maja 
15,00 „Nasz koncert". 


668.426,51 zł.; razem 


45.636,36 zł. Razem — 


z c A WE ZA, 


WARSZAWA II (Mokotów) 45.400,— zł. 


14,00 Zespół J. Różewicza. 15,00 Tańce 

różnych narodów (płyty). 15,55 Symfonje Uwaga: Zobowiązania 
Brahmsa (płyty). 16,40 Wiadomości spor- | wynoszą fr. SZW. 

towe, 16,45 Parę informacyj. 16,50 Kącik y 4 ZW 


solistów. 17,10 Pogadanka aktualna. 17,20 
Pogadanka społeczna. 17,25 życie kultural- 
ne stolicy. 17,40 Muzyka taneczna. 21,05. 
Koncert muzyki ploskiej. 21,52 „Tanis 2% 
wieki temu” — fragment z powieści, 22,12 
Muzyka taneczna i lekka (płyty). 22,55, 
Muzyka operowa (płyty). 


TIDE OZ OJROPO A EDLE 
DRUGIE ZAWIADOMIENIE 
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
p. f. POLSKIE TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ „PATRIA“ SP. AKO. 
zaprasza PP. Akcjonarjuszów na Zwy 
czajne Zgromadzenie Walne, które od 
będzie się dnia 6 czerwca 1939 r. © 
godzinie 11-ej w sali sesjonalnej To- 
warzystwa w Warszawie, Plac Na- 
poleona 3, z następującym  porząd- 
kiem obrad: 1) Zagajenie Zgroma- 
dzenia i wybór przewodniczącego. 2) 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 
wozdania, bilansu oraz rachunku zy» 
sków i strat za rok 1938. 3) Podział 
zysku, osiągniętego w 1938 r. 4) U- 
dzielenie absolutorjum Władzom Spół 
ki, 5) Zatwierdzenie budżetu na rok 
1939 oraz określenie wynagrodzenia 
Zarządu i Rady Nadzorczej Spółki ną 
rok 1939. 6) Wybory do Zarządu i 
Rady Nadzorczej. 7) Zezwolenie człon 
kom Władz Spółki na uczestnictwo we 
władzach innych Towarzystw Ubez- 

pieczeń. 

Pp. Akcjonarjusze, chcący wziąć u- 
dział w Zgromadzeniu, winni zło- 
żyć swoje akcje lub świadectwa de- 
pozytowe w biurze- Zarządu Spółki, 
przynajmniej na tydzień przed ter- 
minem Walnego Zgromadzenia, z za- 
chowaniem przepisów art. 399 Ko- 
deksu Handlowego, 

604 


3.844.287,70 zł, 


Rachunek strat i zysków 


Podatki państwowe i 
zł. Świadczenia socjalne 

zł. Inne wydatki — 43.04 
bioza. — 18.634,98 zł. S 
przejęciu ruchomości — 1 
Odpisy materjałów — 3 


cyjnemi i ze sprzedażą 


na suma — 3.479.058,51 z 


elektrycznej i inńe — 31 


155.623,94 zł. Różnice 


dnia. 1938 r. 
suma — 3.479.058,51 zł 


Froterowanie, 


wiór 


mi 


Sprzątanie biur, 


szczenie tapet i sufitów, 


konserwacja. J. Cegielski 
10 Ba 24, 


elektrycznych — 187.642,17 zł. 


1.747,50 zł. Strata na dzień 


zł; weksle w inkasie—134.573,27 zł; 
razem — 577.431,84 zł. Materjały: —! 


odbiorcy — 


620.428,83 zł.; b) różni — 1.505.510,81 
zł., razem — 2.125.939,64 zł. IT. Su- 
wydatki, dotyczące: 


zł. IV. Stra- 
13.038,92 zł.; 
1938 r. — 


ritet AEEA n, atapa pta bi peuaos 178.277,75 2ł.; razem — 491.316,67 zł. 
wa. 15, ycj a_młodz . 15, 

zyka obiadowa. 16,00 Dziennik Popołudnio- | Razem suma bilansu — 11.244.065,97 
wy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20. | Zł. Sumy pozabilansowe: Gwarancje— 
Dom i szkoła: „Niebezpieczne zabawy" — | 45.400— zł. 

Porananka; Ą ST Dwor AA aa pran 

17,00 czyt wojskowy. , estra s. > ý 
Amy akO 1800 „Księstwo w Prusiech Stan bierny: I Kapitały własne: 
przed laty 300 — pogadanka. 18,10 Pio- | Kapitał akcyjny — 2,000.0000— zł; 


a) saldo z roku 


b) dopisano 


w roku gospodarczym — 206,84 zł.; 
razem — 2.741,27 zł. Kapitał rezer- 


ubiegłego — 


344.349,28 zł; b) dopisano w roku go 


zł; razem— 


394.349,28 zł. Kapitał amortyzacyjny: 
a) saldo z roku ub.—4.119.117,03 zł.; 
b) dopisano w roku gospodarczym — 


4.787.543,54 


p y si 7a Q. È pa Ps £, 
śp Asbóż wiolozoealowe: zBaląt zł. II. Kapitały wypożyczone: Zobo- 
17,00 Odczyt wojskowy. wiązania: a) długoterminowe — zł. 
18,40 „Obóz w dolinie Mugusu” — 8.784.105,47; b) krótkoterminowe — 
środkowej, Prawy do Atryki ||60.182,23 zł; c) dostawcy i różne — 
21.00. Koncert chopinowski — Zofja 169.507,82 zł.; razem — 4.013.795,52 
ROCAWICZOWA: : ; zł. IM. Sumy przechodnie: Wydatki 
2 A 7 rsza’ — kwa- 
E OERI WEB krs dotyczące okresu sprawozdawczego — 


11.244.065,97 


zł. Sumy pozabilansowe: Gwarancje— 


zagraniczne 


2.200,061,32 = zł. 
8.784.105,47 oraz zł. 60.182,23, razem— 


na dzień 31 


grudnia 1938 r. 


Winien: Koszty administracji ogól- 
nej — 346.401,17 zł. Koszty fabryka- 
cji i zakup energji elektrycznej — 
914.672,79 zł, Koszty sprzedaży ener- 
gji elektrycznej i pomiaru 187.342,79 
zł, Koszty kredytów — 293.022,15 zł. 
komunalne — 
581.768,50 zł. Ubezpieczenia—9.159,61 


— 45.916,55 
3,35 zł. Du- 
trata przy 
46.015,50 zł. 
7.012,44 zł. 


Odpisy amortyzacyjne — 668.426,51 zł. 
Wydatki związane z robotami instala- 


przyrządów 
Ogól- 
i 


Ma: Wpływy ze sprzedaży energji 


43.409,32 zł. 


Wpływy z robót instalacyjnych i ze 
sprzedaży przyrządów elektrycznych— 


kursowe — 
31 gru- 


— 178.277,75 zł. Ogólna 


601 
kowanie, ey- 


klinowanie i re 
peracja posadzek, mycie okien. 


eszkań, Des 


zynfekcja, czy” 


odkurzanie 


aparatami elektrycznemmi oraz stała ich 


ul. Browar- 


6285-92, 


Str. 10. 


Młodej Wsi 


Odbył się w Piotrkowie po wia 
towy zjazd delegatów okręgowe 
go Związku Młodej Wsi Powiatu 
tiotrkowskiego z udziałem oko- 
ło 800 uczestników. 

Fo nabożeństwie w kościele 
Farnym uczestnicy zjazdu udali 
się na Plac Kościuszki, gdzie 
przy dźwiękach Hymnu Narodo- 
wego złożono wieniec na płycie 
Nieznanego Żołnierza. Następ - 
nie prezes Awiązku Młodej Ws 
w tiotrkowie p. Władysław 
»zost wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił łączność mio 
dziezy wiejskiej z Armią i jej go” 
towosć do zożenia największych 
otiar w obronie Niepodległości 
Ojczyzny, wręczając obecnemu 
na uroczysiościach dowódcy pio 
irkowskiego puiku piechoty ho- 
norową oaznakę organizacyjną 
dla puiku, mającą symbolizować 
ścistiy związek między wojskiem 


skim. a 
Z kolei odbyła się przed gma- 


kiego defilada członków tej or 
ganizacji, którą przyjęli przed - 
stawicieli wojskowości i władz 
państwowych i samorządowych 
2 p-p. pkł. dypl, A. Świtalskim, 
starostą Rosickim i in. na czele. 

Po oficjalnej części rozpoczę” 
ły się w sali im. Kilińskiego ob- 
rady delegatów, w czasie któ- 
rych za 25-letnią pracę na polu 
młodzieżowym nadano honoro- 
we członkostwo p. prof. Kołacin 


Wiceminister Nako- 
niecznoff-Klukowski 
w Piotrkowie 


W Piotrkowie bawił w charak 


spraw wewnętrznych Nakonie - 
cznzikołf - Klukowski, 


Kobiety 
instruktorkami P/R. 


Organizacje rolnicze i gospo- 
darcze w powiecie piotrkow 


stanowisk instruktorów w dzia- 
le przysposobienia rolniczego 
młodzieży wiejskiej, Inicjatorzy 
tej akcji wychodzą ze słusznego 


kach kobieta prowadzi gospodar 
stwo wraz z mężczyzną i dlatego 
razem z nim winna się zapoznać 
ze zdobyczami wiedzy rolniczej. 
Akcja ta spotkała się z życzii- 
wym poparciem ze strony czyn” 
ników miarodajnych, 


ZGUBIONO damski srebrny ze: 
garek z metalową bransoletką 
w dniu 17 maja r.b. w godzinach 
wieczornych, (idąc ulicami Pił - 
sudskiego, Legionów, Słowackie 
go, Sieradzką, Sienkiewicza). — 
Uczciwy znalazca zechce zwró- 
cić pod adresem: Słowaciego 1. 
Biuro Towarzystwa Kredyt.Miej 
skieśo'w godz. od 9—15) za wy- 
nagrodzeniem, 


SPRZEDAM działkę ziemi ob- 
szaru 1 hekt. w Poniatowie, obej 
mujące 50 drzewek owocowych, 
tvż przy lesie, Wiadomość: Pio- 
pev Tryb., ul. Piłsudskiego 52, 
m, 4. 


Prenumorata za 


a miodym społeczeństwem wiej | 


terze prywatnym wicemfnister | 


Piotrkowski pułk piechoty 
udekorowany odznaką 


Powiatowy zjazd delegatów Związ- 
ku Młodej Wsi w Piotrkowie 


chem starostwa na ul. Słowac-' 


skim prowadzą obecnie akcję w |E% 
kierunku dopuszczenia kobiet do b'® 4 
| 


| 
| 
| 


założenia, że w obecnych warun: | 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; 
„DZIENNIK NARODOWY“ 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. " * 


skiemu, Ze złożonych sprawoz- 
dań wynika, że organizacja ta 
rozwija się pomyślnie i liczy o” 
becnie 140 czynnych kół z blis- 
ko 3,000 członków. W ciągu ro 
ku skreślono z powodu braku ży 
wotności 8 kół i zorganizowano 
14 nowych. Poza tym zorganizo: 
wano szereg kursów kulturalno- 
oświatowych, spółdzielczych, ra 
diofonizacji wsi, kurs tkacko-try 
kotarski oraz dla organizacyj ko 
biecych kursy gotowania, kroju 
szycia i tp. Młodzież wiejska, 
zrzeszona w tej organizacji, bie 
rze najliczniej udział w Przyspo- 
sobieniu Rolniczym, udział jej bo 


|wiem wynosi ponad 45 proc. 


Dokonano wyboru nowych 
władz, do którychh weszli p.p.: 
Wł. Szost — prezes, J. Kołaciń 
ski, M. Szymczykówna, Micha - 
lak, Sitek, Kocimowski, Turek 
i inn. 


Walne zebranie 
Straży Ogniowej nie. 
odbyło się. 


Doroczne Walne Zgromadze - 
nie PFiotrkowskiej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, zapowiedziane 
na ubiegłą niedzielę, nie odbyło 
się. 

Termin zebrania ustalony zo- 
stał na niedzielę 11 czerwca b.r. 
o godz. 3 po poł. 


Z kroniki żałobnej. 


W Łodzi zmarła małżonka Wo 
jewody ś.p. ,Henrykowa Józew - 
ska. 

W dniu wczorajszym odbył się 
pogrzeb, ma którym Ziemia Pio- 
trkowska reprezentowana była 
przez Pana Starostę Jerzego Ro- 
sickiego i Pana Prezydenta mia 
sta Prof, Stefana Fiszera. 
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Piękne urodzaje 
w Piotrkowskim. 


Ze wszystkich okolic powia- 
tu Piotrkowskiego nadchodzą 
wiadomości o doskonałych uro- 
dzajach. Zarówno oziminy, jak i 
zboże jare prezentują się nadz-| 
wyczaj dodatnio, stanowiąc rę -| 
kojmię pięknych zbiorów. | 

Również z innych stron kraju | 
donoszą o świetnych urodzajach 


20 wagonów i loko- 
motywa przeszły nad 
leżącą natorze kobietą 


Niecodziennny wypadek wy: | 
darzył się na torze kolejowymi, | 
pomiędzy stacjami Kamińsk —| 


Gorzkowice. Wi kierunku Pio- Popierajcie 


, przejechała lokomotywa oraz 20 | 


| wypadku okazała się 
Helena Ślusarczykówna, 


w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie, 


„DZIENNIK NARODOWY 


Smakosze chwalą piwa Żywieckie 


STER TELETEJETELELEJETKTELELEJLEL 
Przystań Ligi Morskiej 
w Sulejowie nad Pilicą otwarta 


RESTAURACJA i KAWIARNIA 
DOSKONAŁA KUCHNIA, -— WIELKI WYEGR "TROW 
PIWO BRAULIŃSKIEGO, OKÓCIM i ŻYWIEC — DANCINGI. 


[ESELEEFEEECEEEEELEE 


irkowa podążał z Częstochowy 
pociąg towarowy, piowadzony 
przez maszynistę p. Zaboklickie 
go. Kiedy pociąg minął stację 
Gorzkowice — maszynista zau - 
ważył na torze jakąś młodą ko - 
bietę, która klęczała pomiędzy 
szynami ze złożonymi, jakby do 
modlitwy rękami, i zastosował 
kontrparę. Z powodu zbyt ma- 
łej odległości maszynista nie zdo 
tat już zahamować rozpędzone - 
$o pociągu i przód lokomotywy 
obalił klęczącą, która dostała| 
się między szyny i ponad nią! 


Ściśle obliczenie 
wyników P.O.P. 
przed 25-ym maja. 


Liczba subskrybentów P.O.P. 
|była trzykrotnie wiiększa, niż 
subskrybentów Pożyczki Naro - 
dowej. Wymaga to oczywiście 
dłuższego czasu dla przeprowa” 
dzenia obrachunków i ich zamk- 
nięcia. 

Wi Pożyczce Obrony Przeciw- 
lotniczej wzięły udział szerokie 
masy społeczeństwa i dzięki nim 


wagonów. 
Po zatrzymaniu pociągu stwier | wyniki Pożyczki Narodowej, po” 
dzono, że dziewczyna cudem u- 
stosunkowo mniej obciążone, 
gdyż poważne kapitały zaanga- 

żowały w inne inwestycje. 
Zebranie dokładnych danych 
liczbowych z ponad 10 tys, pun- 
któw subskrypcyjnych zwłasz - 
cza, że rolnicy jeszcze do 15 ma- 
ja składali deklaracje, wymaga 

| czasu. 

Przed 25 maja będą już goto- 
we Ścisłe obliczenia i można bę- 
dzie podać do wiadomości ogó- 


niknęła śmierci, doznając tylko 
Oliara 
18-letnia 


ciężkich obrażeń ciała. 


Ofiara. 


P. Henryk Wiener złożył zł, 25 
przeznaczając kwotę tę na nastę 
pujące cele; 


zł. 10 na budowę Ścigacza tor- 


pedowego woj. łódzkiego im, ; s 5 
inż, Kwiatkowskiego; łu jaka liczba jest wyrazem wy- 
WE a KomitaćZ: „| sitku rodzin polskich, które ofiar 
Zi. mna omite ımowej nie poparły inicjatyt rę Wodza 


Fomocy bezrobotnym; 
zi. >— na Folski Biały Krzyż; 
zí. 5 — na "folską Macierz 
Szakolną. 


Naczelnego. 

W. nadchodzącym tygodniu 
można się więc już spodziewać 
ogłoszenia ostatecznych wyni- 
ków Pożyczki Obrony Przeciw - 
Zebranie w T-wie lotniczej. 


Opıekı nad Zwierzętami 


W dniu 22 maja 1939 roku w 
lokalu nipoteki miejskiej o godz. 
16,0u jako w pierwszym termi- 
me 1 O godz. lb.3V jako w drugim 
ostatecznym terminie odbędzie 
się walne roczne zebranie czion- 


„Skowronek“ 
dn. 24 b.m. w Piotr- 
w Piotrkowie 


Znakomitą aperetkę ehara, 


właśnie rezultaty przekroczyły | 


mimo, iż banki i przemysł były | 


p.t. „Skowronek“, która w stoli- 
cy cieszyła się rekordowym po” | 
wodzeniem, ujrzymy w sali im. 
Kilińskiego dn, 24 b.m, z p. Lu- 
cyną Szczepańską w roli głów - 
nej w otoczeniu znakomitych ar- 
tystów operetki Warszawskiej. 

Bilety do nabycia w Pijalni 


kow '1rowarzystwa Opieki nad 
awierzętami w Piotrkowie Try- 
bunalskim. 


Forządek dzienny przewiduje: 
odczytanie ostatniego protokółu 
sprawozuanie z działalności za 
rok ubiegły, sprawozdanie z 
„Dnia dobroci dla Zwierząt“, 
sprawozdanie kasowe, sprawoz- | 
danie komisji rewizyjnej, uchwa” 
lenie budżetu na rok 1939, wy- 
bór brakujących członków żarzą 
du, wolne wnioski. 

Apelujemy do miejscowego 
społeczeństwa © najliczniejsze 
wstępowanie do szeregów To- 
warzystwa i o przybycie na to 
roczne walne zebranie, Może 
nie każdy uprzytamnia sobie, 
jak ważne cele t zadania ma to 
Towarzystwo do spełnienia, 
szczególniej podczas wojny. To- 
warzystwo dba o zwierzęta, bs 
cby, aby nie zostały one wyni- 
szczone w czasie wojny i t. d. 
W, Anglii, kraju o tak wysokiej 


Nowa książka o Łodzi 


Dr. Jan Dylik, Łódź i okolice. 
Frzewodnik geograficzny, 245 
str., 87 ilustr. i 2 plany 5-ciobar 
wne w tekście oraz 7-iobarwny 
plan Łodzi. Łódź, 1939, Nakła- 
dem Zarządu Miejskiego w Ło- 
dzi. Skład główny w księgarni 
S. Seipelt sp. z 0.0. w Łodzi. 

Ukazała się na półkach księ - 
garskich nowa praca o Łodzi, za 
wierająca syntetyczny obraz mia 
sta i po raz pierwszy przedsta ' 
wiająca okolice Łodzi. 

Składa się ona z czterech częś ' 
| ci: ogólne wiadomości o Łodzi: 
kulturze, towarzystwo opieki WA por miescie; bliskie, 
nad zwierzętami było wyjątko -| aei] WARCE uzyc 
wo ruchliwe podczas wojny, do-| czk dalsze: Część pierwsza ma | 
znając poparcia również u sfer 
rządowych. 


charakter monograficzny i obej. | 
|muje następujące zagadnienia ;| 
| położenie geograficzne Łodzi na 
tle Europy, Polski i regionu; ro-. 
zwój terytorialny miasta i jego 
charakter urbanistyczny; Dzie- 


| 


P. CC. K. 


Redakcja ia 
ul. Słowackiego 


Zakłady Graficzne -Adolf Pański Spad<.* Piotrków Tryb. Legionów 2 


je Łodzi; charakter gospodar - 
czy; ludność; życie kulturalne 
naszego miasta, 
Wędrówka po mieście zapozna 
je czytelnika z poszczególnym: 
częściami Łodzi, uwzględniając ESZE: 
przede wszystkim dawne dziel- 
nice historyczne. GI 
Wskazane są zabytki i najbar mów: 
dziej typowe cechy Łodzi. Wszy 
stkie opisywane elementy są po poua 
wiązane z sobą, gdyż autorowi stwa 
chodziło o przedstawienie kraj- sobni 
obrazu miasta, na co wskazuje ih 
w przedmowie. by tc 
Wędrówka po' mieście jes: wagę 
krótka i zwarta dzięki temu, ż > tego 
obszerniejsze wywody analityc FB 
ne zostały wcześniej przedstawic | A 
ne w ogólnych wiadomościach mówi 
o Łodzi. pa 
Wycieczki pozamiejskie obej: b 
mują kilkanaście tras wędrówek dzie" 
po okolicy przeważnie w zasię - 
gu tramwajów podmiejskich, W 
opisie wycieczek uwzględnia au- JA 
tor całość krajobrazu, a w pierw mina: 
szym rzędzie charakter rzeźby sojus 
| terenu, osadnictwo i zabytki sztu isk 
ki, Wycieczki dalsze prowadzą sie d 
_do najciekawszych miejscowości stra 
na peryteriach ściślejszego regio Re! 
nu tódzkiego: do Łęczycy i Tu- i fi 
mu, Tomaszowa i Spały, Piotrko lina, 
wa i Sulejowa oraz do Siera - ra, k 
dza. sig n 
Książka, jest wyposażona w i pt 
liczne ilustracje. 78 fotografij o- 
brazuje miasto i okolice. Są one 
ściśle wkomponowane w całość Z i 
książki, sir 
9 diagramów i mąpek w tekś- posp 
cie (4 dwubarwne) ułatwiają zro Wi: 
zumienie przedstawionych zja - , New- 
wisk. Na siedmiobarwnym pla- BR pa 
nie Łodzi (1:20,000) uwidocznio | "Sa 
ną jest rzeźba miasta przy pomo Pakt 
cy rysunku poziomicowego. Wy- eleme 
odrębnione zostały również ob - ore 
szary zabudowane od niezabudo sina 
wanych, dzięki czemu na planie w ch 
zaznacza się różnica między kraj Od te 
obrazowym i administracyjny! ez 
pojęciem miasta. Umieszczony _ | ko. 
na końcu książki spis ulic ułat* Rea 
wia korzystanie z planu. Diä + niepra 
śródmieścia załączono w tekście mioo 
2 plany w większej podziałce przeci 
(1:10.000) wygodniejsze w uży- efekt 
ciu, Duża dziesięciobardna ma* abo 
pa okolic Łodzi (1:100.000) opra przeci 
cowana została na nowych za* dobnie 
sadach, które pozwoliły wyróż* kami 
nić liczne jednostki krajobrazo” się 1 
we w zależności od urozmaice * im 
nia rzeźby powierzchni ziemi, ; 
Zarząd Miejski w Łodzi jako bardzc 
wydawca książki nie szczędził Se z 
kosztów na należyte jej wyposa* pużytą 
żenie pod względem ilustracyj - Cała 
nym i kartograficznym, Niska ce a 
na wydawnictwa (4.5 zł.) zape- zaj h 


wni mu niewątpliwie, zgodnie 2 
intencjami wydawcy, szybkie i 
szerokie rozpowszechnienie. 


W miarę poprawy 


zmniejszanie kar. BŚ 
Komisja prawnicza Senatu u == 


chwaliła dn. 20 b.m. projekt usta 
wy o organizacji więziennictwa. 
Projekt przyjęto z licznymi po- 
prawkami : zaproponowanymi 


| przez referenta sen. Głowackie” EE 
go. dowe r 
Przyjęte poprawki m. in. wpro skiej. . 
wadzają zasadę stopniowego tap die 
zmniejszania kar więźniom za- naj] 
| leżnie od osiąganej przez nich a 

poprawy, aby przez to zbliżyć wedł 
c ŚL? SA edług 
ich do życia na wolności. ana 
A pszczel li w gtwier 

ny lipcow raw” 

MIÓD dziwy bez doadaczki GAA "Ef 

rantowany 3 s 1,20 zł, 5 kg 11 zł. tąd 
10 kg 21 zł., kg 41 zł. wraz z na* GA 
czyniem i opłatą pocztową wysyła za żę łów 
pobraniem właściciel największej pasie- nie ; 
ki w państwie Eugeniusz Biliński i Syn łach de 
w Zbarążu. ku (i 
trwać | 


dministracja: === 


nr. 28, parter wejście od frontu. 


